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Narady aktywu partyjno-gospodarczego 

w Łodzi i Piotrkmvie 

łnąr liz • n • 

orocz yc 
Zadania w dziedzinie gospodarczej, określone podczas ostai· 

niej sesji Sejmu, omawiane są obecnie w toku wojew6dzkieh 
narad aktywu partyjno-gospodarczego. W sobotę narady takie 
odbyły •ię m. in. w Łodzi l Piotrkowie. 

W naradzie aktywu łódzkiego, I okresie · pięciu miesięcy br., jej 
odbywającej się ·pod przewodni- trendy w porównaniu do lat ubie
ctwem I sekretarza KL PZPR ..:. głych. Konsekwentna realizacja za• 
Bolesława Koperskiego, uczestnL- dań - podkreślił B. ' Koperski -
czył także minister energetyki i I ma stworzyć nie tylko realne wa• 
energii atomowej - Zbigni'lw Bar- runki rozwoju społecznego I przy• 
tosiewicz. Podstawą szerokiej' i rze- czynió się do harmonizacji proce• ~~~~~~~·~~~~~~;;;;~~~~~~~~~~~~;~~~~~~~~~~~~~~~m ~~fy·~~ hl&~~~"~dqcy~w~~~~~ 1 

· dzie.łań w dziedzinie gospodarczej darce. ale ma zarazem sta.nowió 

Wizyta Edwarda Gierka 
• V 
I 

i polityczno-organizacyjnej dla za· punkt wyjścia dla konstrukcji za
pewnienia realizacji tegorocznych dań społeczno-itospodarczych na 
·zadań stał się referat przedstawia- następne pięciolecie. ' 
ny w imieniu Egzekutywy KŁ I Mimo pozytywnych tendencji, ja
przez I sekretarza KL PZPR. I kie odnotować trzeba w rozwoju 

W referacie zawarto analizę osiem 
nięć gospodarczych województwa v. (Dailszy _ ciąg na str, 2) _ 

I sekretarz KC PZPR i premier 
J'.odlk:reś1ano zadan1a adwokat'lllry w 

azerzetlJ!U ku,Itu,ry praW!l'lej społeczeń
stwa, nie tylko w sali sądowej, ale 
w ramach prawnego poradnictwa, a 
także konieezność szerokiego udziału 
adwokatów w tyciu społe~nym, orga. · 
nach I instytucjach socjal.ii.stycznej 
demokrac}t. 

W sobotę, 28 czerwca I sekretarz KC PZPR - Edward Gie
rek przebywał na terenie województwa skierniewickieco. W 
ezaSie wizyty gościowi towarzyszyli gospodarze województwa: 

Dyrektor Instytutu Sadownictwa i 
Kwiaciarstwa w Skierniewicach -
prof Szczepan Pieniążek i jego za- . 
stępca d.s. naukowych - prof. Sta
nisław Zaga;la zapoznali I sekreta
rza KC PZPR ze stanem obecnym 
i perspektywami rozwoju ogrodni
ctwa w Polsce. E. Gierek podkre
ślił maczenie dalszej Intensyfika
cji i konieczno~ć zwiększenia efak
tywności gospodarki rolnej, w 
tym także upraw ogrodniczych 
Gościa zapoznano z niektórymi me· 
todami oprai:owan:Ymi w instytucie 

t o 
W dniu 28 bm. I sekretarz KC PZJ'R ...:.. EDWARD GtEREK 

przyjął ministra obrony Republiki Francuskie.i YVONA !J<JUR
GESA. lttóry orzehywal w naszym kraju z wwytą. oflcJalną. 

I sekretarz KW PZPR - JANUSZ KUBASIEWICZ i wojewoda 
1kierąiewicki - STANISŁAW BARANSKL 

Departamen:t Stanu zakomunikował 
w piątek, ze Kenia zgodziła się w 
szerszym zakresie udostępni(: swe 
Instalacje wojskowe Stanom Zjedno
czonym w zamian za zwlększen\e 
,Pomocy wojskowej l gospodarC'llej. 
Szczególy porozumienia ustalone ~o
staną w toku dalszych rozmów. 

W Skierniewicach I sekretarz KC tu i produkcji antyimportowej w 
PZPR odwiedził Zakłady Transfor· I dziedzinie elektroniki. Tematem 
matorów Radiowych „Uniti;<a - Za- rozmów E. Gierka z pracownika· 
tra". E: Gierek iwiedził niektóre mi ,1Zatry" były sprawy zawodo
wydziały zakładu, a oprowadzający we i socjalno-bytowe. I sekretan 
go dyrektor „Zatry" - Tadeusz KC PZPR szczególnie interesował 
Murgrabia przedstawił gościowi się warunkami socjalnymi w za· 
najnowszą produkcję, m. in. pod- kładzie, odwiedzając m. łn. stołów
zespoły do polskiego telewizora ko- kę pracowniczą, 

a zmierzającymi do osiągnięcia 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

IDd•ward Gierek naświetlił k(m- ; ko111fe.reinci!l w snrawie <idi0re
se1kwent1ne stanowisk,a Polski i żeinia mili1tarnee:o. i ro·vbroieinia. 
oanstw soci.alistV'c:z.nV'Ch. w oaj- W ·'room<iwie Podkreślono znacze
waźinieisz·ei- obe<:nie s.oraw1e o- nie rozw<ii•u orzvi.arzinvch stosun
bro.nv. utrwalenia i ooe:łeb!einia ków oolsko-francuskich dla bez
orocesów odoreżenia w Eu.roole oie.czeństwa I l:>Qtkriiowei stabil'i
i w ~wie.cie . lst<>tnvm kro•kiem 7.a1cii na naszvm korntmeinde. 
w tvm kie1ruinku bvłobv ziwola- . · W ro?imowie wzieli uidi:iał: 
.nie w Wa•rsz&wie eurooei,sk5ei czł o1nek Biura Po!Hvcmego KC 

Kenia Jest drugim po omanie kra
Jem leżącym nad Oceanem lllAYJ· 
skim, który zgodził się udostępnili 

· swe obiekty wojskowe Stanom 'Zjed
noczonym, aby umoźlhv:lt im rozsze
rzenie działaln.:>ści militarnej w u
Jonie Zatoki PerSkiej. 

torowego or.az zaznajomił z zada- Następnym etapem wizyty był 
niami, które przedsiębiorstwo reall· Zespół Sadowniczych Zakładów 
zuje i myślą o zwiększaniu ekspor- Doświadczalnych w Dąbrowicach. Sadat odwiedził· byłego szacha 

że „stan wrowia szacha uległ po
ważnemu O<>go·rszeni•u". 

Egi.pskie władze bezpieczeństwa 
wzmogły środki ostrożności wo
kół szpitala. Budynki szpitalne o
tOC'Zooe są kordonem żołnierzy, 

PZPR m ' nister ohro•nv na ~odo
wei gen. armi i Wo.lciech Jaru
zelski oraz szef Sztabu General
nee:o WP a.e1n. br0tni Florian 
~iwicki. 

Roiz.mowa odbvła sie w orzv
iaznei kon!;tru.ktvwoei atmoofe-
rze. 
. W sohote r6W1nież ore7.es Rady 
Miin!~trów Edward Babiuch 
t>rzv1ał mirnistra ohr<ill1 v Reo u-

(Dalszy ciąg na str. 2) Nowe Qominacje 
w Watykanie 

P•rezyde11>t Egiptu An;'illar Sadat 
przerwał odpoczynek w Aleksan
d r id . I Udał się do i:>odkairskiego 
S>Zpi•tala wojskowego .,Al-Maadi" . 
g dzie przebvwa były szach Iranu. 
P zed wizyt~ w S:zpiłalu prezydent 
Z -'a.t p<>info<Tmował dzl.ennikarz.y, rozlokowano takż"l w Ich pobliżlJ (&"!r"!;;:ll:i;;;..c':sPPoi.=r--lllllliitl'•lllliai..,U11,_„_a•ą-ii_ 

ciężki ;przęt wojskowy, _ I 
Tragedia nad Morzem Tyrreńskim I 

~zeczni!Jk Włoskich L1.ndJl Lotn!ezyeh ruowym osobnik wyjaśnił, ze pasaże
pomformował, że do redakcji me- rem tym był jego współtowarzys·~. 
diolańskiej gazety „Corńere delia niejaki Ma.reo Affatica<to występUJą
Sera'• zatelefonował w niedzielę an>- cy pod fałszywym nazwiskiem . Zd~ 
nlmowy · osobni•k, który - podajac niem prasy wło.~klej b mba w t>a
shę za członka orga.nlzacjl terro1·y- gażu te.rrorysty eksplodowała przy 
styczneJ „NAR'• - poW'edzlat, iż na padkowo, a organizacja. d-0 której 
pokładzie samolotu OC 9, który w należał, dokonała ostatnio zamachu 
sobotę Uległ ka.tastrofoie i wpadł do na policjanta l zastępcę prokuratora 
Morza Tyrreń!lkiego, znajdował SJę w Rzymie. 

Papież Ja.n Paweł Il ogłosił zna
u.ne zmLa•ny w sktad~te Kurt1 Rzym. 
sklej Mianowani zostali n<l'W'I 
:tWl...rzchnicy kiiliku w.aty'kańskkb 

'k()ngrega-cji l sekreta.r1atów. Wśród 
nich llłlalazł s::ę polski kardynał, :xi 
ponad trzydziestu La.t pra-cujący w 
Kurii Rzymskiej, Władysław Rubin, 
który został prefektem Kongregacji 
d/s Kościołów Wschod.nkh Kardynał 
Rub\n, przez wiele la.t pełniący fun
kcję sekreta.ma generalnego Swlato
weg-0 S7fnodu Biskupów. za.stąpti na 
ewym nowym starnowłsku tra.ncusk.!e
g-0 kardynała Paula Phllippe'a, który 
przesze<lł na emerytur~. 

Na zdjęciu: E. Gierek podczas zwiedzania Zespołu Sadowni
czych Zakładów Doświadczalnych w Dąbrowicach 

jeden z członków tej orga nlza!!ji Elklpy ratu,nkowe pracujące n,a 
-'przewotący w swoliffi bagażu podró:I:- mieJscu katastr<l!fy od·nala.zły dotych
.nym bombę. czas zwłoki 42 spośród 81 pasażerów 

P 
rezydent Carter zak9ńczył w ubł• 

· gły czwartek swą 8-dniową po
dróz po· Europie krótką wizy~' w 
Lizbonie, Przypomnijmy, te za· 

czął ją w Rzymie, potem było ,,spotka
nie na lll!lczycie" w Wenecji, nalitępnie 
Belgrad, Madryt i na koniec stolica Por
tugalii, Ze wszystkich etapów najwai~ 
nie,isza była oczywiście Wenecja, gdzie 
prezydent usiłował przywołać do porzą
dku· "SOjuszników, nakłonić do energicz
niejszego popierania 1wej politl'kL Cn 
mu się to udało? 
Analizując treść deklaracji koń:cowe-j, 

opublikowanej po rozmowach weneckich, 
można bez obawy popełnienia pomyłki· 
powiedzieć, że w wielu podstawowych 
kwestiach zainteresowane strony pozosta
ły przy dotychczasowych stanowiskach. 
Przemawia za tym fakt pominięcia mil-_ 
czeniem w deklaracji tak istoti:iych spraw 
jak zakładnicy amerykańscy w Iranie czy 
całość problematyki bliskowschodniej. Po 
prostu nic się o tym nie wspomina, gdyż 
wszystkim chodziło o stworzenie, na zew
nątr.z · wrażenia pełnej harmonii panują
cej wśród sojuszników. 

O Istnieniu zasadniczych rótnic w wi
dzeniu istotnych zjawisk światowych 
świadczy takie zachowanie się 1 wypo
wiedzi polityków, którzy w Wenecji od
gryWali główną rolę. Podczas gdy pi;ezy
dent Francji określa radziecką dec~ZJę o 
wycof<i.niu części wojsk z Afganistanu, 
jako „krok w dobrym kierunku", pod
kreślając pl'zy tym, że jest to m. in. wy
nik jego rozmów w Warszawie, które do
szły do skutku dzięki inicjatywie Edwar
da Gierka, to prezydent USA, w trakcie 

J'oto - 3. Głowacki. · MóW!lący t .tllnym akcentem polud- rozbitej ma>SZY'DY · 

kopferencjl prasow:ej po powrocie do' do
mu, mówi o tej decyzji., ja.k o ceymś 
co ma ,,niewielkie znaczenie". 

Podobne wnioski n.Suwają się w związ
ku z rozpoczynającą się dziś wizytą kanc
lerza Schmidta w Moskwie. Przywódca 
Francji· określił ją jako pozytywną, po
mocną 'dla rozwiązania trudnych proble
mów w stosunkach Wschód - Zachód, na
tomiast prezydent Carter nie uznał za 
stosowne nawet o niej wspomnieć. 
Według powszechnego przekonania wy. 

niki europejskiego wojażu nie Sił impo
nujące, natomiast uwaia aię, nie bez Iłu• -
azności, ~e wypad do Europy moze Il• 
okazać pomocny Jesienh\, podczas kampa
nil wyborczej, kiedy Carter nie omieszka 
zdyskontować podróży jako argumentu o 
swoim doświadczeniu w problematyce 
międzynarodowej. Jut dziś jego sztab wy
borczy propaguje wyłącznie pozytywne. 
aspekty rozmów Cartera, usiłując go 
przedstawiać niemal jako „przywódcę za
chodniego iwiata". 

Nietrudno ilę domyślić, że przeciwni
cy Cartera widzą sprawę dokładnie od
wrotnie, co znalazło odbicie w jednym 1 
komentarzy dziennika „New York Ti
mes'". Czytamy tam: -: Dziś Carter pyta 
prezydenta Francji - eo cl w Warszawia 
powiedzieli przywódcy radzieccy? Lub 
pyta kanclerza RFN - eo ty im powlen 
w Moskwie? Nasi przywódcy okazuJI\ 
się bezradni i nie dorastają do sytuacji ••• 
Wńiosek z tego może być tylko jeden -
trudno będzie przekształcić niepovirolize
nia europejskiej podróży w sukces wew
nętl!zny, ale zwolennicy pręzydenta będą 
próbowali to uczynić. 

ubiegły poniedzf~ek zgln:\ł w ka-w tastrofle samolotowej 33-letnl 1yn 
lndiry Gandhi, Sanjaya. Uwaźa
ny był, mimo licznych kontrower

sji a nawet skandali, 1a Jednego li naj
bardziej dynamicznych polityków lndyj-
1kleh, za człowieka- przygotowywanego 
przez matkę na następcę, na kontynuato
ra polityki rodu premiera Nehru, Jego 
dziadka. ' 

Nie wiadomo jeszcze, jakle są przyczy
ny spadnięcia samolotu, w którym San
ja:ra znajdował się wraz ze swym przy
jacielem - świadkowie twierdzą, że w 
trakcie wykonywania pętli samolot wpadł 
w korkociąg_ l run~ł na ziemię, ale przy-

pomina się przy okazji, że na Sanjayę 
usiłowano dwukrotnie dokonać zamachu 
i nie wyklucza się. ze była to trzecia, 
tym razem udana, próba. 

Podstawowe pytanie, które stawiają 
wszyscy w Indiach ·brzmi: - Co zrobi 
lndira Gandhi po śmierci syna? Był on 
niewątpliwie jej głównym doradcą, przy
czynił się walnie do ' zwycięstwa matki 
w ostatnich wyborach, ale jednocżeśnie 
zantagonizowaJ: „starą gwardię" Partii 

Kongresowej, która przeszła do opozycji, 
nie mogąc ścierpieć szybkiej kariery San
Jayi. Nie wyklucza się, że teraz dojdzie 
do zgody między premierem, panią Gan~ 
dhi, a politykami, którzy współdziałali z 
jej ojcem, premierem Nehru. 

' Zwraca się Jednocz~nie vwagę na fakt, 
t.e obok osobistej tragedii pa11i Gandhi 
ma jeszcze jeden poważny problem do 
rozstrzygnięcls. Chodzi o tragiczne aaj-" 
icla w stanie Tripura (patrz mapka), 
gcłzie od pewnego czasu dochodzi do 
krwawych 1tarii między ludnością młe,j
scowll a uchodżcaml 1 Bangladeszu. 

Wszystko zaczęło 1ię w nadgranicznej 
wiosce Mandai, gdzie członkowie kilku 
plemion zaatakowali Bengalczyków, mie
szkających tam zresztą · od dawna i wy
mordowali 250. Potem rozruchy prżenio
sły się do innych miejscowości i dziś mó
wi się o . 1000 zabitych, ale ·ofiarami są 
nie tylko Bengalczycy, leez także ludność 

miejscowa, gdyż Bengalczycy zaczęli Or" 
garuj.wwać także organmacje teriro·rysty(!z
ne, które dokonują ·napadów na ludnosć 
miejscową, podpalają wsie, mordują. 

Rząd centralny w New Delhi podejmu
je liczne próby powstrzymania rozlewu 
krwi, przesiedla część Bengalczyków do 
innych obozów dla uchodźców, ale to, jak 
dotąd, niewiele daje i walki trwają na• 
dal. Pani Gandhi mui;i jak najszyb
ciej poradzić sobie z tym problemem, 
bo jej przeciwnicy atakują Ją niezwykle 
ostro, dążą do wywołania niezadowolenia 
w pobliskim Bengalu, stanie niezwykle 
ważnym w Indiach, zamieszkałym przez 

· dziesiątki milionów ludności, z Kalkutą, 
największym riliastęm Indii. 

B 
tall rasiści z Republiki Południo
wej Afryki znów dali znać o so

, bie. W czwartą rocznicę masakry 
dokonanej w Soweto (murzyńskie 

getto w Johanesburgu), podczas . której 
zabito 600 Murzynów, ponad 2 , tys. · ra
niono, doszło znów do groźnej konfron
tacji. Policja otrzymała rozkaz - strze
lajcie, by zabić! 

Rozkaz ten wydano w związku z de
molllStracjam1 czairnej ludności, która 
domaga się jakiegoś wpływu na rzli.dy 
w kraju, w którym 1 biały przypada na 
5 czarn)'{lh Afrykańczyków. Zabito 32 
osoby, prawie 200 ciężko raniono. Taka 
była odpowiedź nządu premiera Bothy, 
który ani myśli rezygnować z polityki 
podziałów rasowych, z utrzymania przy
wilejów białych, przy jednoczesnych pró
bach rzucania kolorowej ludności ochła-
pów, namiastek „wspólrządzeilia". · 

Ostatnie · rozruchy były dla 
ostrzeżeniem: czarna I kolorowa. lmłno§ć 
RP A nie zadowoli się byle czym. Chce 
więcej niż Botha gotów jest dać i pole 
do dalszych konfrontacji pozostaje otwar
te. Należy przypuszczać, że będą to 
konfrontacje dokonywane z bronią w rę· 
ku, gdyż stało się oczywistym, że drogą 
„pokojowych reform" niczego czarna lu
dność nie osiągnie. 

DZ I ER 
!ESIE 

W 182 dniu roku słońce wze
szło o i;-odz. 4.18, zajdzie zaś o 
21.01. 

q 
Emilia, Lucyna 

Dy- s 
w dnl·u dzisiejszym dla Łodzi 
przewiduje oastępu]ącą pogodę: 
zachmurzenie umiarkowane-, o
kresami duze. Przejściowo opad 
prze,otny oraz , możliwa burza, 
Temp. min. 9, maks. 18 st. C. 
Wiatry słabe i umiarkowane 
początkowo z kierunków po· 
łudniowych później z kierun• 
ków zachodnich. 
Ciśnienie o godz, 19 wynosiło 

980,1 hPa (735,1 mm). 

1970 - RozpoJlzął działalność 
Uniwersytet Gdański. 

1946 - Referendum Ludowe. 
1971 - Tragiczna śmierć zało

gi statku „Sojuz-U", 

• ·1 
Mężczyźni przyrzekają ukocha

nej przynieść. gwia11:dkę z nieba, 
ale rzadko kiedy gotowi są 
przynieść , węgiel li piwnicy. 

miec n 

- Czy to ty wrzuc!leś moje 
iutyte żYletld . do twojej skar
bonki? 



E. Gierek przyjął 

przewodniczących 
Zapewnić pełna realizacie Po posiedzeniach 

„PAX'' oraz ChSS 
W dinlu 2111 hm. I sek.retairs KC 

PZPR Edward Gieri>k przyjął prcze
W<>dniczące.go zarządu Stowarzyszenia 
„Pax'.'. poola Rysza.rda ReJ.ffa. 

• • • 
W din1u 'Jf1 bm. I sek·reta1r-i KC 

PZPR Edward Gierek pr·zyjął prze
'WOdnkzącego za,rządu- Główneg.o 
ChrześcljańSlkieJ?io Stowarzyszenia S>po
i~neg.o, posła Kaz'im.!ena Moraw
skiego. 

Minister łącm~d 
z wiij'łą w Łodzi 

W zeszły piątek gościł w. Łodzi mi 
nister łącznosci Zbigniew Rudnicki. 
W czasie wizyty w Komitecie Łó
dzkim PZPR · został on przyjęty 
przez I sekretarza Kt. PZPR -
Bolesława Koperskiego. Omówiono 
zamierŻenia inwestycyjne na lata 
1980-85 mające na celu poprawę 
pracy łączności w okręgu łódzkim 
W spotkaniu uczestniczył również, 
prezydent Łodzi - Józef Niewia
domski. 

Min. Z. Rudnicki zapoznał się 
także z pracą dworc0wego węzła 
komunikacji pocztowej Łódź - 2, 
funkcjonowaniem centrali telefom
cznej E-10 oraz centrali między
miastowej. Na zakończenie wizyty 
w Łodzi min. Rudnicki spotkał się 
z pracownikami Łódzkiego Okręgu 
Poczty l Telekomunikacji. 

P·lenum NK ZSL 
~roblema·tyika kształtowania nw-ty. 

waoeji i tworzenia warunków do peł-
111iejs2'Je.go a.ngażowainia si<: młodzieży 
wiejs.kiej w realizację prog,ram.u mz 
WC>jq wsi i r<>Lndctwa była 'if1 bm 
w wa.rszawilie tematem XXI Plenum 
Naczelmego Komitetu Z'ednoczon~o 
Sitronntotwa LUd•Mvego. Obrad.om 
przewocl>nl,czył prezes NX ZSL - Sta· 
nisław Gucwa. 

(Dokończien.ie ze stir. 1) 
gospodarczym województwa, wiele 
jest spraw rzutujących na wystę· 
powanie zasadniczych trudności. 
Obecna korekta zadań planowych, 
zakładając istotne zmiany w struk
turze produkcji ·Przemysłowej, ma 
na celu uzyskanie wyrobów bar
dziej poszukiwanych przez rynek i 
świat. Chodzi o produkcję lepszą 
iaiko.ściowo i tańszą, a więc sta
ranniej pl'zygotoiwain.ą. odznaczaj~ą 
się mniejszym udziałem kosztów 
własnych, lepszą gospodarką defi
cytowymi i coraz trudniejszymi do 
uzyskania w świecie surowcami. 
Oznaczać to powinno maksymal

ne zmniejszenie strat ponoszonych 
na brakach, obniżenie materiało
chłonności, dyscyplinę w gospodaF
i:;e funduszem płac, racjonalizac)ę 
zatrudnienia z uwzględnieniem naJ
ważmi.ejmych i najpotrzebniejszych 

·z punktu Widzenia gospodarki po
trzeb przemysłu. Uzyskanie ZiJ.ło
żonych w tych dziedzinach wyni
ków wymaga także wykorzystania 
możliwości inspiratorskich i kontro! 
nych szerokiego aktywu partyjne
go województwa, zapoznanie z za-
łożeniami planu gospodarczego i 
związanych z tym potrzeb nie 
tylko wszystkich członków partii, 
ale całego społeczeństwa. Pomyślne 
bowiem zakończenie bieżącego ro
ku w dziedzinie postępu społeczno-
gospodarczego zależeć będzie od 
wysiłków każdego pracownika i 
działacza. 

W dyskusji omówiono szeroko za
dania spoczywające na przedsię
biorstwach, na zakładowych i te
renowych organizacjach partyj
nych. Omówiono warunki nie
zbędne dla uzyskania właściwego 
poziomu produkcji eksportowe], 
rynkowej i rolnej. Wskazywano na 
zadania organizacji związkowych i 
ruchu młodzieżowego. Wiele uwa
gi poświęcono warunkom niezb~
dnym dla uzyskania właściwych 
wyników jakościowych i ilościo
wych przez budownictwo wojewó-
dztwa miejskiego łódzkiego. , 

W realizacji tegorocz.nego progra · 
mu gospodarczego olbrzymie zna
czenie dla obniżenia. materiało
chłonności i energochłonności pro
dukcji, szerokiego zagospodarowa
nia krajowych surowców przemy
słowych, rozwoju technicznego i 
organizacyjnego uzbrojenia pracy 
- mieć będzie zaplecze naukowo
badawcze łódzkiego przemysłu. 

W dyskusji nad tymi problema
mi głos zabrali: Wiesław Jóźwiak. 

z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 25 czerwca 1980 toku 
zmarł śmiercią tragiczną, przeżywszy lat Zł, nasz najukochańszy 
i niezapomniany Syn, Brat, Mą:l I Tatuś Majki 

DARIUSZ JANUSZ LEJMAN 
Pozostawi! po sobie wielką pustkę i :lal. 

Pogrzeb odbędzie &lę ·30 czetwt!a br. na Cmentarzu Komunalnym 
Zarzew o godz. u. Pogrążeni w rozpaczy: 

RODZICE, SIOSTRA, ZONA l CORECZltA 

Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 

Koleżance 

KRVSTVNl'E 
SOŁTYSIAK 

wyrazy najserdeczniejszego współ
czucia z powodu śmierci 

O .J CA 

składajJł: 

DYREKCJA, RADA ZAKŁA
DOWA, KOLEżANKI l KO· 

LEDZY z ŁÓDZKIEGO PRZED
SIĘBIORSTW A OBROTU SU· 
ROWCAMI WŁÓKIENNICZY· 

MI i SKÓRZANYMI 

w dniu 25 czerwca 1980 roku 
zmarła 

I.U CYNA 
NiOWA!K 

długoletnia pracownicll Sądu Re· 
jonowego w Łodzi. . 

Wyrazy współczucia Rodzinie 
składają: 

KIEROWNICTWO SĄDU WO· 
JEWODZKIEGO i REJONO
WEGO, Rf".DA ZAKŁADOWA 
oraz _ PRACOWNICY SĄDll 
WOJEWODZKIEGO i SĄDU 

REJONOWEGO w ŁODZI 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy okazali po· 
moc życzliwość I szczególną tro· 
skę 'w czasie nieuleczalnej cho
roby oraz wszystkim Przyjacio· 
łom, którzy okazali współczucie 
i uczestniczyli w ostatniej drodze 

· naszej ukochanej Matki 

PELAGII 
LACHÓWICZ 

serdeczne podziękowanie składają 

CÓRKI i SYN z ZONĄ 

w dniu 26 czerwca 1980 roku 
zmarł nagle 

S. + P. 

STAIN.ISŁAW 
JĘDRZEJCZYK 

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 
czerwca br. o godz. 16 z kaplicy 
cmentarza św. Rocha - Rado
goszcz, o czym za:wiadamiają po
grążeni w głębokim smutku • 

ZONA, CORKA, . SYN, BRAT 
i RODZINA 

Prosimy o nieskładanie kondo
lencji. 

Koledze 

LEON10WI 
JARUDZE 

z powodu zgonu 
ŻONY 

wyrazy serdecznego 
składają 

wsp6łczuc1a 

KIEROWNICTWO BIURA 
KONTROLI DOCHODÓW l'KP 
w OLSZTYNIE, RADA ZA
KŁADOWA, PRACOWNICY 
ZESPOŁU KONTROLERÓW w 

BYDGOSZCZY 

Rada Adwokacka zawiadamia, 
że w dniu 25 czerwca 1980 roku 
zmarł 

TADEUSZ 
lUSZCZEWSKI 

ADWOKAT 

b. wieloletni członek Zespołu 
Adwokackiego nr t w Łodzi. W 
zmarłym tracimy doświadczone
go prawnika I oddanego Kolegę. 

Najblitsze.l Rod1linie Zmarłego 
wyrazy współczucia składają, 

DZIEKAN i RADA ADWOKA· 
CKA W ŁODZI 

w dniu 27 czerwca 1980 roku 
zmarł nasz kochany· Ojciec, Teść 
I Dziadek 

S. + P. 

EUGEN~USZ 

FILIPOWICZ-
długoletni pracownik Elektrowni 
Łódzkiej i !Zakładu Sieci Cieplnej 

w Łodzi. 

Pogrzeb odbędzie •lę dnia 30 
czerwca br. o godz. 15.30 na 
cmentarzu katolickim Zarzew. 

RODZINA 

z głębokim żalem zawiadamia
my, te dnia 21 czerwca 11180 r. 
odszedł od nas, przeżywszy lat 60, 
nasz najdroższy Mąz, ei:at, szwa
gier i Wujek 

ś. + P. 
STEFAN 

AN<DRZEJCZAK 
pozostawiając nas w nieutulonym 

żalu. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 
czerwca br. o godz. 15 na 
cmentarzu katolickim Zarzew, o 
czym zawiadamiają 

ZONA, BRAT i 'POZOSTAŁA 
RODZINA 
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11-eneusz ·Mintus, Halina Żychliń
ska., Złfigniew Wawrza.szek, Zbig
niew Staebowiez, T11<deusz ' l\:li·rO• 
sławski, Marian. Grzegorczyk, Wa.n• 
da Terlecka, Edward Król i Geno
wefa Adamczewska. _ 

na główne zadania w dziedzinie po
prawy efektywności gospodarowa
nia, przyjęte w specjaln;vm progra
mie. (jm) egzekutyw ,KW PZPR 

Na zakończenie dyskusji głos za
brał minister energetyki - Zbig
niew Bartosiewicz - wysoko oce
niając rzec~owość dyskusji łódzkie
go aktywu partyjno-gospodarczego. 
Rze~~owość niezbędną - jak pod
kreshł - dla realizacji przyjętych 
przez Sejm zadań. . 
Niezbędna ona będzie w każdym 

działaniu i na każdym szczeblu, 
choćby w dziedzinie racjonalizacji 
zatrudnienia.. Chodzi o wyelimino
wanie ze struktur organizacyjnych 
niepotrzebnych 1zczebli pośrednich 

Depesze 
gratulacyjne 

Polski· z 
Prze<wodihli'C!Ząicy Rady Pań-

stwa Henryk Jabłoński wysto
śo.wał cl"e<Peszę . gratulacY'§ną (Io 
przew~dnfozącego Rady Prezy
dia1n>ej Węgieorski.ej Republi·k! 
LUJdQ<Wej Pala l.o'Soncziego, z 
okazjl pom01Winego wybra·nJ.a go 
na to stanowdsko. 

łl1 bm. zakończony zootał cyk:d po
siedeeń egzeku.tyiw Komitetów Wo• 
,fewódzk>teh PZPR w całYIT\ k•ra.ju, na 
którycn przedyskutO<wa•no węzł<>we 
problemy społeczno-gospodlłlI'oze ka.ż
dego regionu w świetle wskązań za
Wa•rtych w Lista.eh I sekreta.rza KC 
PZPR - Edwarda G·ierka, -skle.rowa
nych do pie.rwsrzych i;ek.re<tarzy KW 
PZl"R. 

Posiedlzenl.? eg.zekuityw wiojewódz
kkh i·lllSta.ncjl pa>rtyjnych pli&ze 
dV.enn1ika<rz PAP - stały llllfl wat
nym forum wn.ilkMwe,j, k,rytYMnf!j 
ainalley stopnia t skalil reąl<!zarji te· 
goroczn:ych zadań pr·<>dukcyj,nych I 
sformiułowwnla' - zgoonie z zalece
niami zaiwartymt w listach I sek.re
tarza KC PZPR k{''nk,retnych 
wniosków zrnie zających do pełniej-

azeg-0 wykorzysta.n.ta potencjału wy
twórczego. W tolku posiedzeń p0oru• 
&zono spra.wy o podstawowym zna
czeniu d·La harm1>niju1ego roz.woju za
równo poszczególnych województw, 
jak i całego kra.Ju. Głównym celem 
- poi1kreślano w dyiskusji - jest 
uznanie równowagi g<>&poda.rczej L 
harmon~j.nego r-0ziwoju, Jako podsta
w-0wych przesła.nelk zaspoka.jania ro
snących potrzeb społecznych. 
Konty;nua.cją kom.pleksowe·j dysku

sji, jaika toczyła ~ę na posiedzeniach 
e@zekutyw KW, są C>beonie woj.e
wódz!kle na•rady aktywu &połec1'n<>
gosp<>da,rczego, na których podejmo• 
wane są jlU.!: ba,rdziej s:rezególown, 
newrałgiczne - w 9kall pe>Wezegól· 
nych regionów - problemy r<>ZJWo
ju spolecZl!lo-gospoda•rczego kra.ju. 

~óż!1ego rodzaju głównych spe
cja.hstow, zaciemniających obraz 
kadr przedsiębiorstw, rozrośnię· 
tych do gra.nic absurdu struktur 
admini_stracyjnych, ogniw zajmują
cych się koordynowaniem itp. 
Zamykając obr.ady l sekretarz 

KŁ PZPR przypomniał, że wni()ski 
wynikające z narac!y i i:>osiedzema 
Egzekuty":'y KŁ PZPR, w najbliż
szym c;zas1~ staną się"'11,azą progra
mu d~iałama dla w,szystkich ogniw 
partyJnych, gospodarczych, związ

kowych i organizacji mledzieżo
wych naszego województwa. Pro
gramu ~ając.ego na celu lepszą or
g~n.izacJę p~acy, uzyskanie wyso
k1e3 dyscypliny społecznej i zawo
do;wej, lepszej jakości produkcji. 
'Y•ele zadań gospodarczych rysuje 
się o~ecnie w nowym świetle, wy
maga.Jąc nowego spojrzenia. · wszy
stkich odpowiedzialnych za ich rea
lizację, za tworzenie warµnków dla 
dalszego rozwoju Polski. 

PTezes Rady Miindstrów Ed- w • I E c 9 k 
:e~~: ~~:t~f!~;~ałpr~:: . I I Z.Y D . „· Ie r a 
wodnłozącego Rady Minis.trów Iii 

Węg.iers-kiej Republ~·ki Ludowej 

:;:~.:.."~~ w woj. skierniewickim 
Upały w Teksasie (DokońC'];anie ze Slt.r. 1) wiadczalny Zakład Leśny. w tym 

właśnie takich efektów. Zaprezen- istniejącym już poI\ad 50 lat arbo-
Llczba otla.r śmlertel>nych w Sita.nie towano między innymi system za- return i alpip.arium rośnie około 

Telksas, gdz.ie ;ut od khlku dnl u- betDPi~zający UJPrawy przed przy- 1800 gatunków drzew i krzewów z 
trzymują się nle n&towa.ne wpały, mrozka~i po1prizez roZJp~lame wody całego świata, nad którymi prowa
wzrosła do 19. Jak pr2ewiduJe słu~- oraz unikalny w kraiach RWPG dzone są badania naukowe nad ich · 
ba m-etee>I'ologi!c•ma, d·o<:hod·ząca do kombajn do zbioru porzeczek zastę aklimatyzacją w polskich warun-
45 st. Celsjooza temperatura utrzyma pujący pracę 350 ludzi i podnoszą- kacll. Oprowadza3·ący l sekretarza 
sję jeszcze przez kllfka d·ni. D& szpl- d t · · k · · l 'l " 
taM tek.saskich przeVl'iez;iono wLelu cy wy a me Ja osc l osc żebra- KC PZPR po zakładzie rektor 
st.a.rMych ludzi, któ'i'!Y z powoou nych owocó~. . . SGGW - AR- prof. Henryk Ja.sio• 

(er) 
• • • 

z udziałem członka KC PZPR upał.il>w doznali omdleń l ataków ser- Z. Dąbrowic E. Gierek udał się rowski i dr Jerzy Tumiłowicz za-
kierown~k.ll Wydziału Prasy, Radi~ ca. do. Rogowa, gdzie znajduje si~ Doś- poznali gościa z możliwościami wy-
ł TelewlZJi KC PZPR - Kazimie- ---------------- korzystania przez naszą gospodar-

rza Rokoszewskiego, odbyła się w N d R' d M• • , kę leśną gatunków drzew,· m. in. 
ub. piątek w Piotrkowie Tryb na- agro a P'rezesa a y 1·n1s·trow daglezji, które nie tylko wzboga~ 
rada aktywu sppłęczno-gospoda'rcze-

1 
I 1 , • · riłyby znacznie obszary leśne w 

go. Obrady, którymi kierował I se- V kraju, ale i gwarantują szybkie 
kretarz KW PZPR - Stanisław dl uzyskanie dużej ilości dobrego drew 

Skł~d0'11;'~ki, poświęcone były ocenie a Teatru ,,Arlek1·n~' na. E. Gierek interesował się tak-
reahzaCJl planu gospodarczego w że uprawą mało znanych u nas 
pierwszych miesiącach bieżącego ro- roślin ozdobnych i-możliwością wy,;. 
ku oraz wytyczeniu zadań na II pół korzystania ich w kształtowaniu 
rocze w dziedzinie efektywności Czł<l>Ilek Bd·wra Politycznego KC KC PZPR - Jerz:Y łlukaszewlcz, plastycznego wystroju miast. 
gospodarowania. PZPR, p.remieir Edward Babiuch zastępca ozłonka Biu.ra PolityCIZl!le- W czasie wizyty, I sekretarz KC 

w refei-acie egrzekutywy, wy- s·JJO>t-kał się 28 bm. z laui'eatami go KC. wicepremlie>r - Kazimierz PZPR - Edward Gierek spotkał 
głoszonym przez S. S~adowskiego, nag~ód preize!ia Rady Ministrów za Barcikowski 0ora1J: kderoiwnik Wy- się w Skierniewicach z członkami 

Podkreślono, że mimo dobrego, wy- twórooość artyst~ną dla da:ieci działu Prasy, Radli.a I Telewizji Egzekutywy KW PZPR. w czasie 
i młOiebi""". Doiroczne nag.rody KC PZPR - Kazimierz Rokoszew- spotkan· ! f ś i 

boszącego ponad 40 proc. zaawan- --„ ia po n ormowano go c a o 
pra:y•zna.waine s:ą z okazdd Między- ski. Obecn~ byilli miinisitrow.ie: kul- dotych j i· j. 1 

sowanla w w}'konaniu planu ro- p • czasowe rea izac 1 p anu gos 
czneg1 w przemyśle oraz przekro- n.a·rod<>wego Dnia Dziecka. rzy- t111ry i sztukd - Zygmunt NaJdow- podarczo-społecznego województwa 

znan.o 23 nagiro.ciy i•ndywidualne i ski O'I'ari: oświa.ty i wychowania d ·ał · h 
czenia o 260 mln zł planu sprzeda- " . · _,_. zt • oraz o z1 amac podjętych w 

zespołowe we wszys,iltich dme"""1- - Krzys of Kruszewski, pra:e- 1 t ł 
ży rynkowej, ' wiele ujemnych zja· nach twórcrzośei. wooniozący Komitetu do spraw ce .u. s a ego poprawiania efektyw-
wisk przeszkadza w dalszym , roi- Nagrodę zespołową w da:ied>Zlinie Radia i Telewi.zji - Maciej Szcze- nosc1 gospodarowania Najistotniej-
wijaniu produkcji. Należą do nich: tea.tru o.tl"Zymał m.i>n. Tea.tr pański, przedstawiciele z.wią,zków s~y~i kierunkami i metodami osiąg 
zbyt niskie wykonanie za.dań eki- „A>rlekin" w Lodzi. i stowarzyszeń twórczych, organi- męc1a tego są: podnoszenie jakości 
portowych (zaległości wynoszą 128 Na wroczysiość przy<byli: czfo„

1 
z.ac.ti młodizieżowych. pracy, zwiększenie oferty eksporto-

mln zł dew.) i nadmierny poziom nek ~ura PoJityeznego, sekiretarz wej, wykorzystanie rezerw w prze-. 
zatrudnienia. Niepokoi również r08• myśle i rolnictwie oraz zwiększe-
nąca. fluktuacja oraz wysqka absen- nie odpowiedzialności i dyscypliny 

cja praeowniki>w (w przemyśle co- B I w 20 dn· d ok ła , . t społeczno-zawodowej. których 
dziennie około s &ys. •sób nie przy- a onelm I O O SWl3 a kształtowanie inspirować powinny 
stępuje do praey), a z drugiej stro- ' ' 1 

' wszystkie · organizacje społeczne. 
ny nie znajdujący· uzasadnienia Mówiono także o zjawiskach prze-
wżrost Ilości godzin nadliczbowych G~eroo-sobowa załoga - trzech An• stępnie z powrotem do Europy przez ciwdziałających harmonijnemu roz-
(na każdego zatrudnionego przypa- glików i · jeden obywatel RFN - za- Atl'antyk. wojowi, jak: fluktuacja kadr. czy 
da 11 godzin nadliczbowych). Nie- mierza d-okonać niecodziennego wy- Odporną na upały i mrotty gondolę też pro•blem nadmie·rnej. ni•e UJZasa-
zadowa.laJ·ące J·est tempo inwestycp", czynu: odbyć w ciągu 20 dni podrot sporządzono przy współpracy z In- dnionej absencji. . -

balonem dookoła świata. Start spe stitute of Technology w Bedfordsbi-
zwła.szcza w budownictwie mieszka cjalnie w tym celu przygotowywan~- re. Jedną z kondygnacji gondoli Zabierając podczas spotkania głos, 
niowym. Pogorszyła się jakość WY· go w w. Brytanii balonu, którego przeznaczóno na centrum nawigacyJ Edwar.d Gierek podkreślił ścisłe po• 
robów (straty z tego tytułu wyno· metalowa gondola ma wielkość pi-:· ile, drugą - - na sypialnię. Będzie to wiązanie społecznych procesów wy
szą ·60 mln zł), obniżyła. się pro- trowego budynKu, nastąpi w kwiet· największy ze zbudowanych dotych· chowawczych z efektywnością gos
duktywność środków trwałych w niu 1981 r Trasa powiedzie z Euro- czas balonów. Powłok.a ma być wy- poda.rczą. Stwierdzając m. in., te 
niektórych działach gospodarki. 0 py zachodniej, przez Bliski Wschód, pełniona belem lub mieszanką pod- pełne wykorzysta.nie ogromnego po-

Himalaje na Daleki Wschód i dalej grzanego powietrza. Decyzja podjęta t · ł k • 
60 mln zł przekroczono fundusz - na wysokości 10-40 km nad pół· zostanie w zależności od rezultatów encJa. Uj tory stworzyliśmy hę· 
płac, choć -wzrost wydajności pra- nocnym Pacyfikiem do USA, a na· przeprowadzanych &becnJe prób. dzie możliwe, gdy każdy uś.wiado-
cy jest niezadowalający. Ponad 530 mi sobie osobistą odpowiedzialność 
mln zł wynosi wartość za.pasów za. ciążące na nim obowiązki ro-

zbędnych i nadmiernych. KUi KFPP o k dzinne, zawodowe, społeczne i oby-
W referacie i w dyskusji stwier- li . w polu· za uu-czonv watelskie. (jb) 

dzono wielokrotnie, że wszystkie 
te niekorzystne zjawiska są na- I sekr t KC PZPR stępstwem nie tylko trudności obiek e arz 
tywnych, ale mają również swoje 28 bm. w Qpo!Ju :ookoń~zył się XVIII - po ra,z pierwszy - widowiska -. 
~ródlo w zbyt małym zainteresowa- Klra}owy Festiwal Polskiej Pboseruo. teatrów estradowych. I prellll·er prrn11· 11Ji 
niu kierownictw przedsiębiorstw, a Przez Sze\Ść dnd t!"Wały koncerty w W ostatnim d•nlu festiwalu wręcza- IJ~ ~ 
także załóg, problemami efektyw· nadO<l!rzańskdm grod-i:ie, który trady- no nag.rody 1 wy>różnienla przyrz.na.ne num· ·stra ob F .. 

cyjrue w czerwcu staje się co ro- pnez jury pod przewodnictwem rony ranc11 
ności gospodarowania. Wskazywano ku stolicą poLsktej pk>senkl. Pr'L<!d Zbigniewa KaJ.emby dla naijlepszych 
też sposoby · likwidacji występują,- publicznością opolskiego amfiteatru wykO>DlllW'Ców ł piosenek. „Grand 
cych nieprawidłowości. , wystąpiło pona<i 100 solistów, dwa- Prix" otr2yniała Katarzyna Gaertner 

K. Rokoszewski, zabierając głos drleśeia zespC>łów tn.stru.IJ!entalino-wo- za muzykę do widowiska ,,Pozłacany 
w dyskusji,. podkreślił m. in., te ka.!Jll.ych, trzy ot1lde5try i zespół ba- wairkocz - śpiewillik śląski". 
przy teraźniejszym, nowoczesnym let()wy. Obok tradycyj•nych Iron.cer- Główne nagrody f·estbwału otrzy-

tów ubiE·głego sezonu, piosenek pre· maU: Zbigniew Namysłowski za mu
potencjale wytwórczym naszego mtero-wYCh ora-i debi1Utów, na 1>pol- zylkę i a-ranżację pi-osenki „Ta1k ma
przemysłu edukacja ekonomiczna sktej estrad>Zie za.prezenfowa.no także \ ł·o chcę" wylkona.nej w koncerete 
całego społeczeństwa, a zwłaszcza p.rreglądy ploseUJki studenelklej 1 premier przez Ewę Bem ora~ Izabela 
młodego pokolenia, jest sprawą aktorSk~ej, programy kaba.retowe oraz Trojanowska za interpretację W}"ko-
najw'yższej wagi i winna stanowić nywanych utw.orów. . 
główną platformę obywatelskiego 
wychowania., Niezbędne jest wyro
bienie wśród ludzi prawdziwie so
cjalistycznego stosunku do własno
ę('j społecznej. 

W poasumowaniu obrad S. Skła
dowski zwr6cił raz jeszcze uwagę 
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Kronika wypadków 
Piątek, 27. 08. j Niedziela1 29. 08 • . 

• Godz. '11.20. Na skrzyż„waniu • Godz. 6.50. Kierowca .• syreny" 
ulic: Wa>rszawskie1 i Plllcznej Anie- I.,DG 2100 .Kazimierz J. wjechał na 
la M. la·t 71 na wydziel-0nym toro- skrzyżowanie ulic Lu.tomierska - Klo
Wi&ku tramwajowym wpadła na n<>wa przy czerwonym świetle i spowo
bok tramwaju linii 8/7. Piesza do- dowal zderzenie z autobusem MPK 
znała złamania czasz.ki l przebywa ll:Ui 73/2. Pasażerka .,Syreny" Bro
w szpitalu. rusława F. z urazem klatki oiers.!o-

wei przewieziona została do szpita-
• Godz. 112.50. W Pabianicach na la. Kierowca. mimo iż doznał U>razu 

Ulicy Armii Czerwonej przy ży- głowy. n.le wyraził zgody na l)OIZ()-

mier-skiego rowerzysta Edward K. za- stanie w szpitalu. 
jechał dlroge i zxierzył sle ze „sta
rem". .doznają<! wstrząśnienia móz-
gu. . 

a. is. llł. 111. 13. n 
i liczba doda>t. do 5, ł. 3 traf. 21 • Godz. l·UO. Lidia K. lat 20 !idąc 

nieostroQ:nie na ulicy Pabianickiej 
130 WPadla na bok autobusu MPK. 
Piesza doznała :i:lamania nogi i po 
udzieleniu pO!JlOCY lekarskiej udała 
się do d<>mu. 

• Go.dz. Hl. Jadący „Sk,odą" LDB 
9718 Lechosław W. w !mielniku No-
wym Podczas wyprzedzania na z.a
kręcie zderzył sie z motorowerzystą 
Mirosławem P., który w 'wypadku 
c!=ał ogólnych obrażeń. IIl LOSOWANIE 

I, U. H, 16, .M 

• Godz. Ul.Ili. N~ al. Pollt~hnt-P.rzydzlał na .,FIATA 138 P" 
lrońcówka banderoli 017.385, 
Prżydzlał na „SYRENĘ ~" - ki przy ul. W:i:6blewskiego kierow-

klońcówlta banderoli 890033 ca „K!ltnaza" LDA 3680 Grzegorz s. 
Nagrody ptenietse - · tro!\cówlca potrącll na l)rzejściu dla pieszy~h 

bande.roai 455567. · ' dwie kobiety. Beata P. lat :u oo

w konlru!rsie "WIOSNA 80" :oost>&
ły wylosowane nastePu1ace nagrody: 
- telewizor czan1C-biały nr 083281 

ni0«ła śmierć nia miejscu. a Jadwil(a 
s . lat :u z · ba•rdzo ciętklml obraże
niami głowy or.zebywa w szpiJtailiu. 

• Godz. 1.2.10. W Zmerzu na skrZY
:Wwanlu ulic: lfl Stycznia 1 1 Ma:l.a 
Mairlaninia · s. lat 57 wpadła 1>0d mo
tocykl .• WSK". Z urazem czaszki ran
ną odwieziono do szpitala. 

• Swl.adklowte ootrącenta kolbiety 
przez motorowerzJl'stę w driiu 10. VI. 
0-lt. R<>dz. 1'6.50 w Głownie na pl, 
Wolności przy ul. Łowickiej prosze
nl sa do WRD MO w Łodzi ul. Wł. 
Bytomskiej 60, tel. 715-86, 

oraz nagrody na znaczki konlrnrsowe: Sobota. 28 06. 
082888. 082980, 082665, 082774,) 083156, . • P<>d. powyższy aa.res oroszeni są 
082992. 083698. 083259. ll83540. OB3M3. • Godz. ll3.35. czteroletnia Ainna świadkowie zderzenia . sie rowerzy-
083600. 083389. 083889' 083'l'117. 083047,P. na ulicy Odyńca 67 wyble~a na- sty ze ,.Starem" w druu 3'1. VI. o 
083434, 083905, 082853, 083380; 083887 11;le na 1ezdnłe i wpadła pod .. !nailu• godz. lJ2.50 w Pabianicach na Armil 
082SZ9, OBZ989. 083067, 083760., 0838491 cha". Dziewczynka doznała .r:łamand.a Czerwonej l!n"ZY żymters.klego. 
082'1'17. 083602. , 083806, 0833611. nog1 l og6l·n:vch POUuczeń. Cch) 

(DolrońCUJtnie ze sitr. 1) 
Milkii Fra1n·c1UJSikied lvona Bourge-
sa. 

• • • 
28 bm. zaiko.ńczyrła się 4-dllliowa 

wdzyta oilfo'ja.l!Ila ja.ką . złożył na 
za,pros.z.eni.e ministra a·brony ' na
rodowej PRL gen. llil'm~~ Wojcie
cha Jaruelskiego - ffii,niste:- o·b
rony Re.p·111blliikii Frainousk.ie.j Yvon 
Bourges. 

W wojskowej c·zęści programu 
wiizyty milnisbrowi Y. Bou.rgesowd 
zaprezenitowany został pokaz spra
w•ności bojorwej jednostek Muy
narki Wojennej PRL, wyŻiSzy pi-
lotaż i baz.a sz.koleniowa Wyższej 
Oficerskiej &koły Lo1mic11;ej im. 
Jana K·rasickiego oraz wolenie 
tereno.we żołnierzy 6 PomMS>kdej 
Dywizji Powietrzno-Desaritowej. 

Delegacja zwiedziła stolicę, za• 
bytki Krako·wa i Gdańska Stocz
nię im. Konmny ParY'Skiej .;., Gdyni„ 

ROTTERDAM: 

„statki - rozkoszv" 
Po długoletnich debatach nad 

miejscem dla rotterdamskiego „Eros• 
center" władze miejskie postanowiły 
udzielić zgody na stacjonowanie w 
największym porele świata dwóoh 
„statków rozkoszy". 

Statki te, 20 m długciści i 10 m szero
kości kaMy, otworzą podwoje prawdo
podobnie w końcu br. Będą one dys
ponować 40 „miejscami pracy''. Mie· 
szkańcy dzielnJcy Katendrecht, gdzie 
centrum rozrywki mieściło się do· 
tychczas, uważają ową przeprowadz
kę za swój duży sukces. Czy nowe, 
pływające królestwo Erosa zostanie 
zaakceptowane przez środowisko, 
trudno w tej chwili oceruć: Na 
wszelki wypadek przewidziano dzie· 
&ięclomieslęczny „okres próbny". 



--
Tryb zał.altwi.amia reklamacji w naszych 

$klepach nigdy nie cieszył się dobrą llłaiwą. 
Narzekadi zarów~o klienci, jak i .sprzedaw· 
cy. Ząda.no ll(proszczenia i udoskonalenia ca
łego 1ystemu. a wagi tym postu1aitom doda
wała statystyk.a, zgodnie z którą rocznie , 
płynie od klientów ponad milian reklamacji. 
To bardzo diużol Zważywszy, że jest to mi
lion aytuacji konfliktowych, n.ie licząc stra· 
C10nego cza.su i niepotrzebnej mitręgi. 

ni.a miejsce do tej pory. Wspomnlaine zarzą· 
dzenie, mimo że rQdziło się przy aprobacie 
aż 15 ministrów t kierown~ków urzędów 
centralnych, w niewielkim tylko stopniu 
te warun.kl ai>ełnl<a. 

znac:r.inie późmlej. W pierwszym przyipadJm 
reklamacja przyjęta będzie tylko wówcrLaS, 
gdy klient zgłosi ją najpóźniej w miesiąc 
po dokonamiu zakupu. W drugim - w mie
siąc po za•uważen.iu wa.dy. Dla nieuwunych 
nab:vwców jefi to przepis niebezpieczny, pow 
nieważ dalej mówi się, że przy reklamacji 
wady zauważalnej przy kupnie (dowolnoo6 
interpretacji oo jest taką wadą a co nie -
ogromna) uznać Ją można tylko wtedy, kie
dy „nie można jej . było stwierdzić normal
nie stosowamym sposobem". Na dobrą spra
wę w nieskończQ!lość można dyskutować z 
kierownikiem sklepu, czy klient mógł nor
malnie stosowanym sposobem wadę wykryć, 
czy też n.ie. Obawiam się. że wiele tego ty
pu dyskusji może znaleźć swój epilog w 
sądzie. 

Ocl.nosd się wra.żenie, że Hmiast U:Prasz· 
czać, niepotrzebnie komplikuje Olllo niektM'e 
spra,wy. 

Zaxządzenie ministra h&ndlu wewnętrme
tto f usług o trybie załartlWiania reklamacji 
towar6w nież}'wnościowych. które wraz ze 
stosowana i.nstrukcją weszło w życie 1 kwie
tnia br. w założeniu miało właśnie spełniać 
owe społeczne postulaty i tym samym przy
czynić się do sprawniejszego załatwi8Jllia 
reklamacji. Nieprzypadkowo pis.zę „miało", 
ponleważ k.i~a przepisów w tym dokumen
cie szczególnie tych, które dotyczą praw 
konswnenta, budz.i wątplilwości, czy istotnie 
można liczyć na poprawę. 
Pużo się ostatnio mówi o kOlńleczności 

ostrzejszego egzekwowama od producentów 
towarów dobrej ~o6cl. Doświadczenie uczy, 
te najlepszyqn i na.jbardrzlej wniadilwym 
ko.ntrolerem je&t klient. Reklamacje stano
wić mogą zatem doskonaly oręż w walce o 
dobrą jakość. Aby jednak tak było, muszą 
być speJmiane dwa warunkii: przede wszy
.tkim istnieć muszą uprosuzone przepisy o 
reklamacjąch oiraz zasada, że skutkami wy
nffkającymi z .reklamacjd w głównej mierze 
obciąż.a się producenta a nie handel, jak to 

Zgodnie z poprzednio obowiązującymi usta
leniami. klienci mieli prawo wyboru formy 
rekompensaty za wadliwy wyrób (naprawa, 
przecena, z~ot pieni ędzy). Obecne przepisy 
wprowaidzają określoną hierarchię tych 
uprawnień, przewidując w pierwszym rzę
dzie obniż.kę ceny kwestionowanego towa
ru lub jego naprawę. Na tę pierwszą formę 
klient może się nie zgodzić. Druga jest obo
wiązująca. chyba że d05tawca nie ma możli
wości wykonania napraiwy. Wówczas dopie
ro przysługuje klientowi praiwo do wymia
my artykułu na nowy lub (jeżeli i to oka
że się niemożliwe) zwrotu gotówki. 

Handel tłumaczy te przepisy tiroiską o jak 
nadbardziej racjonalne wykorzystanie dóbr 
już wyprodukowanych. Nie można się jed
nak 011>rze6 wrażeniu, że kierując się skąd
inąd .słuS2lnymj przesłankami, za jednym za
machem całą odpowiedzialność f kłopoty 
irwiąza.ne z wadliwym towarem przerzucooo 
z producenta na kupującego. 

Niewiele natomiast zmieniło się, jeśli cho
dzi o przepisy dotyczące sporządza,nia same
go protrutołu reklamacyjnego. W dalszym 
ciągu jest to poti;,ny dokument wypisywa
ny w pięciu egzemplarzach i obowiązują
cy bezw2ględ.nie nawet w przypad.ku, gdy 
reklamowany towar ma wadość kilku zło
tych. 

Kontrowersję budzi za$8.da, jaką wprowa
dzono w tralk.towa.niu reklamacji zależ.nie od 
tego, czy wada przedmiotu była dostrzegal· 
na w chwili kupna, czy też ujawniła się 

Kilka przytoczon~h tu przykładów budzić 
mu.si refleksie. że handel. ja.k gdyby nie do
strzega„ !t to właśnie klient powinien być 
jego soiunnlkiem w egzekwowaniu od prze
mysłu wyrobów dobrej Jakości. A wówczas 
reklamacje przesta.ną być i dla klienta i 
dla haindlu, i dla producenta uciążlirwvm 
problemem. · A. L~ 

PARTNERA MA SIĘ TAKIEGO„. 
W jakim by się zaikładrzie nde 

znaleźć, wystarCtZy tylko umie
jętnie naprowadzić rozmową 
i usłyszy się narzekania na 
handlowców. Wszystkich - i 
tych z wojewódzkich prreds:ą
biorstw. i tych ze ,,Społem" 
I tych od zaopatrzenia wsi. 
Co się słymy najczęściej? Np„ 
że nie umieją patrzeć na no
wości wzorDJicze. Że nie wie
dU! co jest modne, a ieśli wde
dzą, to kupią sobie, a.ie już 
dla odbiorców, w lmieDJiu któ
rych występują - nie! Sło
wem, że gr.zeszą nadmiarem 
ostroiności. A przecież bez ry
zyka n.ie ma dobreito handlu. 
Dodajmy do tego jeszcze po
mówienia o opieszałość - że 
nowe wyroby trafiają do skle
p3w z dmiwnym zaiste, lllleraz 
roez.nym o0óż:ttleniem. 

Koro<nny argument, który 
świadczyć ma o tym, że han
del n.ie jest godnym partnerem 
przemysłu, stainowi stwierdze
nie, że pracownicy tej gałęzi 
f<lll'P'Odarld nie maJą ża'!łnego 
programu. ie n!.e wiedzą co 
cheą sprzeda.wać, ie nie przy
chodzą do pn:emysłu z koin
kretnym! umówieniami, a po
tem WY·brzyda:ają na t>o, co sill 
im oferuje. 

Słowo daję, nie przMadzam. 
Wszystko, co przytoczyłam, sły
szałam nieraz w takiej lub 

nawet ostrzejszej formie. Z 
tym. że wszystko to było mó
wione „pa.za protokółem". 
Pra.wdę mówiąc, da:i;wię się. te 
w przemyśle taka ooinia _ o 
handlu panuje. Bo i:>rzecież 
ów ha.ndel m<>że tak samo, al
bo I lepiej, zrewanżować &!ę 
przemysłowi. I nie zwlekając 
to czYl!li. podając nietl!'l"ml1110-
we dostawy, podmiany asorty-
mentowe, nde WSl>Ominając już 
o zwykłych bublach i n!ez.najo
mości wymiar6w przeciętnego 
Pola.ka. 

Prawda. jak zawsze, jest 
gdzieś pośrodku. N~ pewno, 
mimo krytykowania albo po
dawania w wątpUwość potrze
by istnienia giełd na 1«óryl!h 
sr><>t:Vkadl\ <de co p6l ·roku obie 
strony, Sil one i:>0trzebne. I to 
pomimo rozdzielndk6w, mimo 
tzw. artykułów obserwowa
n1ch. I nawet jeśli 30 procent 
wyrobów l)OZOStaje do .• uzgod
nienia" (tm. na giełdzie kupu
je sie m<>ce przerobowe. a wy
roby będa takie, Jakie będzie 
mód wyprodukować l)Nemysł). 
Bowiem, prócz wszystkich pod
stawowych funkcji, giełdy peł
nia także rolę &wois.tej kontro
li. Tu np. mniej obrotny hand
lowiec może sie poskaTżyć, ie 
jego bardziej ustosunkowany 
kolega zdobył jego kosztem po
szukirwany a deficytowy wy
r6b. 

Moena, naturalnie, krytyko
wać również formy prezento
wania i •przedaży wyrobów w 
sklepach. Można mówić wiele 
o tym. że klient Jest intruzem, 
że nie traktuje się go iak na
leży. KMonny argument (a 
raczej tłumaozenie) handlowców 
z kolei dlaczego jest lak Jest, 
to fakt niedobor6w wielu ar
tykułów. Jeśli mamy e!ągle 
jeszcze ryinek producenta, a nie 
konsumenta. to na co właśc:
w.ie wybrzydzać? t tak wszy
st>ko p6jd.ziie, niezależnie jak 
podane I niekoniecznie z uśmie
chem. 

Rozumiem' manenla łlandlow
ców - duże, przestronne ma
gaz:vny f ładne sklepy, gdzJe 
można oozwolić ·Sobie na pięk
na eksPoZycję. W takich wa
runkach doPiero można praco-
wać! Tylko nie wiem ł:ll.Y dzię
ki temu wła.śnde od raa:u zmie
ni się obsługa . . Albo czy takie 
warunki jeszcr1;e bardziej nde 
UiWidcczruą występujących nie
doborów. 

Zmiana systemu rozllcza.nia 
i wynagrar:Wa.nia - oto dla 
wielu panaceum na wszystkie 
bolączki funkcjonowania ha.nd
lu I rY111kU. Moż:e to i prawda. 
Trudno wy,rokować, Jako że 
eksperyment - objęcie nie
których domów handlowych ay-

ate:mem własne.go rozrachunku 
- niedawno się zaczął. Są 
wszakże przypadki, że sami 
handlowcy (czYtaj: kierownicy 
takieh domów czy sklepów) nie 
wykorzystują danych im mo
żliwości. oto otrzymują fun
dusz, który rozdzielić mogą 
wedle zasług. Kto pracuje naj
lepiej - temu nagroda najwyż
sza, a kto się nie wysila - te
mu nic. Idea, zdawałoby się 
sprawiedlliwa. ale widocznie w 
takim myśleniu tkwi iakiś 
błąd bo kierownik daje wszy
stkim jednakowo.„ 

To wszystko trudne sprawy. 
W Jednym a-rtykule trudno po
ru.szyć na.wet Podstawowe pro
bie • Ale, fak zawsze, wnio
sek est banalny. J~k zresztą 
stare, uzna;ne Prawdy. Wszyst
ko za leży od człowieka! · Każdy 
z nas może przecież od razu 
wskazać prŻykład dobrych 
sklepów, dobrych kierowników, 
przykład sklepów w którvch 
zawsll!e sa kolejlcl, a Jednak 
mniejszy cYT.y większy wybór 
art:Y'kułów jest. Mimo wszyst
kich trudności. Wzajemne ani
mozje DrZemysł - han.del bu
dzi! w tym świetle jeszcze har
dzi~! mle61Zaille UCZUJCia. Bo ma 
się w końcu takiegQ parlnera, 
na Jakiego się zasługuje." 

AGNmSZKA OSTAPOWICZ 
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Kontrola czy samokontrola? Pownechna stawka na 

kontrolfa czy samokontrolę? Do sukcesu - przez kontn-0-
1._ czy przez samokontrolę? 

Na pewno rozbudowywanie systemów kontroli nie last 
.lekarstwem na wszystko". (ubocznym skutkiem Jest 
wzajemnie pogłębiająca dę nieufność), ale .,kura na sa
mokontrolę" połączony jest z _wielkim ryzykiem. 

W 1974 roku zllt'yzy,kowa,no z budorwnictwem, a wla· 
łdwle zdecydowano się na obdairzenie budownictwa peł• 
nym zaufaniem. Wykonawcy na mocy prawa budowla
neeo otrzyma.li mandat zaufania. a ·wraz z nim wielki 
przywilej samokontrolowamia g~podarności i pracy. C6ż 
moił.ina powiedzdeć o tej kwestii. Jak należy oceni~ teu 
eksperyment po li latach? 

Dość precyzyjnie ten ata.n opisał prezes Wojewódzkiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej w Krośnie F'ranciszek Kurek 
w rozmowie z rzeszowskim dziennikarzem. Powiedział 
on m. in.: spółd21ielczość nakładała kary po 20 tys. zł 
za ka.żdy nie oddany w terminie · blok, budownictwo te 
kary płaciło i.„ zwlekało z usuwaniem usterek, po;Vra
cając parę razy na place budów. 

Obecnie Centralny ZaTząd Spół<izJelczoścl Mies:tkanio
wej ogłasza powrót do kontroli; ogłasza powrót do cza„ 
sów, kiedy wykonawcę kontrolował inwestor. 

Jest to wiadomoś~ dobra. Dhlgo oczekiswana. 

Oceniając budownictwo przez te 6 l&t - popaidliśmy 
w jednostronność. Budownictwo, co prawda, było zawsze 
pod presją publicz.ną, a krytyk.i nie należały do odosob
nionych. lecz .,wybaczaliśmy'• z dziesiątków powódów. 
A to. że się dopieTo rozwija z m3illufaktury w przemysł, 
a to. że zdobywa doowiadczenla, że ma kłopoty z wy
ltwalifikow3illymi załogami itd Nawet apelowaliśmy do 
siebie: więcej cierpliwości_ a czas przyniesie poprawę. 
Dziś natomiast wiemy, że czas poprawy na wielu od~ 
clnkach nie orzyn.iósł l budownictwo znalazło s·ię w bar
dzo trudnej sytuacji. Przede wszystkim co nawet 
kwalifikuje się do alarmu - w budownictwie mieszka
niowym mamy do czynienia z oczywistymi zjawiskami 
niegospOdarnoiści. Jak doniosła „Trybuna Ludu". koszt 
samych usterek za roi!: ub. oszacowany został na zawrot
ną sumę 1 miliairda zł, zamiast planowanego wzrostu 
kosztów w · budownictwie o 2,4 proc .. wzrost ten Podsko
czył aż do DOziomu 4,4 proc. I jeszcze jedno: Jak donio
sła niedawno Polska Agencja Prasowa, do faktycznego 
wykonania planu z ub. roku zabraknie 42 tys. mieszkań, 
a plan na rok bieżący (za 4 miesiące) jest zaangażowa
ny zaledwie w 10 procentach. 

S11 jeszcze Inne bardzo słabe plllnkty budownictwa. 
Chociażby: oto właśnie w budownictwie liczba god zi n 
opuszczonych l nie usprawiedliwionych fest dwukrotnie 
wyższa n.iż w pozost.ałych gałęziach przemysłu. 

W tej sytuacji prosz11 się wnioski: . Takie wnioski sfor
mułował ostatnio Sejm podczas „debaty mieszkaniowej". 
W ślad za tym - spółdzielczość przywraca (co fest pier
wszą jaskółką) nadzór Inwestorski nad wykonawcami 
l pod koniec roku obelmie nim wszystkie swoje derenia. 
Tym samvm - przynajmniej nll jednvm odcinku bu
d01wnktwa - samokontrola zostanile zastąpiona kontro• 
lą. Oczywiści~ nie należy z powodu tej . zmiany popa
da~ w optymizm. Oko kontroli Inwestorskiej, choćby nie 
wiadomo iak bvło dociekliwe. nie zmieni radykalnie róż
nych aspektów gospodarno6cl w budownl<'twle. Ale 
oto na budowie z upraiwnlenlami do pytRnla „ iiospodar· 
no.ść zjawia sle zupełnie nowy pa'l'tner . Doda jmy - par
tner, którv musi być szczególnie wyczulony na 1(0i.<;podar-
11oł6 ł lakośe budownictwa gdyt reprE!2:entuje setki t y
sięcy członków. ludzi oczekujących na mieszkania iak 
na zba~!!'nle: ludzi. którzy nieraz całe lata odkładają 
swoje c1ezko zapracowane pieniądze. 

Trudności, lakłe przeżywa budownictwo, nie powinny 
być tylko przedmiotem uwag krytyczpych, ale także 
ana&, by mo<!na było z kolei zastanowlh &lę nad tym, 
j&k budownictwu pomóc. Budownictwo mieszkani01We 
bowiem to zbyt ważna dziedzina gospodarkd, zbyt do
niosła. Ma ona najw:vższą rangę społeczną I musi się 
znalefc' pod patronatem apo1ecznym. Zaś samo budOIW
nictwo „bez upiększania usterek" winno za.s:ta,nowlć się 
nad wielką nroblematyk• gospodarności, obnitainia ko
sztów. Niech wreszcie przestani.a sle nieść opinia, że na 
budowie moona „zała<bwić" cement, glazurę, rur:v. deski 
I kaiŻdą „fuchę"! Niech nie utwierdza się przekona.nle 
łe !>O wyjściu budowlanych lokatorzy muszą zaczyna~ 
od._ remontów! 

Prawo • I 
... . zyc1e 

We wtorek zeszłego tygodnia do Sklepu Spo
żywczego nr 1383 przy ul. i.ubeckiego w Łodzi za
miast świeżego mleka przywieziono zsiadłe. Było 
tego 516 litrów. Data rozlewu - niedziela. Ktoś 
więc świadomie wyekspediował z mleczarni przy 
ul. Omłotowei masę zsiadłego mleka. Z Informacji 
konwojentów wynikało, że wiele sklepów otrzy
mało takie właśnie mleko Mieszkańcy osiedla 
biegali do sklep1:1 i pytali dlaczego' nie ma jeszcze 
mleka pod drzwiami. Roznosiciel spoglądał tępo 
na stertę pojemników z kwaśnym mlekiem Do
stawa świeżego nie nadchodziła. Kierowniczka 
sklepu bezskutecznie dzwoniła tu ł tam, usiłuJą<I 
uzyskać świeży produkt. Nic z tego!' 

kości. To nawierzchnia 'ezdni była zła. Przebudo
wano ją w ciągu 10 dni, ale sprawą zajęła się też 
prokuratura. Dochodzenie ujawniło winnych poło
żenia złej nawierzchni. Odpowiadał karnie zastępca 
kierownika Obwodu Drogowego nr 3 w Strykowie. 
Z racji sprawowanej funkcji było on od po w I e
dz i a 1 ny za organizację I właściwe utrzymanie 
drogi. Okazało się. że nie przerwał robót drogo
wych mimo złych warunków atmosferycznych l 
materiał położony na drodze nie miał przyczepno
ści, natomiast charakteryzował się nadmierną śli&
kością O czym myślał fachowi~ postę11ując 
wbrew logice? O „odwaleniu" roboty, a nię o jej 

rodowej wyniosły co najmniej 24 mln zł./Pracow
nicy byli. skorumpowani ~ świadomie dokonali złf'j 
transakcji z nieznaną firmą. Byli jednak ludzie 
którzy sygnalizowali niepewność kontraktu, ściąg~ 
nęli Inne oferty I przekazali je do Zjednoczenia 
Górnictwa Naftowego. Nic z tego; ludzi uczciwych 
i odpowiedzialnych nie dopuszczono do głosu . Prze
stępcza spółka z ZGN I Przedsiębiorstwa Handlu 
Zagranicznego „Bumar", mimo wystąpień pracow
ników .. Bumaru" - postawiła na swoim. Pro
kurator, który prowadził tę sprawę powiedział w 
rozmowie z dziennikarką „życia Warszawy": 
„Uważam, że ludzie odpowiedzialni .z tytułu nad-

Zofia Tarnowska 
.działalności . politycz.nej, oświatowej, gospodarczej 
itp . . są ludzie pracy - on~ współrządzą państwem 

Jest przez takich osobników z miejsca elimino
wane w ch~lli objęcia „gabinetu" . Dyrektor na
czelny . (nalezy dodać; były) SKR w Nowogrvdżcu 
(WOJ. Jeleniogórskie) głuchy był na wszystkie sy
g_na~y ?otycząc.e bałaganu w prowadzoneJ przez 
s~ebie mstyt.ucJi. Żył sobie, Jak jej własciciel 
ciągnąc ~rof1ty, Jakie się tylko dało. Fatalną gos: 
podarkę i swoje zyski maskował pracami społecz.. 
nymi na rzecz gminy, zyskując doskonałą opH,ię 
u wł'.ld~ tego .szczebla. Nikt nie wpadł na to, ze 
owe ~wiadc.zema odbywały się środkami spółdziel
czym.i. Dep1ero jak SKR zamknęła rok gospodar
czy stratą 18 mln zl, dyr~ktora zdjęto . Przez trzy 
la~a gł.ównym motorem Jego działania było uzy
•.luwame maksymalnych korzyści osobistych. 

Mleko stało przez wtorek, środę i czwartek. K!.
slo w sposób nieapetyczny. wysadzało wieczka bu
telek. Mleczarnia wv-ra.żała swoją obojętność, kon
wojenci przywożący w następnych dniach świeże 

· mleko - nie chcieli zabierać zepsutego. Wreszcie 
w piątek biuro WSS ,Społem" załatwiło transport 
we własnym zakresie. 

Przez trzy dni ludzie zaopatrujllcY się w tym 
sklepie zastanawiali się głośno nad marnotraw
stwem I zadawali nte aaresowane pytania na te
mat: kto będzie odpowiadał za świadome zorgani
zowanie fatalnej dostawy? Adresuję to pytanie do 
kierownictwa mleczarni przy ul Omłotowej 12, li
cząc na rychłą odpowiedź. Wykluczam z góry ta
kie tłumaczenie, jak: omyłkowo, niechcący, nie pod 
ten adres itp. 

• • • 
We wtorkowym numerze "DP'" w notatce pt. 

„Pokaz marnotrawstwa" opisaliśmy Inny skandal 
z tej samej branży: mleko przed sklepem, do 
k tórego dokonano włamania, stało prawie przez 
miesiąc. Mimo zamknięcia sklepu z powodu r~ 
manentu mleko dostarczano przez dwa dni. Spół
dzielnia Mleczarska w Pabianicach - a ·w niej ktoś 
konkretnie odpowiedzialny - machnął ręką na gos
podarcze i społeczne skutki braku odpowiedzial
ności . · 

• • • 
W listopadzie zeszłego roku na trasie Nowosol

na - Lipiny zdarzył się poważny wypadek dro
gowy, a w ciągu kolejnych 3 dni aż 10 następnych. 
13 osób rannych I półmilionowe straty - oto pod
sumowanie k·ra.ks. Wlina kierowców? Nie! Wpadali 

oni w poślize mimo znacznie oeraniczonej 1zyb-

należytym WY'lronanJ!ll, CO pnecież wymkało 
bezpośrednio z jego służbowej odpowiedzialnoścl. 

• • • 
Tak wiele mówimy I pis;emy o odpowied:dalno

łcl. Nie chodzi tu o odpowiedzialność karną, - co 
jest konsekwencją popełniania błędów. Jest to od
powiedzialność ludzi za powierzone lm czynności, 
zespoły, placówki, przedsiębiorstwa, branże ltp. 
Odpowiadają za bieżącą pracę, za tworzenie warun
ków dalszego rozwoju, za warunki pracy ł proce
sy produkcyjne. Jest to odpowiedzialność wobec 
podwładnych l wobec zwierzchników, ale nade 
·wszystko jest to odpowiedzialność wobec całe&o 
społeczeństwa. 

• • • 
Dwaj pracownicy Zjednoczenia Górnictwa Naf

towego przeforsowali Import do Polski ośmiu dżwi
gów samojezdnych za ok. 2 mln dolarów. Dźwigi 
okazały się nielłfzydatne. Straty dla eospodarki na-

zoru I kontroli za import mtlszą przyznanymi 
'rod.kami finansowymi gospodarować uczciwie i 
prawidłowo. Cały ten aparat administracyjny l 
gospodarczy, któreco sens istnienia polega przeclei 
w P<>Ważnym stopniu na konitroll I nadzorze, n!• 
zd~ tutaj egzaminu . Pozwolił kilku nieuczciwym 
pracownikom przeforsować bezsensowny zakup l 
spowodować wielomilionowe straty. Wedlu& pro
eramu modernizacji ZGN, dźwigi miały podnieść 
wydajność o SO proc. TYmczasem po zainwestowa
niu około 2 mln dolarów, w niektórych przedalę
biorstwach wydajność ta nawet spadła!" 

• • • 
W wielu przypadkach ludzie obdarzeni odpowie

dzialnymi funkcjami zac~nają wykorzystywać te 
funkcje na zasadzie: ja tu rządzę! Im wyższa funk
cja, tym częściej można się spotkać z takim sto
sunkiem do podwładnych, którym zamyka się usta, 
kiedy zgłaszają swoje uwagi, krytykują, wyt;vkają 
błędy. Pojęcie demokratyzmu socjalistycznego, za
sadzające&o aiq na · tym, ie podmiotem ws:z:elkiej 

Pr.zed . Odpowiedzialnością nie chronią :i;adne za-
1ł~g1 „zyciorr!iowe" - zawodowe ani społeczne. 
Nie chrom .tez stao~wisko. im jest ono wyższe, tym 
skr1:1-pulatmej nalezy rozliczać zajmującą je osobę. 
To. Jest stara prawda, eksponowana już na Vl ZJeż
dz1e PZPR. 
Dziś ten obowi~zek ~est Ji:szcze silniej akcen

t~wany . ~a o~tat':1im posiedzeniu Sejmu poseł J . Jóź
wiak stwier.dz1ł, ze ~aniepokojenie musi wywoły• 
wać .takt mewspółn11ernego do możli woscl gospo
darki wzrostu oczekiwań niektórych środowisk do
tyc~ących dals~ego bar<;Izo szybkiego podnos~enia 
poziomu zamoznośc1 Nie zawsze jest to popar
te rzetelnym stosunkiem do własneJ pracy i za
dań . rodzimego zakładu. A widzenie praw I obo
wi~zk6~ w życiu społecznym I gospodarczym musi 
byc spóJne, bo to decydować będzie o dalszym ro;:
woju kraju. 
„Być w pracy I pracować, to często ·dwa różne 

P.Ojęcia" - stwierdził poseł T. Rostkowski, wska
zując na potrzebę bardziej racjonalnego gospodaro
wania zasobami pracy. „Dziś niejednokrotnie płaci 
się za aamą obecność w pracy, jak również za 
produkcję złej jakości" . 

Powodzenie zamierzeń gospodarczych wiąże się 
zawsze z zależnością - w -znakomitej mierze -
od zdolności podejmowania decyzji I brania za nie 
odp o w Ie dz lal n oś c 1. W sferze stosunków 
gospodarczych I społecznych ma to znaczenie ogrom 
ne zarówno w odniesieniu do decyzji o wysłaniu 
do sklepu nieświeżego mleka, jak i o Importo
waniu bubli. 

DZIENNIK POPULARNY .nr 1!13 (9611) J 
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DO ROZMÓW N a „zastępstwie'' TEMAT 

J'uł n~ . dobre trwa 1ezpn urlopów, Wyludnia- Otóż wiadomo, :l:e wydajność pracy w roku bie- W 
11' sl_ę mi~ta, przedsiębiorstwa, instytucje. Coraz tącym na pewno nie wzrośnie w porównaniu (jo kwestii zau tania 
częściej daJe się słyszeć w słuchawce telefonicznej roku poprzedniego. A może też spaść. z czego 
„nie wiem, nikt go nie zastępuje, Jest na urlo- to wynika? M. in. z tego, że wykorzystanie czasu 
pie". Coraz częściej spotkać można wywieszki pracy jest jedną ze słabszych stron naszej gospo-
„nj.eczynne, Jestem na urlopie", darki.· Straty cz~su pracy są wręcz olbrzymie. Oko-

Urlop to u na1 absolutnie łwięta rzecz. ło miliona osób. w ~ospodarce uspoł.ecznionej nie 

Od czego zale.ży wzaijemne zaufa- może. w tym sensie ' są jalkby za. 
nie między nami? Najkrócej: od wdedizeni. Ale wydaje się, że głów
warlości 1łow-a l od solid.no®ci czy- ny sens te.go sejm.owania nad bu-
nu. . doWlnicbwem mieszkainiowym pole-

2eby ~ęc nle teoiretyzowiać. ga na wza.jermnym i P<)wszechnym . przychodzi codziennie do pracy. Innymi słowy: na 
~b~cza się, że w ~zas~e tych niepełnych trzech około 12 milionów zatrudnionych pracuje nas fak-

m1es1~c1 letnich WYJedzie ~a wypoczrnek .~koło tycznie 11 milionów. Około 360 tys. osób roM!nie 
4,7, miliona o~ób. Ile z tej g1g~ntyczneJ .armu bę- porzuca miejsce pracy, nie podając żadnych przy-
dz1e pracow~11.tó~ z f!Ospodark1 uspołec:r:nionej - czyn. straty czasu pracy na stanowiskach robo-
.tego dok~adnie m4: w1ad~mo. Ile. z.amk~1e się biu- czych wynoszą średnio 10 proc„ a _ jak szacuje · 
rek i okienek, o ile ~ędzie ~nieJ ludzi '!" handl~ Ministerstwo Pracy, Płac i Spraw Socjalnych -
l u~ług_ach - tego tez nie wiadomo. A .ile ludzi „nie należą do rzadkości nawet straty, sięgające 
wy~edz1e na u7lopy z z~kładó~ produkcyinych?. Na 20 proc. zmiany". Wynika z tego, że na ok. u mi-
ra~1e dysp?nuJ?m.y tą Jedną liczbą 1 ona musi w lionów osób przychodzących do pracy okole (śre-
te~ sytuaci1 s~a.c się koronnym argumentem w spra- dnio licząc) 1 5 miliona osób nic nie robi. 
wie sprawnosc1 pracy pod.czas urlopów. Jedno bo- ' 
wiem jest pewne: życie nie da się zawiesić · na koł- Niedawno pojawiła ·się w prasie notatka o tym, 
ku, nie da się go również wysłać na odpoczynek. te Polacy lubią się iiokształcać. Rzecz sama w so-

Rząd wniósł pod obrady Sejmu uświadamianiu S()bie przyjętych 
klwestię mles?lkań. Debata od.była wobec siebie zobowiązań, wza.jem
się - ju pamiętamy - niedawno. nych ,powiinnoścl. Czy ta debata 
Były słowa. Owszem. Podczas tej wyjaśniła wszystdde kwei.t!e? Czy 
debaty cale budownictwo mieszika- - poczj'lllając od tej debaity - n.ie 
niowe 1 j.ego zaleta.mi i wada.mi będzie „poślizgów" z Ilością, czy 
ukarz.ało się J!lk na dłoni, z całym zaraz, wŁaśnie n.a drugi już ruzień 
wachlgzem opinii o n.im. Być mo- Po tej debade. ilość będzie cttdow
że, niektórzy z nas, np . . nowi loka- nym z.rządzeniem prz!!<!hodziła w 
tOll"zy, oczekiwali. że na budowni- jakość? Lecz słowo Sejmu zbie
ctwie mieszkal!liowym nie zostal!l,ie I gło się w czasie z pewnymi po
przy!tł(:)IW{>OIWej suchej ni.tkt. Być rządikami przeprowaidz,ainymi w 

'!W okresie letnim jeszcze sprawniej musi praco- bie bardzo dobra. Dokształcają się w hodowli pie-
wać administracja, jeszcze sprawniej musi praco- czarek, w masażach ciała, naprawach „malucha", 
Wać handel i także sprawniej muszą pracować w robotach stolarskich itd. Komunikat prawie 
usługi. I nie jest to żaden paradoks. Wołanie "je- entuzjastycznie donosl, ie w ten sposób dokształcą 
azcze sprawniej" wynika chociażby z faktu, te się pól' miliona os6b rocznie. Biorąc ten trop -
przecież wręcz eksploduje ruchliwość całego 1po- należałoby zapytać: a ilu pracowników r.aroiasł 
łeczeństwa, a satem rośnie zapotrzebowanie na pracować uczestniczy w kurso-konferencjach, Ilu 

• • • • 
p1ęc1u milionów 
tego rodzaju świadczenia. Sprawniej musi praco- 1amiast posłutyć się telefonem lub telexem jedzie 
wać cała komunikacja, która musi nie tylko prze- sobie „na delegacje", a ile osób po prostu "wyska-
wieźć te miliony (dodajr:p.y jeszcze dzieci szkolne), kuje" w czasie pracy coś prywatnego załatwić (itd.), 
ale musi również wozić na kr6tkich lokalnych tra- Uu na „małą czarną", ilu na zakupy, a ilu komen-
1ach. tuje wczorajszy mec1 lub kryminał? . 

Wielkie zadania stoją przed eał4 afer4 obsługu- Piszę o tych sprawach właśnie -t'era-1, 1dył po-
Jącą rolnictwo, albowiem czas urlopów jest r6w- uątkowo zamierzałem tylko wskazać na ten 11:cze-
nież czasem żniw, czasem szczególnie ciężkiej u g6lny moment w roku, kiedy . ludzi odpoczywają-
apołecznego punktu widzenia ważnej pracy. cych trzeba zastąpić w taki sposób, aby życie apo- 'l'e Dowtewne •uk-
Największe jednak zadania atoją przed przemy- łeczne toczyło się normalnie l bez zakłóceń. Jednak nte • Jedwabneiro 

słem. Jeszcze większe w tym roku, z ·uwagi na druga część tego artykułu jest o tym, jak pracu- mułlłnu. to Dropo-
różne trudności zaopatrzeniowe, energetyczne i ko- jemy przez cały rok. Może to l dobrze. Bo może zycJa na Je~lenno-zi-
operacyjne, które wpływają na arytmiczność pra- jest to najlepsza chwila, abyśmy szerzej porozma- mowe okaz.le wie-

. li ni t lk t b" • b czorowe projektu cy. w1a o pracy, a e y o o ym , co zro ie, a Y .Jean Hercey•a s pa-
Właśnie z „okazji lata" trzeba koniecznie powie- znaleźć zastępstwo dla niespełna pięciu milionów w ryta. 

dzleć o pewnych aspektach naszej pracy. okresie niepełnych trzech miesięcy. J. K. CAF - AFP 

V".DZO"'".DT./D»'".F.HTH'Ld..r/..D'..07'"..UA. I WU/.HT./h'U.U-.H'.H.Hd./.H.HT/.d..T.DT.DT..HID.H.HI..HIDI~~ 

~§§ ~!;:J:%u1:~~:::~:~~~:~~1:;:r:~:!~;. TRZECI ROK DZI ESI ĘCIO. LATKI ~~!S§ 
§ 

te dzieci wiece) wiedza, lepiej pina I CZY• ~ 
taJa od swych r6widnlk6w sprzed kUku 

I 
lat. NaJwięlŁsza w łfJll za1łu11ta oonad 50 
tys, nauczycieli, kt6rzv dokHtałeall ale 
przez sześe lat na 1t'udtacb. sueeJalnycb 
kursach. w seauołach samoksztalcenla kle- · S 

S 
rowaneg0, na wykładach NURT. r6wnłet lndYWldualQ 11tlmna1tyke korek- wląsait 11roblem6w nczeg6Jnie &rudnych dla dzieci beda de nczy6 w około IO tysla- ~ 

cyJna oraz zabawy Oll61norozwoJowe na nauczyclelll. · cach 11lerwszych. drull:lch i trzecich klas. S 

~ 
tyeb samyeh naadaeh, kt6re obowlasywa- · Szkoły kompletuJa wiec pracownie we ~S 

Wprowadzenie dzłesłeclol&łkl ale Jeał ły w 1>ierwa:1eJ l druldeJ klasie, Pracownicy Wydawnictw Szkolnych I Pe- własnym zakresie, przy pomocv rodzic6w. ~ 
Jednak uasmem samvch 5Ukces6w. „Dopina- dago!Pcznrch tłumacza. te wobec zakł6ceil ió t eh kl ;1 • • h ~ 

~ nie l{uzlk6w" wclat trwa I bywa dla na- w dostawach 11apleru I skromnej bazv 1>0- uczn w 11 arszy al, zaprzy aznionyc ~ 

§~ uezyclell i Ich ucznł6w bardzo dokuczlt- D:deet beda ale uczye wedłUllf Jedneao • · ligraficznel, musieli przede wszvstklm skon- zaklad6w 1>racy. · ~ 
~ we. W ubieltł:vm roku Jut 1>0 roz1>oezectu dzlealęclu Planów opracowanyeb Przez Mi- ' centrowa() Jłe na druk;u podrecznikbw. Do Więlk•- aktywnou • nomy~łowośt .;. pr~- §~ 

kl k ł ..... ~ 1 -" · · nisteratwo · Oświatv I Wychowania. Wybór _, "" • ~ - ~ -~ ~ 

~ 
nau 11 aza ó •• e np„ i.e n e uoatarczono ke6ea czer ca DOWiilny ze.tśe z maszyn '"ofowywaniu ~mocy nauko··~. · eh --e.!a• S 

t 'nJ k" lk6 „ zalety od liczby ucznl6w I nauczycieli, w • - " ·' ~·· 
w erm1 e wszvst ich 1>0dr<eczn w • . ·""' ostatnie e11zem1>1arze kslatek dla hzeclo- wtaj• samt nauczyciele. To oc~ywiste. S 

S i •·ł szkole. NacfaJ bowiem trzecia eześe szk6ł k „ • 
C I h d ... h * b k to małe punkty łillalne. kształcace · około 1 ~ ~ § 
programy nauczan a zos ... Y rozprosz11ne l>O laslst6w. Jest wśr6d nich T 11odręcznlk6w Wprowadzanie dziesleelolatkl -owierzono ~S 
zasop smac pe a11:0„.cznyc • e ra l>O· Z zeszyty 6włczeil. Problem w tvm. te- bowiem najbardziej doświadczonym i naJ- S 

k h • 2D dzieci. Fili• wprawdzie 1topntowo ile 
~ mocy nau owYc • likwiduje, ale uostepuJe to dosyć powoli, by dostarczyć Je w terminie do naJdal- wyżej ocenianym peda11:o11:om. Będa . oni S 
S .Tak hedzle w tym rokuT esy uC7JDłowle bo wciał •a kłopoty 1 dowot:enlem aC7Allów. szych młeJscowoścł •• ,nom Ksłątkl" ma na uczy<t w tych eamycb klasach. z kt6rymi S 

~ 
noweJ trzeciej klaay rozuoczna rok azkol- to dwa mleslace. pracowali przez pierwsze dwa lata. Bra- ~ 
ny bes przeszk6d? . kuje natomiast ok, ł tys, nauczycieli pierw- ~ 

Dzłeslęe Dlan6w Jeat to dzlesle6 warłant6w Nowych rozwlazail wymua urzy11:otowy- szych klas. Ministerstwo Oświaty i Wycho- ~ 
Sł6w kilka o pro•ramte. 'i'rzeclokla11łcl teao aame•o, POW&zechnle obowlazuJące11:0. wanie nomocy szkolnych. Wprawdzie w teJ wania zdecydowało ale wlec na zatrudnia- ~ 

~ ~ " dziedzinie uczniowie zreformowane• szkoły ~ 
~ będą uczye sie tych samych aledniiu przed- Programu nauczania. który wvdanv zoatał • nie absolwentów studi6w wychowania ~ 
~ miotów, kt6re poznawall w olerwszeJ t dru- w ubłegłvm roku w dostatecznym. 150-ty- sa UPrZY,..1leJowanł (ponad uołowa wszy- przedszkolneico I służbowe przeniesienia ~ 
~ glej klasie, A winc: fe:r:Yka nolskie•o, ma- slęcznym nakładzie. Natomiast przewodni- stkleh 1>omocy produkowana test dla nier- tzw przedmiotowc6w .Jest to półśrodek ale ~ 
~ " " " w•zyfth trzech klas dzlesl 0 ciolatkil, ale za- ' · ' ~ 

§ tt>matykl, grodowtska 1połeezno-p-rzvrodnl- k6w metodyc.znych wydaJe sle nadal zb:vt • ~ ~ dwa lata doświadczeń powinny ułatwie ' im ~ 
czego, plastyki. muzyki. nracv - techniki mało, Pomaca będa w teJ sytuac.łi ezaso- opatrzenie !est nadal dalekie od Ideału. prace. ~ 

S i kultury fizycznej, Na tekeJe te 11rzezna- pisma: „Oświata I Wychowanie" oraz „Na- Najlepszym rozwlazanlem byłobv urzyl{o- S 
~ cza ste 25 ęodzin tygodniowo, Dzieci, kt6re uczanłe Poczatkowe" <w ulerwsz:vm nume- towanle tzw. pracowni nauczania noczatko- Za rok zakoilczy sle ulerwszy eta1> wnro- S 
~ nie na.dątaja z opanowaniem wymaęaneJ rze zastana przedstawione plany pracy dy- wego. Rocznie przemysł produku.!e JOOO ta- wadzanJa dziesieciolatkł. UtrwalaJa sie no- ~ 
~ wiedzy, beda. uczestniczyły \\; zaJeclach tzw. daktycsno-wychowawczeJ na cały rok do kich pracowni. To kropla w . morzu • . leżell we zasady orl{anlzacyJne I metodyczne. Jak S 
~ zespoł6w wyr6wnawczYCh, Przewldu.le sle III klasy, a w następnvch propozycje roz- u§wladomlmv sobie. ze w roku 1980-81 włdae, proces nie nrzeble11:a bez zi:rzytów. ~ 
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DR B. SUCHODOLSKI 

Z czyim sądem liczyć się ma .,rtyst.a? tak. by eala BIWangBA'da zasługiwała na 
entuzjastyczne przyjęcie I nie powinino 
11ię każdej jej krytyki traktować jako 
objawu wstecznictwa artystycznego, a 
na-wet soołecznego. I nie jest słuszne. 
aby granice kr6lestwa kiczu rozciągać 
bardzo szeroili:o I obejmow.ać ..njm.i całą 
.sztukę figuratywną.„. • 
Chronriąe się od dwojakiej ~esady 

pow1nniśmy szukać drojill porozumienia 
między spoleczeńsbwem l az.tuką. drogi 

i>r:zedm!otową, łotogra:!kzną. jak na,jbar
dziej zgodną z potQCznym wid.zen.iem i 
wyobraźhią masowego widza". 

Wprawd.7.iie sztuka polska nie poszła tą 
drogą, ale artyści budujący drogę inną 
- a sam Wróblewski w niej uczestniczył 
- potwierdzali swą społeczną odpowie-
dzialność, Jerzy Tchórzewski, akcentu
jąc. iż mala·rstwo wsp6łczesne zrzuoiło z 
deble „absuTdalny obowiązeik udawania 

e • w zyc1u 
ność drugą, ryzykuje konformizm, · kt6Ty 
miałkim piaskiem sukcesów zasypie au
tentyczne źródła twórczo5ci. 

Istnieje - oczywiście - pokusa roz
głosu. Ale w środowisku artystów z 
wielką siłą manifestuje siię potrzebę 
wierności sobie samemu, naiwet za cenę 
osamotilllienia. 
Któż nie pam1ięta tych dumnych i go

~ich słów naszych najw~ększych poe
tów. Tego, który na.pl.sal: 

Trudny program artystów 
I . 

bttdoWlnictwie, czego wyrazem bv~ 
ło zredukowanie licz.by dyrekto
rów, a takie podjęcie właśnia 
przez rząd uchwały o kll'yteriach 
ba'l'dziej sprawiedliwego rozdżiału 
miemań. Równqcześnie - co jui 
nie t·alk nerok.im stirumieniem 
dotarło do naszej wiaOO!ności 
Centralna Komis.Ja Kont.roli Par
tyjnej - rozumiejąc i'le zale.ży od 
ludzi, od kad~ kierowniezych i od 
członków pa,rtii spełniających te 
fu.n.keje wzięła również ,Jla 
warszta.t" budownictwo miesz·k-a
niowe. Nie tylko, rzecz zrozumia
ła. „cudem powstające" wille, nie 
tylko owe przysłowiowe już ,,gó
ralskie domik.i letniskowe", cllo
ciaż one same w sobie wymagają 
„mooa.Liiego nadzoru". BOwieni 
jak pisał Władysłaiw Kruczek w 
„Nowych Drogach" - na tego tr 
pu pra:edsięwz.ięcda ,„pn:eciiek& 
czę.§ć materiałów", a często są one 
„fikcyj.nie przeceniaaie" i „ni,eikie
dy po prostu k'l'adzi0111e". Chodu 
też o to - co malazło od,bicie na 
Naradzie Cllllltralnego Aktywu Par
tyjno-Gospodat'~ego w dnw 11 
kwdetnia - że W • budow,nfotw,ie :11 

wielkiej J)łyty przekroczono nor
my zużycia cementu o 53 proc .. tj. 
o 2 mln ton. stali o 13 proc. - tj. ' 
o 120 tys. ton. a szkła o 40 proc. -
tj. o 1200 tys. m k!w. 

Powwtaje za-tern szerOlkt front 
nadzoru, twora:y się nowy sposób 
oglądami& budowlanej rzeczy<Wisto
ści. N:ie ty~ko prrez w&katn-lild. 
Ozy bu.downicbwo się „11pręży"'? 
Miejmy w sobie krztę optymizmu. 
A wywodzić go trzeba m<>że ze 
słów Sta.nisłiaiwa WitkowSikiego, 
Warszawskiego 'mistrza budowlane
go i delegeta na VIII Zjazd, który 
w dyskusji przed zjazdem powie
dzi·ał, że w budownictwJe są · do
brzy fachowcy, którzy wstydzą się 
partac>tiwa i tylko pewillll część 
„przyjeźdta na budowę odpocząć". 

Wartość tych wszystkich faiktów 
ma znaczenie ogromne. Krytyki 
bowdem n.ie kierujemy w stronę 
•• s!l'lllego doil:u". ale i w strOlllę 
tych, . którzy są odpowie<Izialini za 
orglllll1zację, za przygotowanie pra
cy. za decY'Zje utrudniające pracę 
owym „dołom". Jest to metoda 
która w.in?a ~mieniać · naszą opin.:ę 
o bud?Wmctw1e w ślad za zmianą 
w Dlm &połeczno-ekon.omioznych 
stosunków. 

!•Kw~tia zaufania" ma jeszcze 
wiele mnych newralgicz.nych, a 
przy ty:n bard_zo drażliwych pu.nk
tów. M1es·zk8lllia są Odbiciem naj
lepszyro, W całej Polsce dyskuto
wa'nl!- 1;.it sprawa, co zależy od 
.• dołow • a„ co od „góry", co zależy 
od „teren~ ..... a_ co od „centrali". co 
od „decyzJ1 • a co od „realizacji". 
Zatem pirzykł.adowo: czy mówiąc 
ef:Jttyw111ość - powinniśmy tylko 
m1e.ć na uw~dze robotnika? Wyłą
c:zm~e robotmka? Chyba ci, którzy 
~~le pytania podsuwają do <lys-ku
SJI: ~e chcą postępu, a tylko -
mow~ąc oględnie - samej dy
skusJ•i .dJ.a dysku.sji. Nigdy 
partia . rue mówiła, że wszyst
ko ~ale.zy od robotnika. Owszem. 
p~rtia sza,nując pracę roibot
nilcobot.. a .najwyŻej, często mówi 0 
r niku i odwołuje się do niego 
Na,toaniast mpwńąc o efektywności 
twierdzi, źe nie będzie lepszej 
ef~t}_'wnośc~ bez . wy-iszej odpoo
Wledizi~I.nośc1 I wyzszej ideowości 
k~r kierowniczych (vide; komu
ni.kat z majowego poaiedzen a 
Bn~r~ Politycznego), Nie będzie rÓ
wn1ez · .efektyw·nośc·i bez lepszej 
P'.acy b1tlil' i urzędów, przedsię
b_i?'l"stw komunalnych. admi.nistra
ci,1. ha.ndlu, służby zdrowfa. Ta
~1e postaw,ienie sprawy zgodne 
Jest z odczuciem społecznym i chy
ba -: najważniejsze - ż naszyflti_ 
J>?Iskimi realia.mi. Czy się coś ro
bi w tych dziedzinach? Niewą~iplii· 
wie .ta;k. Likwidowane są przerosty 
admi.nfstracy.ine. Wra:z: z tym róż
n.e dobrze uwite 1tniazdka w któ
rych za patrona WYbrano' Parkin
sona. a za herb herba.tę. 

Z sądem ludzi •• si.czegóLnie wykształco
nych i wr&i:liwych na artystyczne zja
w.iska". czy z sądem szerokich mas. 
idących ku dzJ.elom sz,tuki po przeżycia 
i wzruszenia? Uczony może I powinien 
liczyć sie tylko z sądem z,nawców; Ko
pern.ilk napisał kiedyś te dumne słowa, 
it nie c!Jba o azydenmvo tych. którzy 
„tępy mają umysł i pląc,zą się między 
prawdziwymi uczonymi. jak trutnie mię
dzy pszczołami''. Ale czy artysta może 
powtórzyć te słowa? Czy \stniele pełna 
a,na.logia między soołecznym odbiorem 
dzieł nauki i dzieł sztuki? Czy nie jest 
raczej talk, Iż dzieła nauk~ są dla spe
cjałistów . chociad: uczeni starają się prze
kroczyć ten t«ąg wtajemniczonych I do
trzeć do społeczeństwa, a dzieła sztuki są 
dla wszystkich• ludzi, chociaż wytrzy~ 
mać powiimy sąd znawców? Ale jeśli 
dziś powstają wątpliwośc.I ezy nawet w 
dzied:minie nauki I lej sp<>łecznych koo
sekwenc.ji, mooemy zawierzyć wyłącznie 
ekspertom, nie wcląga,jąc do wsp6łdecy
zjl szerokich kręgów soołeczeństwa. to w 
dziedzi1rrle sztuki I jej odbioru, poW&tają 
jeszcze większe wątpllwoścl czy woli)() 
zlekcewaiżyć sad mas? 

I co jest jeszcze wa.ż,ne? Zmie
ni!lć musimy treść wielu pytań. 
Nie pytajmy tylko o wykona.nie 
P.fanu. o wskaźniki i o to, ile i kto 
s1ę napraco'::"al? Pytajmy 0 sens 
pracy, o Je1 sl>Ołec00ą WMtość o 
rachu111ek kosztów. Pytajmy 0 ~e

' nę Produkcji nie producentów ale 
konsumentów. Buty niech ~enia 
piechur. Kiełbasę - konsument a 
orga.niizację - robotnik. ' 

Akcentując wartość tego głosu powsze
chnego, zdajemy sobie Jednak sprawe z 
niebezpieczeństwa. którym to grozi. Nl1?
bezipleczeństwo to schą,rakterY'Zować moż
na krrótko, is.ko dyrektywę poniechanja 
sztuki awalllgardowei I uznBl!l.ia kaczu. 
Jest to niebezpieczeństwo reatne. Ale ist
nienie niebez.p!eezeństwa nie oznacza Je
dnak, by droga, na kt6rej się ono poja
wia. była mytna. Wszystko. co czy·n! 

· człowiek, 1est zagrożone. Pl:>'Wołaniem 
człowieka je&t przezwyclęźać n.iebezpie
czeństwa, a nie cofać się przed nlmA 
gdzie Indziej: przecież - 1 · tam "go do
ścig:ną. 

Postulując. by sztuka była coraz po
wszechniej akceptowama, nie chcemy 
wiszczyć awangardy i nie chcemy zwy
cięstwa k~czu. Ale powininiśmy z rozwa-
gą używać tych słów. Nie Jes,t przecieł 
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opartej na założeniu. iż apolecze:ństwo ~ 

w.Lnno być edukowaine estetyczn.ie, a ar
tyści powinni widdeć swe oowołai,nie w 
tw6t~ci, która będąc ekspresją Ich os<>
bowoścl byłaby tak.że otwuta ku lu
dzJ.om. Myślę, Iż artyści polscy doskonale 
rozumieli to powoła.n.ie tak ważne w no
wych wairunkacb społecznych. W roku 
1950 pisał And1"zej WTóblewsld: „Jako 
'l)UIIllkt najważniejszy .tawliallśmy wy
zb~i• się wszelkich formatllstycznycb 
konwencji 81I'tystycznych, tak·ich Jak ka
pizm, abstrakcjoni=. •urrealizm. Wy
chodząc z założenia. że pierwsźą. przy
gotowawczą faa:\ budowania kultury 
socja.lizmu mu&i być ai:tuka czytelna, te
matowa l obldcZOllla na szeroki zasięg · 

społeczny, J)Ol9bulowa.liimy form• artysty
czn4 możliwi• pozbawioną przemtałceA, 

natury" I ,;zdolne jest tworzyć nowe 
kreacje". 1twderdzał równocześnie z całą 

wyra.q;istością: · „Nde goozę się i pog~ą

dem, że malairstwo ma dosta1.'ezać 1ed:v
nie 1&tysfakcji oku. Mala.rsbwo nie jett 
dla oka. lecz popirzez oko 1>0 prostu dla 
~owieb". 

Szlruilta dla człoWieka - to wG!l;r, )e
dyinde ważny, ale trudny, program uty
~tycznej twórozości. 

Docieramy tu do od:wdecmej f dram.a
tyicznej gprzecznoścl w 1'0Wołaniu -.rty
sty. Czemu ma on być wierny ostatecz
nde: sobie samemu czy ludziom. kt6rzy 
stanowią jego audytorium? Jeśli przyj
mie pier<Wszą · z tych wdentośd, podejmu
j• ryzyko. które prowadzić mote do cał
kowite.ro osamotin.ienia, na.piętnowamego 

n.iezirozumiaJstwem. Jeśli przyjmie wier 

Sobie ł,plewam a . M-Uzollll. Bo kto Jest ~ · 

na :elemi ~~ 
Co by ·serce ucieszy~ chciał pieśniami 

tego, który WY'7lI111lł:1 

Samotność - cót po liud:l<iach, 
śpiewak dla 

memi? 

Gdzie człowiek. co 1 mej pieśni c&łą 
myśl wy&łucha, 

Obejtnłe okłem wszystkie promdenie 
jej ducha? 

Nieszcqsny, kto dla ludzi głos 1 język 
trudzi. 

A Jedna.k, czyt :moitna zaprzeczyć, iż 
twórczość. chociaż jest ekspresją 06<>bo<w0-

ści ariysty, który w tym właśnde znaj
d.luje swe uczęście, ?JW!'aca się ku 
· cblom t szuka Ich oczu otwartych 1 
J>OSŁusznychT 

,Czy _jest dzfs.iaj problem zaufa
m~ m~ edzy nami? Nas do nas? W 
kazdy_m razi!! :ia Pewno istnieje 
k.we.stia ocen1aima naszego wysiłku, 
~ie tylR:o te,go. co robimy, ale i 
Jaik r?b11!1Y oraz Przede wszyst
kil~. JakJm kosztem to wszystko 
rob1m~. Dziś wiemy: kostty są ia 
W~kie. a nasz wysiłek nie zawsze 
racJOD;alny. Czy zatem istnieje 
kwestia zwątpienia w nasze moi:ii
wości? A czy czasami nie chc,ieliś
my za szy~ko do przodu? Szybciej 
od ekononucznych możliwOści? 

' . 
Wiele spraw jest do wyjaśnienia. 

Wie~e pytań domaigających się od
po~1edzJ . Przemyślanej I gruntow
:ieJ. Powiem. ie nJgdy dotąd nJe 
istniało taikie zapotrzebowanie na 
ocenę włai!;.nej pracy a w tym 
k<l<Iltekśc.ie - co od kogo zalety? 

JL. l. 
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Ze składek 
obiekty służby 

łodzian 
zdrowia 

W ubległyin roku mleszkallcy na-
111ego województwa przekazali na 

Plenum Rt FSZMP 
Obradowało Plenum RŁ FSZMP. 

Tematem posiedzenia były zada
nia - skupiających 160 tys. człon
ków - łódzkich organizacji mło

dzieżowych ·W umacnianiu jednoli
tego frontu socjalistycznego wy
chowania młodego pokolenia Po
laków. W obradach wśród zapro
•zonych gości udział wzięli m. In.· 
ozłonek Sekretariatu, kler. Wy
działu Organizacyjnego KŁ PZPR 
- Włodzłmlers Twardow•kł oraz 
sekretar:r. RG FSZMP - Wiesław 

Weits. 
Plenum, w związku z przejściem 

Mlrosłąwa Czesnego do pracy w 
aparacie partyjnym. przyjęło jego 
rezygnację ze stanowiska przewo
dniczącego RŁ FSZMP t powołało 
na nie przewodniczącego ZŁ ZSMP 
- Jerzego Marczewskiego. Miro
sław Czesny udekorowany został 
Złotą Odznaką lm. J. Krasickiego 
oraa Honorową Odznaką SZSP. 

(ksp) 

PALĄC - SZKODZISZ 
SOBIE I INNYM. 

STOP! OO DZIŚ NIE PAL. 

Narodowy .Fundusz Ochrony Zdro· 
wia 81,5 mln zł. 
Pieniądze 11 NFOZ przeznaczono 

głównie na budowę obiektów służ
by sdrowla. Dzięki temu. w ubie· 
głym roku przekazano do dytku 
aptekę w Rzgowie, przychodnię re· 
jonową z 11 gabinetami w Zgie
rzu, pawilon dla Dziecięcego Pań· 
stwowego Domu Pomocy Społecz
nej przy Spadkowej. Zakupiono 20 
karetek sanitarnych. Społeczne pie
niądze zasilają m. in. fundusze na 
znajdujące się w budowie: pawi
lon onkologiczny z 200 miejscami 
przy ul. Gagai:-ina, dwa pawilony 
ze 100 miejscami dla· Państwowe
go Domu Pomocy Społecznej (dla 
dorosłych) w Wiśniowej Górze, pa• 
wilon· z 120 miejscami dla Szpl· 
tala Miejskiego w Pabianicach .oraz 
na zaadaptowanie budynku przy 
ut R. Luksemburg na dom clla 
przewlekle chorych. 

W ubiegłym roku wydatkowano 
11,7 mln zł na zakup nowoczesnej 
aparatury medycznej. 7 lipca od
będzie się przekazanie apare,tury 
dla ZOZ w Głownie. 

Prezydium ŁK FJN w czasie swe
go posiedzenia wysoko oceniło 
udział mieszkallców naszego mia
sta w świadczeniach na NFOZ. W 
swym wystąpieni~ sekretarz · KŁ 
PZPR, wiceprzewodnicząca ŁK 
FJN - G. Adamczewska zwr6clła 
m. in. uwagę na konieczność dal
szej popularyzacji NFOZ. Ważne 
jest, aby każdy śwfadczący wie
dział na co idą ofiarowane przez 
niego pieniądze. 

Prezydium ŁK FJN dokonało 
także oceny przebiegu wyborów do 
sam011".ząd111 mi.es'Zlkanc6w. (Kas.) 

lVa trasie tódi - Szeged 
O 

d trzech lat trwa ożywiona 
v;spółpraca Wojewódzkiego 
Oddziału Biura Turystyki 
Młodzieżowej „Juventur" w 

nla Łodzi, zakładów pracy, spot
kań z aktywem młodzieżowym, 
atrakcyjną wycieczkę do 1tadniny 
koni w Bogusławicach. (j. kr.) 

III ZJAZD DELEGATÓ\V WZSR 

Dorobek i zadania 
spółdzielczości rolniczej 

W realizacji programu roz-
woju rolnfotwa I gospodarki 
iywnoiciowej ważną rolę ma do 
spełnienia spółdzielczość rolni· 
cza, skupiona w wojewódzkich 
związkach spółdzielni rolni· 
czych. 

W v;ojewództwie łódzkim 

gl rolnictwa. Wnioski 1 dyskusjl 
uwzględniono w uchwale • kierun~ 
kach działalności WZSR w latach 
1980-1982. W dokumencie tym pod
kreśla się m. in. potrzebę udziela
nia przez spółdzielczość rolniczą 
wszechstronnej pomocy producen
fom oraz dążenie do dalszej poprawy 
obsługi ludności wiejskiej. (ik) 

Spotkanie 

prezydenta lodzi 

WZSR zir.zesza u gmi.nnyich s,pół
dzielni „Samopomoc Chłopska" 
oraz spółdzielnie wojewódzkie -
mleczarską, ogrodniczo-pszczelarską 
i transportu wiejskiego. Jednostki 
te zaopatrują rolnictwo w środki 
produkcji rolnej i artykuły inwe
stycyjne, prowadzą kontraktację I 
skup płodów rolnych I zwierząt, 
prowadzą sieć sklepów .spożyw
czych i przemysłowych, mają wła • 
sne placówki usługowe ł gastrono· 
mlczn'e. Z każdym rokiem rośnJe 
wartość artykułów spożywczych 
produkowanych w spółdzielczych Z 
piekarniach, masarniach i prze
twórniach owocowo-warzywnych. 

aktywem PKS 
Dorobek spółdzielczości rolniczej 

skupiającej w województwie łódz
kim· ponad 42 tys. członków ocenio
no w minioną sobotę podczas 
III Zjazdu Delegatów WZSR, na 
który przybyli m. in. Tadeusz 
Płaska - kierownik Wydziału 

W miniony piątek odbyło się spot 
kanie prezydenta Łodzi - Józefa 
Niewiadomskiego, z aktywem poli
tycznym l administracyjnym łódz

kiej PKS. Uczestniczyli w nim tak
że wiceprezydenci ml'asta: Zbirniew 
Polit I Zbigniew Turewlos. 

Rolnictwa l Gospodarki Zywnościo· 
wej KŁ PZPR, Ludwik Kempa -
sekretarz WK ZSL i .Jan Kostrzewa 
- wiceprezes Zarządu CZSR. Omówiono najistotniejsze proble-

Sprawozdanie za lata 1978-1979 my działalności przedsiębiorstwa. 
przedstawiła Teresa .Jackowska - Dyskutanci wskazali m. in. na po-
prezes Zair.ządu WZSR w Łotdiz.I, • . . 
podkreślając wysoką dynamikę wy· trzebę modermzaCJI lokalnych dróg 
konania zadań przez spółdzielczość województwa. Chodzi zwłaszcza o 
województwa. Wskazała także na odcinek drogi Zytowice - Pabia-
n.lektóre trudności w pracy gmilll· . ( . . 
nych i wojewódzkich spółdzielni, nice między Piątkowiskiem a Zyto-
wynikające m. in. z niedostatecznej wicami) oraz o fragment drogi 
ilości środków produkcji kierowa- Będków - Modlna. Prace moder
~ych na rynek wiejski. 

W dyskusji wiele uwagi pośwlę· 
cono zwłaszcza dalszemu rozwija· 
niu aamorządności I podnoszeni• 
ef.ektywnoścł w jednostkach obsłu· 

nizacyjne na tych trasach zakoń

czone mają być jeszcze w tym ro
ku. 

Mówiono także o konieczności Lodzi z Młodzieżowym Biurem Tu
rystycznym „Express' w Szegedzie. 
Na zasadzie bezdewizowej wymia
ny, każdego roku około 400 dziew
cząt i chłopców z Łodzi l woj. łó
dzkiego miejskiego wyjeżdża na 
kilkudniowe wycieczki do Szegedu, 
a z kolei z Szegedu przyjeżdżaJą 
do naszego miasta węgierskie gru
py mlodz.ieiowe. W końcu lipca na 
tradycyjne Dni Młodości w Szege· 
dzie wyjedzie delegacja Rady Łó· 
dzkiej Federacji SZMP oraz 40-oso
bowa wycieczka młodzieżowa :r.e 
Zgierza. 

Bądi przezorny·na drodze 
budowy nowych, estetycznych wiat 
na przystankach autobusowych, kt6 
rych projekty ·zostały już opraco
wane. Przedstawiciele władz mia
sta zwrócili uwagę na problem ra
cjonalnej gospodarki paliwami oraz 
właściwej_ obsługj pasażerów na ~Ó· 

W ubiegłym tygodniu, na zapro
szenie dyrekcji Wojewódzkiego Od· 
dzfału BTM „Juventur" przebywał 
przez kilka dni w Łodzi dyrektor 
„Expressu" z Szegedu - Lenart 
Bela, który w czasie konferencji 
prasowej poinformował dziennika
rzy o najbliższych zamierzeniach 
związanych z rozszerzeniem bezde
wizowej wymiany między tymi 
młodzieżowymi biurami .podróży. I 
tak np. poza tradycyjnym zwie
dzaniem przez łódzką młodziet 
Szegedu, proponuje się także wy· 
jazdy do pobliskiej historycznej 
miejscowości Opósztaszer. Tutaj 
program pobytu przewiduje m. in. 
obejrzenie skansenu węgierskiej 
wioski, zapoznanie się z wykopa
liskami starego klasztoru oraz 
zwiedzanie w drodze powrotne· do 
Szegedu słynnego Białeg~ Jeziora 
z rezerwatem ptactwa. Z kolei dy
re*tOT wojewódz.kiego „Juv~u
ru_ .- Jacek Jądrys, oferuje mło
dziezy z Szegedu przyjeżdżającej 
do naszego miasta oprócz zwiedza-

W związku z licznymi wyjazdami 
na wczasy i urlopy oraz na sobot
nio-niedzielne weekendy obserwu
jemy nasilenie ruchu na drogach. 
Niestety nie wszyscy kierowcy są 
dostatecz.nie przygotowani do jaz
dy w takich warunkach. Wpraw
dzie zmalała ilość przekroczeń po
legających na rozwijaniu nadmier
nej szybkości, ale za to zwiększy
ła się liczba tych kierowców, któ
rzy swoją ślamazarną jazdą sku
tecznie bloiku.ją drogę ial'llym po
jazdom. W rezultacie tworzą się 
długie kolumny aut jadących za 
sobą. Bardziej nerwowi kierowcy 
ryzykują wyprzedrla.nde mimo ru
chu ze strony przeciwnej i wciska
ją się między samochody. zajeżdża
jąc im drogę. In.ni z.nów wyrabiają 
sobie dogodniejszą pQZycję pl"Zez wy· 
muszanie pierwszeństwa przejazdu. 
Wszystko to powoduje poważne za
grożenie bezpieczeństwa na dro
gach i często staje się przyczyna
mi groźnych wypadków. 

MO chcąc ograniczyć liczbę wy
padków zorganizowała w dniach 
27 I 28 cz_erwca kolejn't _og~lnokra. 
iową akcJę rad1owo-milicyiną pod 
kryptonimem „Bądź przezorny na 
drodze". Szczególny nacisk kła
dziono na bezpieczeństwo ruchu tu
rystycznego, zwalczanie nietrzeźwo
ści użytkowników dróg, właściwy 
stan · techniczny pojazdów ora1 

• 
I 

Dalsza poprawa 
bezpieczeństwa 

porządku 
publicznego 

Sprawozdanie z realizacji zadań. tematem ostatniego posiedzenia Ko
zawart:l;'.ch . w uchwale Rady Na· 1 misji Przestrzegania Prawa, Po
rodoweJ Miasta Łodzi. dotyczących rządku Publicznego oraz Samorzą
ładu: porzadku i bezpieczeństwa du Mieszkańców RN M. ł,odzi. 
pub}icznego w woj. miejskim łó- W posiedzeniu. któremu przewo
dzkim w 1979 roku było głównym dniczył Jerzy Rachowski, obok ra-

Rolnicze 
współzawodnictwo 

Doskonaleniu poziomu usług dla 
rolnictwa służy m in. organizowa· 
ne od szeregu lat współzawodni· 
ctwo międzyzakładowe w ramach 
Wojewódzkiego Związku Kółek Rol 
niczych. 

Za rok 1979 pierwsze miejsce 
uzyskała Spółdzielnia Kółek Rol
niczych w Aleksandrowie. Na drll
gim miejscu znalazła się , SKR w 
Strykowie. Na trzęcim miejscu 
sklasyfikowano SKR Nowosolna 
Współzawodnictwo pracy w kól· 

kach rolniczych województwa przy 
czynia się do lepszego wykorzy 
stania sprzętu t'olniczego, poszerza· 
.nia usług świadczonych na t'Ze~~ 
rolników indywidualnych i podnir' 
sienia poziomu produkcji rolnej. 

(er) 

dnyeh, członków komisji, uczest
niczyli przedstawiciele Prokuratu
ry Wojewódzkiej w Łodzi, KW MO 
w Łodzi oraz innych ll!lStytucjł, 
których działalność związana jest 
ze sprawami poruszanymi w spra
wozdaniu. 

Wnioski wynikające z dyskusJl. 
opartej na wnikli ...- ej analizie 
przedstawionego materiału, przy
czynią się niewątpliwie do dalsz"'l 
poprawy ładu, porządku I bezpie
czeństwa publicznego w wojewódz-
twie miejskim łódzkim. (kt) 

N. Mn li 

11 1e LvperZ. 

w Klubie Dzrennikarza 
Dziś o godz. 19 w Klubie Dzien

!!ikarza (Piotrkowska 96) wystąpi 
kabaret ,.Nietoperz" t F.adomska 
W programie najnowsza premiera 
„Nietoperza" - „t.mutek małegc> 
miastecz.ka''. 

przestrzeganie przepisów i zasad 
bezpiecznego poruszania się po 
drogach zarówno przez pieszych, 
jak i zmotoryzowanych. 

(j. kr.) 
1 

dzkich dworcach PKS (ksp) 

Transport 
W naszym słowniku gospodar

czym zyskuję sobie prawo bytu 
termdal" - „t.rans.p<>rt<Jcllło.nnooć". 
Choć nie brzmi to najszczęśliwieJ, 
treści, które się za tym kryją, są 
nader ważne. Rzecz w tym, by do 
minimum ograniczyć koszty trans
portu. Decyduje o nich nie tylko 
organizacja pracy i wysiłek pra· 
cowników PKS czy PKP, ale tak
że struktura przewozów. Mówiąc 
wprost, chodzi m. in. o to, by np 
do wybudowanej w centrum kra-

Komunikat MO 
Osoby, kt~e były śwl.adkam.l !>O· 

bicia. JX)trącenla przez oojazd me
chaniczny lub przyprowadzenla oo
bitego w dniu 'l kwietnia 1980 roku 
w godZ. JS.-20 w okolicach ulic Bar
toka. Adwentowicza. Czernika. Roki· 
clńskiej lub sąsiednich ulic. męż

czyzny laJt 26, wzrostu ISO cm. śred

niej budowy ciała, włosy dość dłu

lłle ciemn.obJond. kedzierzawe. zato
kowo łysiejące w okolicy czolowel; 
ubra•ny był w koszulę 'kolorowa 
w kratkę biaŁo-niebiesko-~anatowo

czerwono-zielono-rótową. spodnie ko
loru ~ranatowego .. teksas". buty 
koloru brązowego, mógł nieć na 
sobie płaszcz ze skóry koloru czar-
nago.. proszone sa o zi;aoo;zenie sle 

kosztuje! 
ju fabryki domów nie wozić twi
ru spod Jeleniej Góry. 

W czasie niedawnego posiedze
nia Wojewódzkiego Sztabu d.s. 
Usprawnień Transportu, które pro
wadził wiceprezydent Łodzi 
Zbigniew Polit, ujawniono jedno z 
takich paradoksalnych zjawisk. Łó
dzkie Zakłady Piwowarskie sprze
dają .,Pepsi-Colę" m. illl. w Bfałym
stoku i Lublinie, mimo że w bliż
szej im Warszawie produkuje się 
„Coca-Colę". „Pepsi" wozi się tam 
drogim transportem samochodowym 
tylko dlatego, że w 1977 r. mi
nister komunikacji odpowiednim 
zarządzeniem wyłączył tego typu 
przewozy z transportu kolejoweg.> 
Co gorsza, butelki do „Pepsi" spro
wadzamy z Jarosławia, a kapsle z 
Goleniowa. 

Koszty transportu mają pokażny 
udział w ogólnych kosztach wy
twarzanego towaru. Czas zatem, 
by w dobie ogólnokrajowej dysku· 
sji na temat efektywności gospo
darowania zastanowić się nad funk
cjonowaniem system o kooperacji 
przedsiębiorstw produkujących 
„Pepsi" i problemem jej dystry· 
bucJi w kraju. (ksp) 

w Komendzie Dzielnioowe1 MO Michnowski z. _ Technologia ro
t.ódź-Wldzew. ul. Wysoka 45. oo- bót dekarskich J· blacharskich. WSiP 
kój 24. w godz. S-15. celem złoże- 1980, str. 432. u 45: 

nie r.eznań lub skontaktowanie sle Wołoszyńska K. - Reczna dzlan1-
teJetanl=n1e. n.r tel. 677-:2. wewn. na dla nlemoiwlat. Watra 1980. str. 
3S'l. 86, zł 27: 

Proszone są również o skontakto
wanie się telefoniczne osoby. który 
w podanym terminie 1 okolicy wt
dzia ły l>ła.szcz meSki ze skóry inu
gi, w IGOllor:r.e CU&rnym. 

Zakopane. 
rn8o. z.ł 12: 

Plan miasta. 

Gorce. Mapa turystyczna. 
1980, zł IO; 

PPWK 

PPWK 

WielkLe jeziora mazurskie. Mapa 
turystyczna. PPWK 19BO. zł t.S: 

WAŻNE 'TELEFONY 

Informacja o usłu.rach 398·10 
Informacja koleJowa 655·55, 28ł·61 

Informacja PKS1 
Dworzec CentralnJ' 
Dworzec Północny 

Informacja telefoniczna 
Komenda Wojewódzka MO 

Centrala 67'l·22, 
Pogotowie ciepłownicza 
Po11otowłe droe:owe 

_.Polmozbyt'• 

Poiiotowle ener11etvczne 
ReJon Łódź-Północ 334-31. 

!65-91 
747·20 

13 

292-21 
253·11 

ł09 32 

874-88 
Rejon Łódt·Poludnle l'l'l-93 

Rejon Pabianice 37-te 
Rejon Zderr. 16·34·ł9 

Rejon ośwletlenla ulic 881·15 
Pogotowie 11awwe S95·81 
Strat Po:tarna H, Slł·ll, 795·55 

~1-11 

l'ogotowła MO 
Pogotowie Ratunkowe 
Pomoc dro.rowa PZMot. 

97 „ 
52·81·10. 706·27 

Centrala lnformacyJna PKO 
731-82 

TELEFON ZAUFANIA 
czynny ov ll'Odz. 15-7 rano 

TEATRY 

WIELKI - godE. tli „czar:od.zieJ
ski flet"' - gościnne wystei>Y 
Staa~soper z Berlina (NRD) 
P~łe teatry - nieczynne. 

MUZ'A 

HISTORII RUCHU Rll:WOLU• 
CYJNEGO (Gdańska 13) 
godz. U-lfl 

Poz.ostałe muzea nieczynne 

WYSTAWY 

WOJEWOOZKIE · ARCHIWUM 
PAŃSTWOWE (Pl. Woln?śCI li 

godz -15 Rewolucja 
1905-1907 w dokumentach a.r
ch1wum łOdzktego 

• • • 
ŁODZK.I PARK KULTURY I WY• 

POCZYNKtJ Ina Zdrowiu) 
LUNAPARK codziennie w 

godz od 10 do t1 Coprócz oo
ntedztalkOwl 

KĄPIEl.1SKO „FALA'" fal. VnU 41 
- w dnt p0wszednle ud ll'odz. 
10 do 19: w dni wolne od ora· 
cy w itodz. od 9 do li 

zoo - codztennle od «>dz. I 
do 20 

PALMIARNIA - codziennie od 
Rod~. 1J do 17 (oprócz oonle· 
działkowi 

OGROD BOTANICZNY co-
dziennie od Rodz. li do zmroku 

KINA 

BAŁTYK - „Obcy - ł pasate1 
„N061iromo" ang. od lat li 

godz." 10, llUO. 15. 17.15. 19.30 
IWANOWO - „Ucieczka na Ate
nę"' ang. od lat 15, godz. 10, 
12.15, 15, 17.15, 19.30; 

POLONIA - „lJcieczlta na Ate
ne"' an1t. od lat 15 l(odz. 10 
12.15. 15 17.15. 19.30; „Nie ma 
mocnvch" ool. b.o. itodz. a.oo 

PRZEDWIOSNIE - „Pierwsza n'll· 
łość"' wt -tr. od ' lat 141, goo2. 
10, 15, 17 .15, 19.30; „Snie-życzka, 
różyczka„ NRD b.o. god2. L2.15; 

WŁÓKNIARZ - •. Wielka oodrót 
Bolka i Lolka" poi. b.o. iiodz. 
10; .,Obcy - 8 pasażer .• Nostro
mo" a.n.g. od lat 15 l(odz. U. 
14.30. 17. lll.30: 

WOLNOSC - •• Niewinne" wt. 
od lat 18 ROdZ. 10. 12.Ul, U.30 

17; •• Amator" ool. od lat ll5 
godz. 19.30 

WISŁA - .,ldeaLna pa.ra" USA c>:I . 
lat 15, god'l. IO, 12 15, Hl, 17.15: 
„Aż rozłączy nas śmierć" NRD 
od lat 18, godz. 19 30; 

ZACHĘTA - „szczeki II" USA 
od la·t 15, godz 10, 15, 17.15, 
11.1.30; „CoLargol zdobywcą k·O•• 
mosu" poi. b.o„ godz. 12.15; 

LDK - nieczynne 

• 

STUDIO - „Pożądanie. swa
ne A.nada" cz~. od lat lł, god-z. 
lll.30, llf.30. 19.30 

STYLOWY - ,,Wlałnie o miłości" 
poi. od Lai\ 11, g~ 11.30; „Wler
na ton.a" gocn. l/1.ao, 19.30; 

DKM - „Rooky" USA od 1et 11, 
gO<U. 17, 19.30; 

KOLEJARZ - nleczY!l11le 
GDYNIA - •• z POdniealonym ozo

lem" USA od lat 16 god%. 10. 
12.15, 17.15; „Gorączu sobotnleJ 
nocy" USA od 1a t li ltOd.Z. lli. 
19.30 

HALKA - „BS 38·15" NRD od 
lait Ul godz, 15. ,.Jajo węża"' 
RFN od lat LB iOOZ. 17, 19.ló 

MŁODA GWARDIA - •• Lawina" 
USA Od lat 15 godz. lKI. 1'2.15, 

114.30. l.6.43. Ul 
l\IUZA - •• Porwa·nle „Savol" pal, 

od lat lll godz. 15.U!, „Do!U pa
pa" wł. od lat 111 aodz. 1'7.111, 

19.30 
l MAJA - „Corleon•" wł. 

lat 18 godz. 15. 17.115, J.9.30 
POKOJ - ,.Najpiękniejszy Mń" 

rad.z. b.o. godz. 15.30. „Fedora" 
RFN od !·at L8 godz. lfl.15, IS.30 

ROMA - .,Ska.rb na wysole" 
rum.-ir. b.o., gooz. 10, 12.l5, 
„Król Cyga.nów" USA od lat 18, 
godz. 115, 17.15; „Zwiercla>Cllo" 
radz. od lat 15, gOdz. 19.30; 

STOKI - „Dyrygent" ])O.l. od lat 
15 godz. 15.30. 17.30, 119.3!P 

SWIT - ,.POd Borsuczą Skałą" 
czes. b.o. godz. 115. ..P.rywatne 
piekło" USA od lat 15 godz. 
17. 19 

TATRY - •• Korek" wł. Od lat 18 
.lll<ld.z. 9.45. ll.45. 13.45. 115.43. 
l/1,45, DKF - lllodz. ill.41 -
seans zamknięty 

OKA - •• Jesienne d?JWO<nY" reda. 
b.o, l!odz. 1'2.30 ••• Transamerican 
Express" USA Od lait 15 &odz. 
10. 15, 111.30, 20 

POLESIE - „Konl<k Gaorbusek" 
radz. b.o. l(<>dz. 1'7. ..Mistrz re· 
WOl!weru" USA od lat lit godz. 
w 

POpULARNE - nieczynne 
ENERGETYK - „Hop... 1 jest 
małpolud" czes. od la•t lł. goo·z. 
16.30; „Zenwta rótowe-j pa.nte· 
ry" a·ng. Od la~ u. godz. 18.15; 

PIONIER - .• Zemsta Hajduków" 
rum. od lat 15 godz, IS: •• Ko
br a" 1a p. od lat 18 ii: od z. 1'7. 19 

REKORD - „Hrabina Cosel" pol. 
b.o. godz. 1'4.45, „Brawurowe 
porwanie" USA od lał 18 Jt<)dz. 
L7.45. 19.:tlO 

SOJUSZ - nleczynne 

APTEKI 

l.ODZ 

Al. Mickiewicza 20. Piotrkow
ska 67. Nlciarntana 15. Dabrow
skle110 89 Olimpijska 7a. Luto
mterska lff 

• • • 
Gtowno Łowicka is. Kon· 

stantvnów - Sadowa to, Ozor· 
ków - ArmU Czerwone! 17. Pa· 
blanlce - Armil Czerwonej 1 
Zgierz - Dabrowsklego 10. Alek
sandrów - Kościuszki 4 

DYŻURY SZPITALI 

Chłrurgla Olitólna - Bałuty 
Szpital Im. Barllckleii;o tKooclń• 
skiego 22) - codziennie dla orzv· 
chOdnJ relonowet nr 7. SzPl• 
tal Un Sklodowsktel-Curie 
(Zgierz. Parzec·tf'Wska 35l - dla 
przychOdnl rejonowy~h nr m: 1, 
2, 3, 5 Szpital im. Ma·rchlewskle· 
go (Zgierz. DUbOl5 17) - Ow-1-
ków, Aleksandrów, Parzęczew, 

Górna - Szpital tm. Brudzińskie
go (Kosynierów Gdyńskich 61). 
Polesie - Szpital Im. Pirogowa 
(Wólczańska 195). Sródmleścle -
Szpital Bie11ańskieioo (Kntnzlewi· 
cza 1/5). Widzew - Szpital Im. 
Sonenber1ta CPlentny 30\ 

Chirurgia urazowa - Szpital lm. 
Sonenberga (Pieniny 30). 

NPurochtrur11ta - Szpital Im 
Kopernika IPablanlcka 62) 

Larvn11.olo11la Szoltal tm 
Plroii:owa IWl'ltczań~ka 195) 
Okull~tvka Szott al Im 

Jon~chera IMll!onowa 14) 
Chirurgia I la ryngologta dzte· 

clęca - Instytut Pedlatrlt (Spor· 
na 116/50) 

Chirurgia szczęk >Wo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop· 
clńsklego 21l) 

Tolnyl'll>logla - tnstytut Medy· 
cyny Pracy (Tere~y Il 

Wenerolo11la Przychodnia 
Dermatóloittczna (Zakątna M). 

WOJEWODZKA STACJA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

t.ódt. ul. Sienkiewicza 137, 
tel. 89 

OG0LNOŁ0DZKJ 
PUNKT INFORMACYJNY 

dotvczacv oracv placówek służ
by zdrowia Cczynnv cała dobe we 
wszy~tkle dni tvl(odnla) tel. 
615-19 

Szkolenie przewodniczących 
komitetów 

Zakończyły się wyb'Ory do ko-
mitetów osiedlowych i obwodo
wych. W skład 192 komitetów wie· 
lu działaczy powołano po raz pier• 
w~zy. W Łodzi odbyło się spotka· 
nie przewodniczących l wiceprze
wodniczących nowo powołanych ko
mi<tetów z Prezydium ŁK FJN i 
przedstawicielami władz miasta 
Przewodniczący ŁK FJN - prof 
dr M. Serwiński złożył przedstłl
wicielom samorządu mieszkańców 
gratulacje i życzył im owocnej 
pracy dla dobra ogółu. 

Spotkanie zainaugurowało syste
matyczne szkolenie, które odbędzie 
się w okresie jesienno-zimowym 
Członkowie samorządu mieszkań
ców wysłuchają wielu wykładów 
wybitnych specjalistów, pracowni· 
ków naukowych, przedstawicieli re
sortów, doświadczonych działaczy 

,,. 
Dziś, o l!;Odz. 10. w sali senatu 

AM przy al. Kościuszki 4, odbe
d11le sle sesja zwycza.lna zgroma
dzenia ogólnego członków PAN 
i 'Rady Oddziału ł.ódzkieieo. 

·osiedlowych 
• 

społecznych, którzy omówią pro
blemy jakie w bież1tcej kadencji 
samorządu mieszkańców wybijają 
się na plan pierwszy. (kas.) 

Dni kliniczne 
·parazytologii 

Do tradycji weszły Jut w łódz
kim środowisku naukowym dorocz
ne „Dni Kliniczne Parazvtologll Le· 
karskiej". Tea:oroczne spotkanie nau
ukowców z całej Polski - lekarzy 
rótnycb specJalnośct I praMwników 
dlaitnostykl. DOśwlecono Jednemu 
z Powatnle.lszycb Problemów parazv• 
toloclcznych nie tylko w Polsce. 

W mfnionv piątek i sobote bllsko 
250 specjalistów omawiało w Łodd 
pro!>lemy. zwlazane z dlaitnostvka 
I leczeniem oasożvta - Tricbomonas 
vagfnalls. Obradv Powiązano z eks· 
pozyc.la najnowszvch osiaa:nlęć w za
kresie leków przeclwpasotytnlczych 
uzyskanych l)rzez . ,Polfę" or:w czo· 
łowe._ firmy farmaceutyczne z Ho
landii, Szwajcarii t Belgii. 

(er) 
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ROZMY.WANIE TEORII 
,.Dla filmu wszystko - skończyło się Jut dawno". 

Taka opinia w ustach kierownika produkcji fl1mowe/ 
1 ponad 30-letnim stażem - JERZEGO NITECKIEGO 
- ma w sobie coś z nostalgii i dyktowana jest wielo
ma doświadczeniami, Tylko czasem chciałoby się zapy
tać po co te wszystkie nadzwyczajne zabiegi, skoro 
efekt ekranowy jest minimalny1 

Czy przypadek Mirka jest typo- ~-·-=----· 
wy, nie wiem. Na to pytanie mógł-

.I by chyba odpowiedzieć socjolog po 
przeprowadzeniu najpierw odpo
wiednich badań. Ale i bez pomo
cy 1ocjologa stwierdzić dziś już mo
żna, te znaczenie 1typendiów fun
dowanych - zwłaszcza na uniwer -
aytetach - maleje od pewnego 
ezasu. 

W 1979 roku stypendia fundowa
ne otrzymywało kilkakrotnie wię
cej studentów Politechniki Łódz
kiej niż Uniwersytetu Łódzkiego 
z czego można by wysnuć prosty 
i oczywisty wniosek, iż bardziej 
potrzebujemy techników niż huma
nistów. Kryje się za tym jednak 
i to, że studia uniwersyteckie bar
dziej są sfeminizowane, a praco
dawcy zdecydowanie wolą męż
czyzn niż kobiety, bo często zaraz 
po podjęciu pracy przez absolwen
tkę bierze ona urlop macierzyński, 
częściej korzysta ze zwolnień le
karskich, itd. 

Ciekawe jest tet i to, że na UŁ 
najwięcej - ponad połowę - st~
pendiów fundowanych otrzymu3ą 
tradycyjnie ekonomiści, potem -
studenci Wydziału Prawa l Admi
nistracji, Filozoficzno-Historyczne
go, Matematyki, Fizyki l Chemii, 
zaś najmniej - filologowie, geogra
fowie i biolodzy. Ale ciekawsze, te 
dwie trzecie styipendiów J>l'ZY'Ztlai
nych tu w ubiegłym roku, wypła
cają pracodawcy z Łodzi l miast 
wojewódzkich. Tymczasem stypen
dia fundowane miały być w zało
ieniu jeszcze jednym czynnikiem 
skłaniającym absolwentów wyż
szych uczelni do podejmowania pra 
cy w tzw. terenie, gdzie ciągle o~
czuwany jest brak kadr z wyz
szym wykształceniem. 

Teoretycznie powinµo być też 
tak, że zakład pracy przysyła ofer-
tę stypendialną dla studenta dane
go kierunku studiów czy na.wet 
specjalności, którego potrzebuJe. _a 
uczelnia informuje o tym fakcte 
wszystkich zainteresowanych. Prak 
tycznie coraz częściej pracodawca 
przysyła ofertę skierowaną już do 
konkretnej osoby, z którą omówio
no wcześniej warunki. Maleje na
tomiast liczba ofert do wyboru. 
To zaś znaczy, że chcąc otrzyma<' 
atypendium fundowane - zwłasz
cza podniesione do 2 tys. zł trzeba 
mieć „wejścia" i „z_najom<>OOl". Cl. 
którzy ich nie maJą, są na ogół 
od samego początku w o wiele 
gorszej sytuacji. . 

Uczel.Il1~ nie steruje stypendia.mi I 
fundowanymi, jest jedynie pośre
dnikiem, W1ęe' prawie nic nie mo• 
te tu zrobić. Zresztą nie ma się 
specjalnie czemu dziwić, ~e prze~
siębiorstwo czy jakaś mstytucJa 
woli rozmawiać z konkretnym stu· 
dentem aniżeli oferować „w ciem· 
no". z drugiej jednak strony przy 
takiej praktyce większe szanse ma 
słaby, a „dobrze ustawiony'' stu-. 
dent od swego kolegi, który jest 
lepszy, ale nie zna kogo trzeb~, by 
załatwić pracę taką, która Jemu. 
da satysfakcję, a pracodawcy 
maksymalne korzyści. 

Podobny problem sygnalizuji< 
,ITD", gdzie czytamy: „Wydawało 
~ię, że jeśli zakład . płaci za . swe~o 
przyszłego pracowmką., musi się 
postarać, by te koszty . jak .najszyb· 
ciej się zamortyzo>yały, zeby ~ 
pracownika było iak naiwięc~J 
korzyści. Rychło się okazało, 'te 
zakłady podchodzą do absolwentów 
bardzo różnie. Ponieważ fundowa
nie stypenddów jest „dobrze widzi~
ne" u władz, zakłady dość chętme 
przystępują do umowy . Dopóki dP• 
likwent jest na studiach, poza WY· 

Mirkowi bardzo zależało na stypendium fundowa

nym. Obserwując kolegów, którzy po stud!Och majq 

kłopoty ze znalezieniem dobrej pracy, chciał jeszcze 

przed dyplomem związać się z. konkretnym pracodawcą. 

Pozo tym w dómu nie przelewało się, więc I te „parę 

groszy" nie było bez znaczenia. Próbował oczywiście 

na własną rękę, gdyż uniwersytet niewiele mi~ł do zoo- ' 

ferowania, ale pierwsze podejście .było spalone. Do

gadał się dopiero z „Harnamem", który do czasu skoń

czenia przez Mirka studiów ekonomicznych wypłaca mu 

1600 złotych miesięcznie, nie zapewniając w przyszło

ści ani mieszkania, ani ~ie określając jeszcze na jakim 

stanowisku będzie pracował. Mirek nie czuje, że w za

kładzie rzeczywiście go potrzebują, fe będzre mógł się 

wyżyć w procy zgodnej z wybraną specjalnością. 

ma • nim Pł'Oblemu. Gdy z dyplo- wskazuje na to, te tak właśnie bę
mem stawia się do pracy, nagle się dzie z Mirkiem, chociaż trudno o 
okazuje, że coś trzeba z nim zro- tym teraz jednoznacznie przesądzać. 
bić. Bywa, że wymyśla mu się w W każdYm razie to, co dzieje alę 
pośpiechu jakieś obowiązki, przy- ze stypendiami fundowanymi, któ
dziela przypadkową robotę, lnży- re od pewnego czasu przyznaje li<: 
niera sadza do papierków, ekono- bez względu na sytuację · material
mistę zamienia w referenta, z my- ną studenta, łwiadczy w prosty 
ślą, że w przyszłości wszystko sa· sposób, że l tutaj piękna teoria 
mo jakoś się ułoży." coraz bardziej rozmywa się w 
Są to, niestety, wypadk( dosyć I mniej pięknej praktyce. 

częste i jak na razie wszystko P. TOMASZEWSKI 

DIABEŁ" " ' 

z WENECJI 
We wsi Wenecja na Pałukach, wywodzlłcej nazwę &tlld, łe 

Jest otoczona trzema jeziorami, uwagę przybyaza przyciągają, 
ruiny zamczyska • XIV wieku. Dostępu do niego broniły nie
cdyś potężne mury a baszt11: I blankami oraz fo1a. 

Miejsce to do dziś owiane Jest legendlł o „diable weneckim". 
Jego postać zawędrowała na karty naszej literatury. Wspomi
nał o nim Mickiewicz jako o porzekadle ludowym. Interesowali 
się nim i pisarze współcześni (Wanda Dobaczewska - „Czło
wiek, którego nazywano diabłem"; Bogusław Sujkowski 
„Strzała z diabelskiego herbu''). Chodzi tu o dawnego właścicie
la zamku, bohatera licznych podań ludowych, Określano go Ja
ko „krwawego diabla„, „krwawea 1 Rokitnicy". Czy rzeczywiście 
był to człowiek t~k okrutny 'i bezwzględny?, 

W drugiej połowte ::OV wieku panem. na WenecJl był Mi· 
kołaj z Chomiąży z rodu Nałęczów „iudex generalis" - czyli 
naczelny sędzia Wielkopolski i - czasowo - kasztelan nakiel
ski. Pisane świadectwa dowodzą; ie wyrokował sprawiedliwie 
i 11 rozmysłem. Parokrotnie sprawował funkcje sądowe w obec
ności króla Władysława Jagiełły I Jego małżonki Jadwigi. 
Prawdą jest także, te nieraz wytaczał procesy samowolnym 
wielmożom, którzy - zwłaszcza podczas głośnej „wojny domct
wej" między Grzymalitami I Nałęczami - poczynali sobie na
der śmiało. Mikołaj z Chomląiy miał nawet konfiikt • arcy
biskupęm, toteł ludzie nieżyczliwi mu, których było wielu. 
urabiali opinię. Właśnie to środowisko dało początek nleko• 
rzystnej opinii o nakielskim kasztelanie. Przetrwała ena stule
cia w ludowych podaniach. 
Mikołaj .z Chomiąży zmarł w roku 1400. Pó Jego .śmierci za• 

mek przypadł a.rcybiskupowl gnieźnieńskiemu. W okresie husy
tyzmu był „zakładem poprawczym" dla księży, podatnych na 
reformatorskie wpływy. , 

Z biegiem czasu zamczysko zostało częściowo rozebrane. W 
końcu ubiegłego stulecia ,pruski landrat ze Znlna kazał pozo
stałe fragmenty budowli wysadzić w powietrze. Zostały ma
lownicze ruiny, przyciągające turystów I archeologów. Cl ostat
ni natrafili tu na ciekawe pozostałości średniowiecznego budow
nictwa obronnego. Ostatnie Iata zapoczątkowały Jednak nowy 
okres w historii tego romantycznego miejsca. Przystlłpiono do 
rekonstrukcji zamku. U jego podnóża powstał skansen rzeiblar
ski, a takze.h muzeum kolejkł wąskotorowej. 

KAZIMIERZ HOFFMAN 

AR U 
- Ja pracuję tak samo 'w filmie, który poje

dzie może do Cannes jak i tym, który być może 
nie przebi1e sH: przez ekrany. Zakładać, te każ
dy mm będzie wybitny i dążyć do te.go. aby 
taik był~. to rodzaj niez.będnego hazard~. ~yłei;i 
przy narodżinach ponad 30 tytułów. Juz me li
czę pojedYl!leozo każdego odcinka „Czterech pan
cernycb.„". Ale Gajooa anl(ażow~em jako s~cz:q
plutkiego studenta. W moim pierwszym f1lm1e 
„Decyzja" wyst~ał Bog~ Bilewski. On z ko
lei zapowiadał się na wsparuałego amanta. Z mo
jej generacji ludzi zaozyqa.jących pracę w fil
mie w lat.ach pięćd2.iesiątych jut niewd~u pra-
cuje · 

-·Na Jakim etapie produkeJI Jest naJtrudnleJT 
- Są dwa: okres przygotowawczy l zd']ęciowy. 

Potem jtd ustępuje piekielny stress: że ju~ro 
wszystoko Ilię zawali. Bo na ogół jednak ca:łowiek 
kładzie się spać ze świadomością, że '!1'szy:;tko co 
trzeba z.ootało ustalone, a potem moze się O<lca
zać, te pociąg nawalił i . aktor ~ie zam4;ldo":'ał 
się na planie, a.lbo ni:>. ucaekł . kon i . ~ubił ~e
dziany bukłak. Cała ekipa zamiast zaiąc się zdJę
aiami wędruje jego szlakiem .. No i plan na ten 
dzień leży. . .~ 

- Ale tel czasem adobywaJ!lc np. jakts uni
kalny rekwizyt trudno chyb• nie mieć wraże
nia łe na ekranie nie „zagra" on w pełni. • 

_: ByWa. że wielki! wysiłek nie daje żadnego 
rezult'a,tu. ot chociażby scena. w której na brZe
l(U morza miała się miotać dwża ryib!}·. Po wi~lu 
kłopotach wyłowiona została ta własc1wa. Wie
ziemy ją w specjalnym worku, specjalnie dotle
nioną. Na br'Zel(u już czeka motorówka,. żeby. Zl!-
wieżć rybę na pia.n. I zanim zaczęły się zdJęc1a 
ryba zdycha. Powta.rzamy wiec wszystkie zabie
l(i od nowa. Drugą udaje się przewieźć, „zagra
ła" jak kzeba - chociaż na próżno, bo ten fra·g
ment taśmy powędrował do kosza ... 

- Jakle filmy pan lubi? 1 
- Przede wszystkim wojskowe I wojenne. 

Znam się na bt'(lni. pirotechn·iee. Poza tym lubię 
dyscyplinę. Robiłem m. in. „Gocldny nadziei" z 
Rybkowskim, „Hubala" z Porębą, ,,Raj na zie
mi" z Kuźmińskim. Dostałem nawet Medal , Za 
zasłul(i dla obronności kraju". Niechętnde robię 
fil.my współczesne. Może dlatego, że nie miałem 
do nieb szczęścia. Jako ·widz bardtzo przeżywam 
to co dzieje się M ekranie. Zapo·minam, że znam 
kulisy powstawania tych wszystkich dramatycz- • 
nych zciaJrzeń. 

- Jaki film saplsal llłę nczególnle w pana 
pamięci? 

- Jest ieh kilka. Ale wyimłelllię mo'Ze „Zimowy 
zrni-erzch" Lenartowicza. ..Miasteczko" Dziedziny, 
Drobaczyńskiel(o, Łęskiego. Sam zagrałem tam 
ksi~dza. 

- We wspomnieniach o filmowej pracy jes\ 
1azwyczaj sporo dobrego na temat atmosfery pa• 
nującej "w ekipie. W relacjach z planu ten temat 
ttie należy do chętnie poruszanych. 

- Oora.z trudniej jest doobrać się ludziom tak. 

aby umield z S'Ob;;i pracować .. berz zbędnej szar-
paniny nerwów. · 

- Może łil sprawa entuzjazmu? 
- Coś się chyba zmieniło w rozumieniu tego 

pojęci.a, jakoś dużo ła.twiej jest teraz mi~ć ko
muś za złe. A może to .ia sie zmieniłem? I dlatego 
te wszystkie uszczypliwości, narzekania tak bar
dzo mnie dotykają. Ponadto u nas najlepiej wszyst„ 
ko co złe z,rzucić na organizację. Jak jest dobrze, 
~ „brawo rolnicy". Jak się waU, w.inna 0<rganiiza
CJa. Choć ozasem to Po prostu tylko · awaria li111iL 
telefonicznej, czy bra·k czasu pa.na wO<jewody. 

- No I jeszcze finanse. Obraca pan wielkimi 
sumami. Czy zawsz.i a myślll. że dobrze zostały 
wydane? 

- Na D?'<ldukcję fllmu wydaje się w efekcie 
niedużo. A wielkie kosz.ty wyni•kają z rozbiet• 
ności międrzy 'przepisami a naszymi potrzebami. 
Np. około 10 tys. to kont pracownika oddelego
wanego do ekipy przez wytwórnię, z tej sumy 
prooownik nie dostaje nB1Wet oołowy. Często za 
P!acę wartośca 200 zł płaci się 2 tys. A ile pa
pierków trzeba wypełnić. Na przeniesienie szaf:r. 
nip. potrzebne jest zlecenie, potwierdtzenie wyko
n.ani.a. Potem lista wypłat dla dwócb robotników 
Często też trudno się oprzeć wrażeniu że pie-·. 
niądze przeciekają. Ale jednocześnie w ·filmie nie 
da sie wszystkiego ustalić i wylicŻyć do końca 
Bywa też, że np, ja·kąś dekorację robi się n~ 
wszelki wypadek. A przecież jak się las wyrąbie, 
to w końcu starczy materiału na krzesło. 

- Czy można się nauczyć zawodu kierownika 
produkcji filmowej? 

- W PWSFTviT jest, jak wiadom<> ta·l:.i lcieru
nek studiów. Uważam jednak, ie zaw<>du nau
czyć się nie można choć można nauczyć się prze
pisów. Potrzebne jest dość s-zczególne usposobie
nie, chęć działania i siła przebicia. Nigdy nie 
wolno dopuszczać myśl4, że ozegoś n.ie da się 
zała-twić. 

- Ale można by zaczą6 przekonywa6 reżysera, 
te z c11e1toś lepiej zrezyA'nować. 

- Czasem trzeba. Zwłaszcza u młodych reżyse
rów obserwuję brak skromności. Zbyt często 
wstydzą się rzemiosła. Kazay, przyznaje sobie sta
tus artysty. A to pozosta'wia spory margines na 
nieprzymyślane pomysły. 

- Kończy się film I skąd sio bierze następn)'1 
- Czasem jest to propozycja zespołu. czasem 

reżysera, lub po prostu przypadek. Najpiel'W h
teresuje mnie jaki to film, iaki stopień trudnoś
ci. Czego pral(nę? Aby pracowało się spokojnie 
l wśród ludzi żvczli·wvch sobie. Teraz jesteśmy 
tuż przed !'OZl)OCZęeiern .. Wiernych blizn" reż. W. 
O!szewskieJ!O. Film wyma~ st~nia -..nril 
z 1945 i 1956 roku. Bohater przen.iesiE: się ze zruj
nowa'll0g<l w<ijną świata w epokę. kiedy były już 
pierwsze telewizory, jeździły a.uta. ot, zaczyna
my kolęJną produkcję. 

Rozmawiała: RENATA SAS 
?ot.: A. Wach 

NA EKRANIE TV 

We wtOt"ek 1 lipca w 'Klubie 

syłaniem co miesiąc pieniędzy nił'_..;., ____________________________ _ 

.Jazzowym Studia Gama - „Vade
mecum" a w nim m. in. sylwetka 
znakomitego jazzmana LOuisa 
Armstronga (na zdjęciu). 

Czescy aktorzy w ,,Słowie mU$Zkieters.klm"! 
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P 
rzyjaźń ta trwa jui siedemnaście 
laJt. Zaczęła sie w 1963 roku, gdy 
to pierw.sze wzajemne gościinne 
występy I zbieżność poglądów na 
formułę artystyczną i społeczne 

funkcje sceny przynio.sły w efekcie umowę 
o współpracy między praskim Teatrem S. K. 
Neumanna i łódzkim Teatrem Powszech
nym. Wzajemna prezentacja spektakli, wy
miana reżyserów, plastyków, wreszcie współ
praca działów literackich poszerzająca wie
dżę o dramaturl(!i obydwu kraj6w i Inspi
rująca do kolejnych premier sztuk polskich 
w Pradze I czeskich . w t<>dzi - to prakty
czme efekty tych nastu lat przyja:!mi. 

U początku obecnego sezonu współpraca 

w:z:bogac!ła się o pokazywany w Łodzi spek
takl wyreżyserowany przez a.rtystów C:Ze6" 

kich: Vaclava Lohniaky'ego i Ivan.a Zmatll
ka. w scenografll Ich rodaika - Vladimira 
Synka. zagrany zaA przez aktorów Teatru 
Powszechnego. I wlaAn!e zakończona przed 
kilku dniami wizyta w t<>dzi Te&tA°U S. K. 
Neum8.Illrul d.%iękl temu spektaklowi dopisa
ła kolejną for-mę współpracy. 'Pairtnerami 
polskich alktorów na 1eenie byli l:ch czecho
słowarey koledzy. Oglądaliśmy ·ich w glów
nYch rolach przedstawienia. Swymi umiejęt
nościami 1 talentem bawili n.as l .vzrusza
li: Viktor Vrabeo - d' Artagnan. Hirosłir,w 
Moravec - Atos. Antonin Molcik - Pocrtos, 
Jiri Havel - Aram.la i Milena Stelnma&1lo
va - Madeleine. 

Oczywi§cie zespół Teatru S. K. Neu.mamma 
za.prezentował także w czasie pobytu w n:a· 
szym mieście jedna ze swych najnowszych 
premier. Mogliśmy zobaczyć .. Dobrego czło
wieka z Seczuaoo•· Bertolda Brechta. który 
le.st w repertuall'Ze teatru praskieg0 od 11 
klwietnia tego roku. Reżyserem przedstawie
nia jest Alois Rajd~, scenografie I kostiumy 
projektował .Jan Dusek, muzykę Paula Des
sau opraco'Wał Petr Mandel. zaś przekładu 

utw<ITT! na czeski do.lconali: Ludwik Kun
dera i Rudolf Vapenik. 

W a.scetyc-ie wręcz - ·acz wzbudzającej 
wiele refleksji nad miałko&cią i pozorami 
wartości dominujących we współczesnym 
świecie - za.projektowanej scenerii opowie
dzieli nam czechosłowaccy artyści brechtow
ską przypowieść o losach człowieka sztachet~ 
nego. któremu przyszło swe zasady. przeko
nania I odczucia skonfrontować z prawami 
rządzącymi rzeczywistością . Jest to spektakl 
niezwvkle wierny nie tvlko tekstowi Brech
ta, ale I iego formule teatru. Przez cały 
czas Jego trwanill Jesteśmy świadomi. Iż to, 
co rozgrywa sie na scenie jest opowieścią 
zainscenlzowanlł właśnie dla nas. Jak i te
eo. że realizatorzy uczynili wiele, byśmy 
my - adresaci tej opowieści nie byli tylko 
biernymi spektatorami. 

A że taką §wiadomość w czas.ie uczestnic
twa w tym spektaklu mamy, jest zasługą 

nie tylko koncepcji reżyserskiej, lt!C!Z w 
wielkim stopniu gry aktorskiej. która bez.; 
sprzecznie jest naijtrwalel pozostającą w pa
mięci wartoiśclą tego przedstalwienia. 

Główną rolę biednej pro.stytutki Szeai Te 
I kreowanego prz.ez nią wymyślonego kuzy
na Szui Ta l!ra Slavka Spankova-Bozova. 
Gra wvśmienicie. Jaiko Sum Te Jest pełna 
ciepła. delikatności. naiwnej. dziecdęcej ra
dości życia. Wzrusza i ciesizy sW<J.im opty
~em, dobrocią, beztroską. Ja.ko Sz_ul 
Ta - chłodna, precyzyjna. ulkrY'Waiąca pod 
pozbaiwion.ą jakichkolwiek emocji ·1 uczuć 
maską swe myśli I zamiary. Wcielając si1 
w te dwie jakże odmienne pOStacie.' wvma
gająoe jakże illnvch środków wyrazu S. 
Spankova-Hozova użyła owych środków 
nieozwvkle trafnie. a i co wa:!ine chciałoby 
się rzec taiktownłe. Dzięki czemu caŁa mło
dzieńczość. beztroskość Szen Te promieniu-· 
je na widza ezęściej za sprawą ukaa:ywainla 
})rzez aktorke przeżyć wewnętł'znych boba• 
terki. niż pqprze:z: fest. ruch. rea-keję. Z 

I 

drugiej zaś strony kilkoma rysami zaledwie 
kreślony Szui Ta nie staje się nieznośnym ab

surdę.J,nie uprG.szczonym schematem. 

Jan Faltynek w roli Wanga podjął się za
równo swoistej funkcji narratora brecll.tor.v
skiego dramatu, iak i pośrednika -nlędzy 
światem boskim i ziemskim stvkalą<'ym: się 
na scenie. Zwłaszcza w pierwszych scenach 
swą żywiołowością i autentycznością przeko
nań zyskuje kredyt, który mu pozwala z 
tych funkcji wywiązać się przekonywająco 

a.ż do końca. 

Viktor Vrabec (Jang Sun), Veera Tichan
kova (jego matka) , Blanka Vikusova (Mi 
Tsu). Jan Skopecek (Polfoia.nt) i Vaclav 
Sloup (Szu Fu) - stanowią otoczenie Szen 
Te dowodzące przekonywająco, że pasje. 
emocje. charakter i prawa lud.z.kie nie zaw
sze są zgodne z prawami wvkoncypowany
mi przez penetrujących świat bogów. A w 
owych bogów wcielili się: Antonin Molclk, 
Miroslav Moravec, i Ladislav Simek. two
rząc figury niezwykle zabawne. barwne i 
wspamiale zróżnicowane. Właściwie można 
by wymienić. cały zespól aktorski za iego 
świetną grę. Cóż ograniczona wielkośe re
cenzji nie pozwala na to. niecha.i wńęc mi 
goście. wybacza. iż pazostanę przy tych tyl
ko naewiskach wszystkim składając pod"Z.ię
kowania za piękne orzeżyoia. 

Na zakońezen.ie dodajmy, iż podczas wizy
ty, przedstawJciele zespołu spotkali sie z 
wtadzaml wlltyczyml I administracyj,nymi 
Lodu. Podczas spotkani.a przewodniczą.:y 
Rady Narodowei m. Lodzi I sekretarz Kt. 
PZPR Bolesław Koperski wreczył przyzna· 
ne ze&połoW! Teatru S. K. Neumanna i jei:o 
dyrektorowi - · Józefowi Burdzie Honorowe 
Odznaki Miasta Łodzi. 

JERZY BĄBOL 



Skierowałem lufę w twarz Faulksa, nad ramieniem Marjorie. 
Teraz wszystko stało się proste. Wskazującym palcem na
cisnąłem spust i rozległ się strzał. Z tak bliska huk nie wy
dawał się zbyt głośny i przypominam sobie, że zdziwiło mnie 
to nieco. Nevil podskoczył. Lewa ręka opadła. Zrobił ruch, jakby 
ehc!ał stanąć na równe nogi, ale upadł twarzą do ziemi. Z lu
fy, jak z tlącego się papierosa, unosił się lekki dyni. Marjorie 
nachyliła się nad mężem i wsunęła dłoń pod jego twarz. Gdy 
ją wyjęła, palce ociekały krwią. Długo wycierała je o trawę, 
wstrząsał nią dreszcz obrzydzenia. 

- Nie żyje - oświadczyła bezbarwnym głosem. 
Zamordowałem człowieka! Na trawnik padł cień szubienicy, 

przynajmniej taką obrzydliwą wizję miałem przez chwilę. 
Cały dramat rozegrał się tuż nad ziemią. Marjorie podniosła 

I.lit. rozglądając się uważnie dookoła siebie. Panował absolut
ny 1pokój. Z powodu zgiełku dochodzącego z pobliskiego teatru 
na świeżym powietrzu i miejsca, jakie zajmowaliśmy w głębi 
doliny, nikt nic nie usłyszał. nikt nic nie zauważył. Wydawało 
się to nie{lrawd-op<>dobne, a jednak była to praiwda: przed chwilą 
w biały dzień i w obecności co najmniej tysiąca ludzi, zabiłem 
w publicznym parku człowieka. I znowu przypomniał mi si<: 
ten humor rysunkowy z wisielcem w parku. 

- Chodżmy stąd, szybko - rozkazała Mar jor!e. 
Nadal trzymałem rewolwer w dłoni. Marjorie potrząsnęła nią, 

aby mi go wytrącić Wyraźnie wróciła do siebie i przejęła ini
cjatywę. Rzuciła okiem na trawnik, jakby ehciała sprawdzić, 
czy nie zgubiliśmy czegoś Na trawie leżał tylko trup. 

- Trzeba zawiadomić policję! - wyjąkaJem idąo za nt,. 
Nic nie odpowiedziała Szliśmy obok siebie alejką prowadzą

eą w stronę teatru. Czułem sif: śmiertelnie zmęczony, jak po 
ogromnym wysiłku. Kroczyłem u jej boku jak ślepiec i w upor
czywym majaczeniu powtarzałem sobie: „Zabiłem człowieka! 
Zabiłem człowieka! Zabiłem człowieka!". 

ttOZDZIAŁ XID 

kl*P1 jego W)'lta>rtej mar711arkl riwtsała 1ruba niklowana da-
wi.'*a od zegarka. · 

- Prosq mi dać dwa pens1 - n~nęła Marjorla. 

Za~łem grzebać w kieszeniach. Poł~yłem dwa pensy n.a 
miedzia4lym blacie i mężczyzna nacisnq.wszy na pedał, otwo
ttył furlkę. MaTjorle W)"Pchnęła mnie. Powinienem był ją 
przepuścić, ale byłem jej posł~zny ł wszedłem pierwszy. W 
amfiteatrze nie wszyst'kie miejsca były zaję-te, wybraliśmy 
jednak pierwszy lepszy rząd I za.jąłem mie.}sce w pobliżu sta-· 
rego Szkota w kilcie. Musiał to być ktoś & leps;z~h tfer, o 
czym bardziej świad.czył Jego tpos(>.b bycia nli strój. Ubrany 
był w dobrze &krojoną mat"ynarkę, w białą koszulę s źaiboitem, 
na głowie miał beret z wstążką. Skórzany sporran z wyrze
źbionym srebrnym zamkiem opierał się o j~go brzuch; 

Wpatrywałem &lę w pl.ac u stóp estrady, na którym tan.ce
rze podskakiwali w takt muzyki nkzYttn automaty. Star~zko
wie z orkiestry grali tak, jakby ~el! świadomość, że r~polą 
dla automatów. Kobieta przy mikrofonie, ubrana w spódnicę 
z grubego maiteriału, w skarpety i zbyit obs-ierną bLuzk~ gardlo
wo pokrzykując, nadal kie-rowała ruchem ~ancerzy. 

- Powinniśmy pójść na policję, Marjorie. 

Mimo, ie mówllem cicho, dobrze u.słyszała. Nie patnąe na 
01nie, gdyd: tak jak ja miała wzrok Uibkwlony przed aieibie, od
powiedziała: 

- Nie. Byłolby to szaleństwo! 
- Działałem przecież w obron.ie własnej cedząc słowa ką-

tem ust._,odparłem tym samym j~liwj"m głosem. 

- Policja nle uwierzy. 
- Co wJęc zrobimy? 

- Nic. Po spektaklu ,prosz~ wr6dć do hotelu, wiecozorem za-
dzwonię. Jak on się nazyiwa? 

• - „Fort Willi.am's Hotel". • 
- Teraz proszę jui ze mną n.le romia.wt.ał. 
-Ale ..• . 
W.stała I 

wygodnego 
I niknie w 
taneen:y. 

opuściła rząd krokiem osoby 1zubjąeeJ bardz.!.ed 
miejsea. ~trzyłam, j~ w:spina się po try:bunach 
tłumie w.idzów, kitórzy gorą<;o oklaskiwali wyayny 

Nigdy w tyeiu nie <:!Z.ułem &lę ta:it ~rezon:r. 

SpQglądalem na mężczyznę, S'tojącego przy furtce. Ni<Ski, krę
py, przyt>Omi10ał małpę. Z US?JU sterczały mu pęczki włosów. Z 

Stra5':liwa sytuacja, w której się znalazłem, wyd.ala ml się 
wręcz nieprawdopodobn·a. Wszystko dookoła wirowało. Miałem 
potworn~o kaca, ale powoli uświadamiałem sobie. ie niedługo 
'llni1cnie, że nie może nie zniknąć. 
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UWAGA, ORGAN1IZATORZV 
WYCIECZEK I 

ZMIANA ADRESU 
Państw.owy Zakład Ubezpieczeń 

ł Inspektorat w Łodzi 
I n formuje, 

że z dniem 9 czerwca 1980 r. 
nastąpiło zmiano adresu z ul. 

Piotrkowskiej 211 

na ul. Piotrkowską 175 
AGENCJI PZU, 

w której zawierane są ubezpie
czenia następstw nieszaęśfi· 
wy~h wypadków uaes\ników 

wycieaek. 
1982-k 

BRANSOLETĘ 84 I lł k 
- sprzedam lub zamienię 
- na samochód. Oferty 
,19213" Prasa Plotrkow· 

ska 96. 

DOMEK jednorodzinny z NA WOZ koński sprzedatn . 
wygodami działka w zgte- Łódź. Mrówcza 20 A tel. 
rzu k/ŁodzJ. sprzedam, tel 835-12. 19049 g 
Zgierz 16-30-84. 2062 k 

,,.FIAT allo - 1$00", rok 
1976 i Austln-MaXi - 1600 
sprzedam. Tel. łl0-96. 

1&197 I 

„FIATA 13.2" - stan ide
a.lny - sprzedam. Zelwe
rowicza 18. 19289 g 

„SKODĘ Octavię" - ta· 
nio sprzedam. Zakład sa
mochodowy - Kolejowa 
a.. 19209 g 

SILNIK &órnozaworowy 
„wa~liZllWY" PO remonele 

sprzedam. Stryków. 
Le&ionów 10. Ostrowski. 

19147 a 
,FIATA 126p" (1975) 
aprzedam. Traktorowa Ul. 

1&141 a 
NAPRAWIONE nadwozie 
„Syreny 105" - sprzedani. 
Tuszyn. PiotrkowSka 17 
tel. 210. . 1!H40 i 
„SKODĘn ciętarow• wy-
wrotką - sprzedam. ..Fia
ta 11'Bp" odbiór natYCh· 
miast zamienię na Za
stawę 1100" - mOd:e ··by{l 
oóźniejszy odbiór lub in· 
ne propozycje. Oferty 
.19138", Prasa. Piotrkow
ska 96. 

„SYRENĘ" fa brycznle no
wą - sprzedam. 419.17 
1423-08\ PO !~. Kotek 

19U4 ll 

• ,WARTBURGA 1000 Com. 
b~" - lub na częsc1 ta. 
nio sprzedam. Tel 343-85 
godz, 1s--20. m:n g 

SPRZEDAM dolll komfor
towo wyposażony, dzlałke 
4600 m, mleJscow~· Po• 
dole 9 (5 minut od stacj 
Glinnik) 11m. Zi&lerz. Ga
wlik. 18985 g 

SPRZEDAM zegarek „se-
1.ko-Quartz" wskazówko- „vw - 1200" - sprzedam. 
wy, 52-83-10, !>O Ul. Tel. 52-06--92 (lS-18), 

I 

DOMEK z ogrodem w ł.o
d-z,l - woda slla, sprze
dam. W rozltczenlu M-3 
lub M-4. Oferty „18978" 
Prasa Piotrkowska 96. 

DUŻĄ działkę w okoUcy 
Lodzi - nota rial n te sprze
dam. Oferty „18973" Pra
sa, Piotrkowska 95. 

SPRZEDAM pawilon band· 
Iowy, Lódź, s. Allende 
przy bl. 255. (blltsze In
formacje na miejscu). 

18857 Ił 

WILLĘ lub Seitment w 0-
kotiey Radiostacji - ku
i>lę. W rozliczeniu mote 
być M-6 własnościowe. O· 
ferty .. 18856". Prasa Plotr

_________ 1s_04!_g 19125 I 

FREZIE - sprzedam. Tel. 
714-58. 19013 g 

SPRZEDAM brylant 0,'70 
karata. Tel. 52-79-21 godz. 
17-~M 18927 g 

FOKSTERIERKI ostrowło
se roctowodowe sprzedam 
Kossaka 8 m 80. blok 722. 

18932 g 

SPRZEDAM nawijarkę 
warsztatow11 etan dobry 
Henryk Medrzycld, wusz
tat elektromechaniczny 
Łódź. Aleksandrowska 143 
iroctz. 10-18. 18955 g 

NUTRII{ z k~atkami 
st>rzedam. Wałbrzyska T4. 

18845 g 

( 

,MOSKWICZA •08" po ll:a• 
Pitalnym remoncie do ta
klerowa.nla - sprzedam„ 
Łódź, O<iległ.a ł. Głowac
k.l. 1912.2 c 
NADWOZIE „Dacli". uaz
k<>d2ony tył po wypadku 

sprzedam. Tel. a1a-10. 
wieczorem. Czahary 19. 

llllll7 c 
„SYRENJlli 105" •or1edam. 
Piotrkowska 182 m ł;MI, 
tel. 651-10. 19005 g 

.,SYRENĘ-Bosto" rolt 1978 
oraz ,żUka" blaszak• 
sprzectam, Tel. U9-61. 

18928 I 

MOTOR •• Osa" 17$ z tyl
nym wózkiem - sprzedam. 
Tel. 52-75-29, PO 111. 
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ZAKŁAD DOSK NAtl.ENIA 
ZAWODOWEGO w ŁODZI 

• • 
organizuje kursy obsługi: 

agregatorów prądotwórczych 

autoklawów 

• butli z gozem 

• saturatorów. 
Informacje ł &apisy: f.ódt , ul. Wróblew

skiego 17, tel. 497-21. 2013-k 

„WARSZAWll mfl (11'1'1) 
górn•. oo 1>tzegll1dzle 
sprzedam. Gołosz. Gdań• 
•ka 148-H. Tel. łłS-49. 

19083 • 

"WOŁGĘ Gaz 24". ..Fiata 
1.25 P" z SUrtlkiem 1000 -
sprzedam. Aleksandrow-
ska 1a1. 10080 1 

I.O Z M-S zamtenię na 
Krall w. Wykluczona No
wa Huta. Oferty . 19047", 
Prasa. Piotrkowska 98. 

BLOl;I 2 pokoje - Gór
na. DOSZU kuję. Oferty 
. 1!!022 , Prasa. Piotrkow
ska 16. 

SAMOTNY lat 50, p06ZU• 
kuje pokoju sublokators
klel(o z utywalnością tele
fonu Oferty ,,18976" Pra
sa Piotrkowska 96. 

SPRZEDAM „Fiata 125 p 
1300" 11972) cna niebieska. 
blacha nil'Wa) - stan Ideal
ny. U>dź. Nawrot 4 m. 2. 
PO 16. 19078 g 

M-2 umeblowa·ne do wy· 
.,..AT• .„. "•OO" 119-) najęeia. Oferty z cen11 

,,... • ~ """ 0 '" •• .. 18937". Prasa. Plotrkow· 
- 11>rzieda.m. Tel. '100-63. ska 911. 
~~~~~~~~-192.n~-· --~~~~~~~~~ 
TŁOKI do „OctavU" _ ku- M-2 własnościowe. SJ)l'Ze• 
I dam. Oferty z een11 

P ę. Oferty .• l8074" Ptua. ,Ul93ł", :Prasa. Plotrkow· 
Piotrkowska 96, ska 911. 

SpRZEDAM talli.o przy• 
ezepe •• Rom! 23". wll.l(e 
szalowa. Tel. &1-64-13, 1>0 te. 

L90!12 I( 

MIESZltANIB dwUpoico
jowe. ce.ot rum Lodzi, 
sprzedam. Oferty • .13502", 
Biuro Ogłoszel'l. 80-958 
Gdar'l.9k. . 2084 k 

DO wy:najęela M-S w Zgie
rzu Wa-rszaiwa. A.pacerowa 
18/3 tel. Warszawa 
49-51-84. 2063 k 

DĄBIE k/Koła ' ookoje s 
kuchnia 40 m, stare bu
down,ietwo. zamienię na 
l>Odobne w t.odzl. Purga! 
t.ódt. KUlńskiego 179/181. 

183~3 g 

ZAKŁAD fotografLczny 
lub lokal kuplę w To· 
maszowte Maz„ Łodzi lub 
w l)Oblltu tych miast. o
ferty ,18950". Prasa, Piotr
kowska 96. 

DWA 1>0koje, kuchnia 
Cwoda gaz, śr6dml~ole) 
- zamtentę na 1>0kój, pu 
ter. I olętro. Kosynierów 
22 m S (Chojny), 18869 g 

PONIEDZlAŁElt, Jt CZERWCA 

PROGRAM I 

l'.00 Lato a radiem. m.łO Tu radio 
kierowców. 12.05 z kraju 1 :ie świa
ta. 14.2!1 ~zalka l>Ollkicb melodll. 
12.45 Roinl.czy kwadra.ni;. u.oo Ko
munikat eneraetyczny. u.01 Przebo
je n.a wakacje. 13.20 Komunikaty. 
13.25 Nowe na1trania 1tru py The 
Quairtet". 13.łO Kącik melomana. 'i-4.00 
Studio .• Gama". lf.20 Studio Relaks 
14.2!1 Studio .• Gama". 16.00 Wtad. 15.0Ś 
Korespondencja z zaitranlcy. 15.10 
Stud!Q „Gama". 1.a.00 Tu Jedynka 
17.30 Ra<iiokurler. ta.oo Tu Jedyn: 
ka. 18_.20 Komunikaty. 18.2!1 Nie tylko 
dla kierowców. L8.33 Ko:Il()ert t:vczeń. 
19.00 Dziennik wieczorny. 10.15 z te
lewizyjnej Pieclollnii. 19.40 Kapele 
ziem.I kieleckiej. 20.00 Wiad. i ln· 
formacje dla kierowców. 20.05 Siadem 
naszych lnterwenC'jl. 20,„0 Popularne 
nagrania wybitnych wokalistów. 20.35 
Goścl.e naszych estrad. :in.oo Wlad. 

J 
21.05 Kronika sPOrtowa. 2.1.15 Prze
boje trzech pokoleń. 22.00 z kraju 
i ze świata. 22.20 Tu radio kierow
CÓW. 22.23 Ma~azyn kulturalny Pro
gramu I. 23.00 Wita was Polska -

. magazyn. 
I 

PROGRAM II 

11.30 Wlad. 11.36 Postęp, dorn. no
woczesność. 111.45 Muzyka sPOd strze
chy. 12.05 Tańce komoozyt()rów ool· 
skich. 112.2.5 Wakacje melom.ąna. 12.55 
„Umówmy sie na sta're lata" - śpie
wa Lucja Prus. IG.OO Dobre. ale ma
l~. 13.10 Dni Muzyki Hen·rYka W'1e
n1aws1<;tego w Szczawnie~Zch'Oju -
rep. 13.30 Wlad. 13.38 ze wsi l o wsi 
ll.1.l>t Utwory Michała Glinki. 14.10 
Więcej. lepiej. nowocześniej. 14.25 
Muzyka Schuberta. 15.20 Wakacje 
na własny rachunek. 16.00 Nowości 
radiowego studia. 16.10 !<rakowskie 
migawki muzyczne. 16.40 Wszechnica 
marynistyki P<>lskie.1. 17.00 Blaski 
1 clenie muzyki jazz-rock. 17.20 
Ksiażki z zaPOmnianej pólkl. 17.30 
Portret Pisarza Jerzego Krzysztonia. 
Hl.OO Nowe naitrania Ql'klestry PR 
i Tv w Krakowie. 111.2'5 Plebiscyt 
Studia „Gama". 18.30 Echa dnla. 18.'40 
Radiowe sp0tkanta. 19.00 Utw<>ry Sta
nisława Moalluszki. 19.40 D:twlękowy 
Pl11kat Reklamowy, 1.9.55 Przezorny 
zawsze ubezpieczony, 20.00 Saldo 
panie dyrektorze! 20.20 Kontrapunkty 
- tygOdnik o muzvce XX wieku. 21.30 

Wlad. i lnformac1e sportowe. 21.40 
Muzyke cerklewn11 śpiewa Borys. 

Chrlstow. 22.00 Paul Claudel - ooeta 
planetarny - aud. H. Komorowskiej. 
23.30 W'iad. 23.35 Co słychać w 
świecie. 23.40 Jazz na dobranoc. 

PROGRAM III 

10.38 Ekspresem przez świat. 1111.35 
Dyskoteka Pod ~ruszą. 11.00 z Tró.1ką 
przez świat - maił. 11.30 Oscar Pe· 
terson solo i w trio. U.oo Ekspre
sem przez świat. 12.05 w tOnacU 
Trójki. 13.00 Powtórka z rozrywki. 
13.50 „Rozmow:v · ze StanLsławem Lo
rentzem" - odc. książki R. Jarockie· 
go. 14.00 W tonacji Tró.1kl. LS.Oo Eks
presem przez świat. 15.05 Lato w fil
harmonii. lG.00 Wakacje ze swin
giem. 16.40 Nowe klrul w Pesaro -
aud. A. Fuksleiwicz. 17.00 Ekspresem 
przez świat. 17.05 Muzyczna poczta 
UKF. 1'7.40 Odkurrone przeboje. IB.10 
Poatyka dla wszvstkich. 18.30 Czas 
rela.\tsu. 19.00 Codzlenle l)()wieś~ 
w wydaniu d:twlękow:vm - M. Bul
hak<>w: „Mistrz I Mall(orzata". le.30 
Ekspresem przez świat. 19.35 Opera 
tygodnia - s. :Prokofiew: „Oii;nisty 
anioł''. 19.50 „Ostatni statek z Pla
nety Ziemia" - odc. POW. 20.00 60 

Koledu 

KRZVSZTOFOWI 
JĘDRZEJCZVKOWł 

wyrazy 
śmierci 

1kladaJ11 

w1p6łcsueta • powodu 

OJ CA 

KOLEZANKI KOLEDZT 
z ŁZR „FONICA" 

Dnia n czerwca 1118 r. llllll&rł 
nagle, w wieku lat li 

~. + P. 
ZDZISŁAW 

LIBICH 
POSH•lt edbędzłe „. dnia IO 

czerwca br, o soda. 11 s kapllcy 
cmentarza na Mani. Pozostawn 
pogrj\:tone w smutku 

ZON)5, CORKllli, RODZINQ 

minut na godzine. 21.00 Zal>Olllnlane 
koncerty fortepianowe. 22.00 Fakty 
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu wlecz.o.
rów - Nancy Wilson. 24.15 Trzy 
kwand-ranse 1azzu. 23.00 Poezja Tere• 
sy Ferenc. 23.05 W t>onacll TróJkL 
24.00 Mieclz:r dniem a snem. 

PROGRAM IV 

L0.30 Estrada przyjaźni. 11.00 Przed 
startem na wyrue uczelnie. 11.30 G. 
Verdi: „AttU!a" (Stereo). JD.00 Wiad, 
li2.0S W'l.ad. (Ł). 12.08 .Przymuaowa 
przerwa" (L). 12.23 Chwila mużyki 
(Ł). trz.2!1 Giełda płyt (stereo). 13.00 
Lekcja 1ezyka francuskle1to. 13.15 Mu
zyka. 10.2<1 •• A mote dO pomatural
nej?". 13.40 Muzyka rozrywkowa. 
13.50 T>u Studio Stereo. 14.45 Tańce 
Podhala. 16.00 Wiad. 15.0S •. W Je
zioranach''. 15.35 Chwila muzyki. 
US.40 •• Kslątki, do których wracamv 
- „Lord Jl.tn" - fragan. POW. J. 
Conrada. 16.00 Wlad. 16.05 Nasz dom 
- Portret rodziny rolniczej. 16.25 
Lekcja języka niemteekiego{ 1~.40 
Aktualności dnia (Łl. 16.55 „Pleć mi
nut o sporcie" CLJ. 17.00 Test kon
trolny (Łl. 17.01 StereofonL-znv fłva 
o'cl<>ek CL). 18.00 Miejsce wśród lu
di.i (Ł). 13.15 Radioreklama (Ł). 1~.25 
W grotach i n.a dnie mórz. 18.55 
Chwila muzyki. lS.00 Ekon<>mla na 
co dzień. Hl.16 Lekcla 1ezyka rosY.1• 
skiego. 19.30 Jam session C$tereol. 
20.l5 Koncert orkiest'!'y Akademii Mu
zycznej w Kra.kowle (stereo). tl.45 
Koncert edytorski - aud. T. WYS<X!
kle~o (stereo). 22.16 Nauka I świat 
współczesny. 22.35 Ludzie mo~za. 22.50 
Tańce we1i:terskle Jana Brahmsa. 
22.55 Wlad. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

9.BO Teleferie. 15.20 NURT - jez~·k 
polski. l'S.55 ObiektYW. 16.15 Dziennik 
(kolor). 16.30 Wakacje w kręgu ro
dzlrry Ckr>lor). 17.20 •• Przedmioty" -
,.Historia serwisów" (kolor). 17.40 
•. Niespokojna miłość" - odc. 5 Pt. 
„Rodzina" (~tatni odc. serialu Tv 
CSRS) (k>olor). 18.50 Dobranoc <kol.). 
19.00 Echa stadionów Ckolor). te.30 
Dzlenruk telewizyjny (ko'1.). 20.10 Teatrr 
Telewizji - z. Pietras. K. Rodowicz: 
„NaTodziny miasta.-. tl.50 Wieczór 
profesOTów - rzecz o zdrowiu (kol.), 
22.25 Od melodii do melodli 
czechosłowałld pro~ram rozrywkowy. 
22.55 Oziennlk (kolor). 

PROGRAM Il 

DWÓJKA OLA DRUGIEJ ZMIANY 
- PREMIERY D~IA 

10.0S •• Niespokojna miłość" - film 
tab. Tv CSRS. H.20 •. Portuitalta" -
film dok. 11.50 Dziennik. 12.os Pl.o
senkl z festiwalu w Lizbonie. 16.30 
Język fTBncuskt (ke>lo.r). 17.00 DZIEN 
PORTUGALSKI W TP, 17.05 .• Od 
Minho do Algarve" - tańce z róż
nych regionów Portuitalll. L7.20 
„Odkrycie S" - Madera. 17.45 .• Lls
nave" - film dok. 18.00 Ludzie 1 mo
rze - mm. 18.20 .01>0wleść o pew• 
nej podróży" - aladaml Hansa Chri• 
stlana Andersena. 18.50 Piosenki z fe
stiwalu w Lizbonie. 19.10 Wiadomo• 
ści (Ł). 19.30 Dziennik telewizvjny 
(k'ol<>r). 20.10 Za powledt. dru1tlej czę
śct PrOll(ramu. 21.20 „Portul(alta" 
film dok. 20.30 Cl<>śc~ Dnia Portu1tal
skiel(ł!), 21.05 „Cherubin Lar.a" - syl
wetka malarza. ~1.20 $plewa Amatla 
Rodrlques. 21.30 Gość Dni.a". 21.43 
Mariana Alcoforado - „Listv POrtu
galskle". 22.25 24 godziny (kolor). 
22.35 Jorge Pelxlnho „Muzyka 
z wody I marmuru" - koneert mu
zyki awangardowe! z wle:ty Belem • 

W drugą rocznicę śmierci 

s. + P. 
' ADWOKATA 

LUDWIKA 
GO'RZECHOWSKIEGO 

odbędzie się msza talobna w ko~ 
ściele św, .Józefa przy ul. Ogro
dowej, w dniu 5 lipca br. o godz. 
7 rano. 

ZONA 

Wyrazy najgłębszego współczu
cia zastępcy dyrektora szkoły 

KOL. 

JADWIDZE 
STRZAŁKOWSKIEJ 

• powodu agonu 

MATltl 
składa 

RADA PEDĄGOGICZNA 
SZKOŁY PODSTAWOWEJ 

NR 18 W ŁODZI 

koWSka 96. 

DZ1AŁKĘ w okolicach 
Lodzi, mogą być zabudo· 

BRANSOLETĘ złota 54 g 
lokata) - sprzedam. Ofer
ti · .. 18828", Prasa, Piotr
k.twska 96. 

111948 g 

•• WARSZAWĘ M-20" -

ODA!Q'SK! 2 pokoj~ 44 m 
kw. spółdzielcze. wysoki. 
parte-r. zamien!e na miesz
kanie w Łodzi lub e>koli
·cy, natychmiast. Listy pi
sać: 80-325 Gdańsk 37, 
UPT, skrytka ł3. 2041 k 

MIESZKANIE typu M·S 
w Lublinie wYlody, 
telefon - ramlenlę na 
mieszkanie w t.odzl. Wia
domość: Lubtln, Droga 
Meczennlków Majdanka 
40/35 tel. 425-02. 255 p 

l\otAŁZE!Q'STWO emeryci 
-przyjmie pracę chału-pnl-

WYTŁUMIANIE drzwi . OZ• 
dobne, oraz zabezpieczanie . 
Błaszczyk. Tel. 52-42-57. po 
!5 16639 g 

NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro Matrymonialne 
„Małteństwo" 61-707 Po
znań. Libelta 29 - koja
rzy szczęśliwe małteństwa. 
Informacje znaczkami J>O
cztowymt 20 zł. 1883 k 

wanta - kuple. Tel 
52-65-37. 18040 R 

PROGRAMATORY zel>SUte 
pralek automatycznych -
kupli:. 345-82 wieczorem. 

18919 g 

KOKS lub W~Riel - ku
"Plę. Tel. 875-28. 18890 g 

PIANINO 
Tel 741-64 

- sprzedam 
PO 18. 19232 g 

SPRZEDAM 3 drzwi bal
konowe l>TZYlmi: ucznta 
Smu1towa 22 (stolarnia) 

19152 R 

PIERSCIONKI złote 3,S R 
aprzedarn. Miedzi.ana 11 m. 
M ltOdz lS-18, prócz so· 
boty nledzlell. 19288 g 

OKAZYJNIE sprzedam fu
tro I kurtkę - la pk! ka
rakułowe czarne. 751-54 

19418 g 

SZPILKI plal>tykowe bar
dzo wysokie. Inne - PO· 
leca aiiencyjny 6klep o
buwntczy Zgierska 95 R 
Fijałkowski. 19368 ~ 

NUT:.UE spr.zedam. 53-39-41 . 
ll!993 g 

MASZYNĘ wa112kową sprzedam. Łódt, Mielcza·r
wielo<"zynnośclową - sprze ~k!eito 27 rn l. 18947 g 
dam. Tel. 430-48. 18376 R 

SPRZEDAM blachę grubo 
ocynkowaną O.B mm w 
olce oletarówkę .Lub
tn". Kuple sllnlk samo
amownv 4 kW. Tatriań· 
ka 46 m 68. 1~082 ' 

„ WOŁGĘ Ga.z 24" (1973) -
sprzedam. Bratysławska . 8 
m 2 (parter). 141948 g z-s -t>Okole ku1>tę lub wy-

na:tmę. Oferty ,1!Mt1'. Pra
sa. Piotrkowska 118, 

ZAMIENIĘ 3 pokoje ku
chnia rozkładowe, wszyst
kie wYgody telefon, n 
piętro. stare budownictwo. 
Piotrkowska (motllwołć 
załotenia cichej · pracow
ni) na mniejsze - rów
rtorzęctne, Łódt lub Pa
bla nice. Oferty : 18960". 
:Prua. ~otrkowska 96. 

r 
1 
h 
s 

ARTYKUŁY malarsko-che
miczne w dużym wyborze 

poleca sklep. t.ódt 
Nawrot 72. tel. 394-80. 
Mazeous. 16875 e 

ATRAKCYJNY. sez,>n<>WV 
pawilon ~astronomlcznv 
kat. III. wyposażony, na
t ychmiast odstąpie. Oferty 

19518" Prasa. Plot•kow
ka 96. 

.. 
g 

TELEWIZOR kolorowy 
„Rubin" (kineskop do 'WY· 
miany) - sprzedam. Tel. 
260-98 (wieczorem). 

1907'7 I( 

ANTYKOROZYJNE za
bezpieczanie podwozi. pro
fil1 zamJmiętych urządze· 
niamt Valvoline. Beskidz
ka al (za (CPN na Brze
zińsldej), Klimkowski. 

1118711 I 

ZAMIENIĘ •. Warszawę M-
20''. na żuka". Tuszyn 
ul. Leśna 10, Od 19. · 

18913 I 

KAROSERIĘ „Fl.ata 1Z6p" 
- sprzedam. Ogladać, Pio
trków. PapL!ńSkiego 16/20 
m. 63. 18912 I 

.• FIATA 12Sp" lSOI wersja 
eksportowa (1975) - sprze
dam lub ramlenlę na 
mniejszy. Tel. 53-91-51 PO 
1s. 1e8eo g 

„PIATA" ~p" (197$) -
sprzedam. Tel. '70-91. 

1832'7 g 

,AUDI 100 LS" (1973) l 
akcesoria - sprzedam, tub 
zamienię na mnlejezy, O· 
ferty .18820". Praaa, :Piotr
kowska 96. 

„FIATA 128p" - odbiór 
Tychy - sprzedam. Tel. 
M-19-80. 181140 g 

KUPJ'l!i lub wydzlertawlę 
garat na KO!Zfnach. Ofer
ty •• l'.1132" Pra'.la, Piotrkow
ska 96, 

„FIATA 12:1 Il lSOO" (18'8) 
sprzedam. Tel. '7łe-48 

p0 1'1, 1111'118 1C 

M-2 . sprzedam. Oferty 
,19146". Prasa. Plotrkow· 
ska 96. 

B'EZDZIETNE małteństwo 
studenckie poszukuje M-2 
(ewent. większe) na rok 
Możliwość częśclowe1 za
płaty z góry. Oferty 
,,19135". Prasa, Plotrkow· 
ska 96. 

J • 

POGOTOWIE 
USŁUGOWE 

WPHW 
TEL. 638·80. 

KAPRAWY 
CKSPRl!:SOWllt 

e telewtaor6w 
r6wntet tel 487-2! I ftł-lt 

e tod6wałl 
e oratełl automatJ'eta)'ell 

ZGf.09tENlt\ 

STUDENT cudwz1em1ee 
P<>SZuku1e • 11&modziel~o 
mieszkania umeblowanego 
z w:v1todamt. n.t 2 lata. 
Oferty „19696" Prasa, Pio
trkowska 96. 

M_. trzypoko~ za
mlenłe na dwa M~. Tel. 
430-86. • 18966 ~ 

~ATEMATYJtA. 
ChemJa. l>ODl'aW!d 
Malinowscy. 

fizyka . 
374-62 
tamg 

LAKIERNUt aamooh<>d()
wY l>Otrzebny. Łozowa 18. 

lł849 I 

CAt.A 0081'; POMOC domowa. wacow-
lnłonll8eJa • Ulłuiraełl n1k (ferma kuna) - po. 

lełl·łl trzebnd. Warunk.J. bardM 
dobre. Pablal\l.ca. Boro-„„„._._.,.,.,.„„._. w.~ JB920' 

czą prócm: szycia. Tel. 
łłl-6'7. 18879 g 

STOLARZA do pracy lub 
współpracy zatrudnię. 
Ryty. Andre9l>Oll. Lipowa 
8. Tel. 189. 19037 g 

PRZYJMĘ dwóch stolarzy 
(równiet rencistów) oraz 
ucznia. Ksawerów. Mały 
Skręt tł . 19202 g 

MONTAŻ karniszy szafek, 
orałek automatyoznych. za. 
bezpleczante drzwi. Kacz
marek, tel 58-38-91. 17552 g 

UKŁADANIE 1>arkletu. cy
klinowanie bezpylowe-lakte
rowante. Tel. 51-77-10 • .Jak
son. 18311 R 

FIRANY, saslony retro. -
dekorator wnętrz. 53-06-55 
Bauer. 15570 g BLACHARZY samochodo

wych orllz u.czntów nrz:vJme 
natychmiast. Konstanty- CYKLINOWANIE, łakiero
nowaka 121 (Brus). wanie puktetów. Tel. 

19093 g 53-27-'6. Bronlecki. 15516 g 
~~~~~~~~~~ 

PRZYIMf; d.o zbloru tirus- ZAPALNICZKI - napra
kawek. Łagiewnicka 286 wa. Piotrkowska at, Biał
róg . Pr,zeplórczej. 19188 I( kowsttl. 18541 a 

CYKLINOWANIE lakiero-
wanie. żyłowskl. Tel. 
53-C&-21. 18889 g 

NAPRAWA lodówek, 745-83 
Int. Wysocki. 18787 g 

IESTEACIE samotni a.. w 
załotenlu rodziny dyskret
nie pomote Wam Biuro 
Matrymonialne „RODZI
N A" - skrytka pocztowa 
55. 11-141 Szczecin •· 

513 k 

SZPILKI, słupki. płaskle. 
rzymkl, sandałki, zamó
wienia ślubne. Wleekow
sklego ł4, Hrynlewakl. 

17662 g 

LISTWY boazeryjne do sa
modzielnego montatu oraz 
&chody secesyjne wykonu
fe Porszew;lce s (trasa 
Ko:nstantynów - :Pabian!.. 
ce). Clenlewska. 18650 g 

CYKLINOWANIE maszyno
we I lakierowanie parkie-
tów. Tel. 56-53-87, Bed-
narski. 15934 g 

PRZYJMĘ wspólnika do 
sklepu ogólnospożywczego. 
inne propozycte. Oferty 
.,18824". Prasa, Piotrkow
ska 91. 

HENRYKA Werszvnin UU• 
blła legitymację studenck'I 
nr 6736 UŁ. 18851 & 

NAPRAWA samochodów u ALEKSANDRA Ruta zgu. AUTOALARMY rad1o
Kllenta. Tel. M-34-03, !>O bUa leg, 1tudenck11 &731 t1Ł montat. '17i-05, Dzienisze-W'• 
19, 842-n. Pardaj, 17180 a 18878 c 1 ski. 19598 & 

DZIENNIK P<;>PULARNY nr 143 (9611) f 



Na otarcie 

ozegrany w lkromn.leJu•J Ob• 
Hdzie międzynarodoweJ. anl· 
:leli w latach poprzednich te• 
goro~ny turnieJ alatkarek za• 

lul6~ył się sukcesem repre:aentac,łł 
Bułgarłl, kt6ra zdobywaJ11c pierwsze 
mJeJsce i nagrodę ŁRZZ. wyprze· 
dzlla korzystniejszym bilansem 1et6w 
pierwszy zespół Polski, Węgry oraz 
C:aechosłowację I reprezentacJ• na• 
PYCh Juniorek, 

Obok g!ównej nag-rody aa 1dumt 

Z OSTATNIEJ CHWILI 

Polsko - Brozyl io 1: 1 
Rozegrany wczoral w Bra:r:yll1 mecz 

Pllkarsk1 miedzy d!rutynamt l{osoo
darzy i Polski zakończył lie WY• 
nikiem renilsoWym 1:1. · 

Najlepsi wśród juniorów 
Z udziałem 64 dz.i.ewC2ąt i chłoo

ców, którzy Wywalczyli orawo star
tu w łódzkim finałowym turn1eJu. 
wczoraj w sall Włókniarza zakoń
czyły sle tegoroczne mistrzostwa Pol· 
ski młodych tenisistów stołOWYCb. 
Spośród kilkudziesięciu -pojedynków 
które roze~ano w sobQte 1 niedziele 
Przx ul. 8 Marca na zadowalającym 
poziomie stały orzede wszyatklm 
finały l niektóre sootkanta pÓłflna-
lowe. · 

Wa100 J>OChwallć za dobre Dn"YICO· 
towanle i sprawne przeprowadzenie 
zawoctó„· (J!;ratulacJe dla icosPOdarzy 
obl„ktu). Mniej natomiast orzedsta
w!clel! te.1 dvscypllny SOO'?tu łódz
kich klubów. Niewielu z młodych 
zawodników łódzkich sekcl! teńtsa 
1tołowe11:0 wywalczyło miejsce w n
nalowej batalii. Cl z kolei, kt6rz-y 
dostąpill zaszczytu tep;o odpadło w 
pierwszej serii spotkań, 1edyny wv
jątek to czwarta lokata wvchowan
ka Włókniarza - Pawła Korusa zdo
byta wraz z reprezentantem wroc
ławskiej Burzy - Wojciechem Wlel
Cosińsklm. 

A oto mistrzowie Polski 1un1orów: 
single! dziewcząt - J; Kawałek (LZS 
Clolkówek, woJ. płockie), llnl'ilel 
chlooców - L, Kamlóskł (Wanda 
Kraków), debel ddewczat - B. FI• 
Upowska i D. Baranowska (Budow-
lanl Poznań), debel chłouców 
Kamiński i J, Łowicki (Start Włoc
ławek), l(ra mieszana - B, Fllh>ow
lka 1 s. Kuwatka IBurza Wrocław), 

Iw) 

Komunikat Totka 
DUŻY LOTEK 

I losowanle1 
I - I - 26 -"30 - a • 

eooat. lD1 
n 101owante1 

•-111-141-24-18-łł 
Banderola: ll090 

• • • 
W zakładach Małeao Lotlra ~r

llhono: 
·Losowanie t1 '1 rozw, 11 I traf, -

91.718 zł. 1.091 r02:W. z 4 traf. - 881 Ili 
17.216 rozw. z 3 traf. - 58 ał. 

Losowanie Jl: 1 rozw. z I t.raf. 
- 579.809 zł 196 rozw. z 4 traf. 
4.437 zł. Hl.OB' rozw, z S trat. -
t43 zł. 

W zakładach Express Lotka stwier
dzono: 8 rozw. z 5 traf. - 232.319 zł 
1.541 rozw. z 4 traf. - 1.097 zł. 90.298 
rozw. z 3 traf. - 51 zt. 

PUCHAR LATA 
1. Bohemlans - Kastrup BK l:O 
2. L1llestroem SK - Werder B. 1:1 
a. Rapld w. - Sparta P. O:l 
4. Polonia - Nitra ll:O 
S. Lask L. - Esb.Jor1t J'B 2:2 
S. Inter B. - Voest L. 2:2 
'I. Halmstads BK - Younc Bon 4:2 
8. Maltnoe FF - MSV Duisburg 4:1 
9. Duesseldorf - Xama:ic 1:5 

10. BK 1903 - Salzbur11: 3:0 
11. Dlmitrov - IFK Goetebor1 Z:3 
U. Mace Tel AvlY - Royal Antwerp 

3:1 
13. Slavla 8. - PVL Bochuna 1:0 

I iedy warszawscy alolnł4d pod 
kierunkiem Zawady orz:v11<>to
wvwall plany ataku zimowego 
na Mount Everest. a takte wy 

tyczau sobie szlak letniego wej~cla 
na ten najwy2szy szczyt świata. gru
oa iódzklch WSPlnaczv sposoblla sle 
do batalll na .• Anna1>urne 11". 

Uwatnle przewertowano wnystkle 
materiały dotvczace tel eześel Jllma
la !ów, Studiowano wnlkllwie 00!1kie 
1 zu:ran!czne czasopisma 90ecjall
styczne. Starano sle nie oomlnać 
iadnego szczei;tółu . Tvm bardzle1. te 
„Annapurna Il" nlezbvt łaskawa dla 
himalaistów 1>ozostawala racze1 na 
uboczu ich wsolnaczkowych za1nte
reS&Wań. 

PołMona w masvwte o tel 1ame1 
nazwie m,!eścl sle w olerwsze1 dwu
dziestce ńa 1wvfszych nczvtów iclo
bu. Zdobvta została oo ra.z olt'rwszv 
przed ro latv przez wvorawe bry
tyjsko-lndv1sko-ne1)3lska. Druflllel(O 
udaneiio wejścia tłokonall .ruiiosło
Wianle 9 lat pótnte1. Jako trzeci 
wpisali ste na Uste zdobywców 
„Annapurnv II" Jaoończvcv stalac 
na szezycte w L973 r. Te trzy wv
prawy wchodziły od północy. 

Tymczasem łódzka. T-osobowa .VV
-prawa postanowiła ostae:nać .,Anna
purne li" dziewiczym sztaktem. tzw. 
łllarem południowo-wschodnim. Tym 
aamym. którvm nróhowall 081ae:nać 
nczvt 11n:ed dwoma latv Austriacy. 
Jch atak zakończvl sle wtedY na 
,.100 metrów. Mając dość dobre ro
&eznarnle trasy Czaslel(nleto opinii 
członków austrla<.'kle1 wyorawv) nrzy
gotowall łodzianie dość szczel!ółowo 
"Plan wsolnaczkl. oblicza jac 1a na 
I tyJ!l()dnł. Pl'7vl!otow11ll sle takte na 

łez, miejsce przy łódzkiej siatce DZIS DRUGI DZIEŃ IEKKOATLETYCZNYCH AMP 

ŁR w 
ale 

tyczce tylko 4,10, 
71,44! • 

zespołowy, uhonorowano takk n.aj• 
lepsze z.awodnl.c2lki za.kończonego 
~raj w haH Resursy dorocznego, 
ósmego jut z rzędu tu.rrueju. Mlaw.> 
najlepszej atakującej przypadło za
służenie Rosicy Dlmltrowej, najlep
szej rozgrywającej, Jej koletance, z 
ekipy bułga.rsklej - Werce Borlso· 
wej, a za na.jwszechstronn!.ejsa:ą al.at· 
ka.rkę łbdZJkiej Imprezy UZl!lano :n
slutenle zrentą W~ierkę Ga· 

nel - Campotnato ll'fl,1811", Gwoli 
śct.ł~cl dodapny, n paru Barbua 
pełniła w m.1strzowsklej dru:żyn1e 
Włoch z Ferano fWlkcję ka.pitana. 

w młocie az 

brielłe Fekete. 
Tym razem n.a.szym aympaityC'Zil\ym 

dziewczętom ucleikły •Przed nosa 
najwatniejsze trofea. Na ota.rcle łez 
pozostał puchar ufund-owany przez 
lód.z.kie władze sport.owe l nlewtel" 
ka (zawsze jednak) pociecha. l.t Pol· 
kl przedzie!Uy w końcowej kla'.sytl
kacJi dwie reprezentacje m.a,jące prze
pustki do olimpijskiego turrueju w 
Moskwie. Osobiście źyc~yłbym sobie 
(a 1 W\S2:ystkim amatorom żeńskieJ 
siatkówki w naszym k>raju), by „bla· 
!o-czerwona•• łopotała na maszcie 
finałowego turnieju siatkarek w sto
Ucy Kraju Rad. Na razie ma5lmy 
poczekać, licząc na owocn11 pracę 
trenera Stanisława Poburki I wybra· 
nych przez niego do reprezentacyJ. 
nego składu zawodniczek. Bo choć 
łódzka impreza nie miała silnej „ob· 
stawr," międzynarodoweJ, to Jednak 
na t e pozostałych ekip nasze kadro
wiczki demonstrowały eo naJwyteJ 
ligową siatkówkę. 

A oto wynHl'.li łódzkiego turnieju: 
(środa) Polska I - Polska II 3:0, 
Bułgaria - CSRS 3:0; (czwartek) 
Węgry - Bułgaria 3:2, CSRS - Pol· 
ska I 1:3; (piątek) CSRS - Polska n 
3:1, Węgry - Polska I 1:3; (90bota) 
Węgry - Polska Il 3:0, Bułgaria -
Polska I 3:0; (niedziela) Polska Il -
Bułgaria . 0:3. CSRS - . Węgry 3:2, 

KO~COWA TABELA TUR~BJU 

1. Butga.rt.a 
2. PoliSk.a 1 
3. Wę~ry 
ł. CSRS 
I. Polska D 

• • ł ,, 
• 

1:1 
3:1 
1:2 
2:1 
0:4 

Reprezelllta~t ł6dzldego Soote:n". l>Y~ 
ły wicem.tstrz twiata Krzysztof Suj
ka uoorał sle Jut z kontuzją. Po 
serii treningów wyp;rał on krytertąm 
ullczne w Nowym Saczu. a wczoraj 
startował w WYśc!.p;u SZOISOWYl!I w 
Głownie. Na HlO-kllcmietrowej trasie 

Pocieszyć może Jedynie dekla.racJa 
tre-nera, te powinno być tut nledłu- p I • 1• go o Wiele lepi.ej. Ponadto „senior· o acy me wystartowa I 
kl" goni do§ć wa,rtko młodzlet. Pro· 

Pierwszym złotym medalista teiio
rocznych lekkoaitletycznych Akade
mickich Mistrzostw Polski. które od
bywaja ale na 1to4o!nnym tartanie 
łódzkiego AZS rostał reprezentant 
g~ńskleJCo środowilrka akademickie
go A. Lan.1towski. Do · zwyclestwa 
wy!rllarczyło mu orze&koczenie oo
p17.ec.zki · zawieszonej na wysokości 
ł,10 m. Dru!ll! konkurent Cna ł z1tło
szonych kolegów no fachu W. Koza
kiewicza na łódzJdej skocz.ni staneło 
tylko dwóch) ~ zaliczył tadnel 
próby, 

Natomlasł, aby zdać egzamin na 
akademlckleJ:"o mistrza Pol1k1 w rzu
cie młotem (konkurencja odbywała 

I sle na „W}'jazdowel sesji". urzepro
wadzonej na stadionie Startu) re-

wyprzedził na ttntszu R. Flbora 
('D?"amwaJarz) oraz A. Swider.ka i 
K. Jótwiakowsklep;o '(obal Gwarclla 
Łódź), 

W wyAolJN Juniorów naj!CPSZym o
kazał ste , na 80-kllometrowej trasie 
młody szosowiec J!,(azowsza Teresin 
- .i. Swlnoga, juntorow młodszych 
(dystans 80 km) - L, Jó~wlk <Zułe
bie K-on!n), a wśród młodzików -
T, Grzymski (LKS Bełchatów) orzed 
K. Aglerem (Włóknlal"3 Lódf). 

• • • wadzone przez w. Hellera Juniorki w rozegranym w poblitu Cottbus 
zademonstrowały na parklecte hall drutynowym wYścll!u kolarskim na 
Resursy wcale niemałą -porcję auten- dystansie 100 . km w obsadzie m.le· z udziałem młodych taJOSowców 11 
tycznego zaangatowanla w grę, a ··' · niektóre z młodych siatkarek 1 •PO· dzynarodowej_ doskonały czas uzy- woj, łódzkiego, sieradzkiego, plotr-
re umleJętnośd. Jedno Jest godne skala czwórka kola•rzy NRD w &kła- lj:owsklego sklernlewl.l:kiego, kalls" 
podkreślenia, te itaJ•c na boisku Ja· dzie: DroJ:"aD, Petermann, Ludwlj( kiego, a tak.że zawodnlkó~ z Buka-

l „ I Boden. Jako jedyny z sześciu star- resztu t ze Slą.aka rozegrano w oko-
n orki chciały pokazać publlczno•cl tujących zesoołów, kolarze NRD licach Poddebic trzvetapowy WYśctic 
łódzkiej, te daleki" Il\ od znudzenia uzyskali czai 1>0nlżef dwóch 1todz.ln w kateitO'?U funtorów młodszych 
sl~tk61w~ą. Tego zaanga:towanla I - 1:59.58. wchodzący w skład imprez Wole-
m odz euczej (a raczej - dziewczę. wbd.zkleJ SJ)artakiady Mlod'tleży. 
ceJ) radości s katdeJ udanej akcJI. 
skuteezneJ zagrywki, doskonałego W wy§ctgu nie wzlę!t udzla!U P!'l- W indYW\dualnel Je:tdzle na czas 
zblcła ezy zablokowania płlkl powln· scy kolane, Tut i>rzed startem s. najlepszy okazał Il'! reprezentant 
ny zazdrościć Im starsze (nie zawsze Clekad•kl do«tal niesOOdzlewanle kallsklego Włókniarza - s. Cholnac
d tak wiekiem) „seniorki". Jak na· wysokiej temperatury i drużyna mu• ki Wyprzedza1ac W. Seka (Start To
lety grać 1 cieszyć llę z tego, co &lała ZTezYJ!;rwwać z udz.l.ału w tym maszówl t A. Wedzikowskie11:0 (Opacz 
się robi przy siatce. „seniorki" mo· decydującym sprawdzianie f<>miy nlanka). II etap (Jazda na 50 km) 
głyby uczyć dę od utalentowanf'f przed l,grzyskaml ol!Jnol1sklmt. zakończył ste triumfem A. Dąbrow-
slatkarkl czarnych Słupsk, ulublenł· • • • skieJ(o z kallsklego Włókniarza, któ-
cy turnleJowef pnblłcznoAct łódzkiej ry wyprzedzll G. · Poniedziałka z 

prezentaJlł . Poz11ania - Lesuk Wo• 
derskt „musiał" uzys.kać 71.4ł m. 
GratuluJac P07dl.8ńsklemu zawodniko
wi, dodajmy, te drugi n.a liście WY• 
ników tej konkurencji, L. Szczurek 
z Wrocławia rzucił młot na odlel(
łość 60,70 m. 

WczoraJ o złot)' medal wzboi:acn 
sle łódzki „gryf"· dziek! zwycięskie• 
mu ble11:owi ńa 100 m przez płotki -
Ewy Karolczak. Uzyskała ona w n
na!e lł,68 sek. I wyprzedziła warsza• 
wlanke - L. W6Jcłk zaledwie o a 
setne sekundy. 

W oozostałych konkurencjach trium 
t.owall: OSZC2le1' meżczyzn - J, Kło
siński (W-wa) - 78,oi. ochnlecle ku
lą - D. Juzyszyn (Wrocław) - 16,45. 
wzwyż pax\ H, Wybranowska 
(Lublin) - 1'i5, 100 m m«:żczyzn -
M. Radke (G<iańsk )- 10,6: I km -
P. Gruszczydskl (Olsztyn) - lł.52.03. 

Orgaruzatorzy AMP dolotyll wszel
kich starań„ aby Impreza wYPadła 
ja.I< najokazalej 1 zootala 1orawnle 
orzeorowadzona. 

„Polonez" z warszawską reJestra
cfa orzywlózl z,e stollcy o cze kiwa na 
f,oltokom6rke. Nie dojechały 1ednak 
zaoowladane elektroniczne tablice In
formacyjne „Berii". Zastąo1ły .le 
WYStarczaJąco zresztą tradycyjne u• 
rządzenia tel(O typu. DoplsaU też sę
dziowie, co umożllwlło <mimo nie
przewidywanej ulewy) przeprowadze
nie wiekszoścl zap!an.owanych DA 
wczoraj konkurencji. Ceremonie ot
warcia imprezy uśw1etn11 ml.nl-kon-

ŁKS i 
zagrają 

Wisła 
w Koszalinie 

Zakończył lllię strefowy turniej mło
dych piłkarzy, ubiegających się o 
miejsce w ttnale tegorocznej Ogólno· 
poiSki.ej Spartakiady Młodzieży, któ· 
ra odb~z.1• •I~ w llierpnlu w Kosza· 
linie, 

Z łódzkleJ •trefy eH.mlnacyJneJ 
awans do grona 16 11aJłepszyeh jed8· 
nastek futbolowych, które w-ystąpll\ 
w turnieju spartakiadowym, wywal
czyły drutyny ŁKS I płockleJ Wisły, 
wyprzedzając w rywalizacji przepro· 
wadzonej na stadionach przy ul. 
Ogrodowej l Ul, Kosynierów Gdyfl· 

cert orkiestry wojskowej łódzfile11to 
garnizonu. 

Wszystko nareszcie zap;ralo Cz WY• 
Jątk1em niesfornej llnkl przy wcia
ganiu na maszt flagi AZS). Miejmy 
nadzleJe. te 1 dzlsle1sze konkurencje 
przeorowad.2l0ne bedą 7J>;Odnie a pla·· 
nem. 
Za.praszając amatorów „królowej 

sportu" na stadion AZS przyporo• 
nd:jmy, te dziś odbęda się ellmtnacje · 
i finały w ooa:ostały<:h konkuren
cjach. Początek o godz. 1'5.30. 

(W) 

LEKKOATLETYKA, Franooskl tycz 
karz T. Vlgneron wyrównał własny 
reke>rd świata uzyskując oowtórnla 
5,75. 

Po czterech latach przerwy dał 
o sobie znać francuski płotkarz G. 
Drut, Na mistrZ06twach krajowvch w 
LU!e (tam tet skakał Vigneron) u
zyskał wynik na 110 m ppłk lll.94. 

i2-letn1a Ameryk&nka J. Anderson 
skoczyła w dal 7 metrów (.Jest to 
drugi siedm.lometrowY skok na świe--
cle). · 

Rozegrany w Otwocku bl~ mara
toński „ TL" WYgrał Angllk Ch. Gar
f orth. Trzec,I był H, Nogal.a. 

TENIS, W, Fibak awansował do 
trzeciej rundy turnieju singlowe~ 
w Wimbfedonle. ookonu1ac J, Krleka 
6:1, 6:4, 8:1. W parze z T. Okkerem 
przegrall w Il rundzie z F. Tay~a
nem 1 B. Teacherem (USA) 5:7, 3:6, 
3:6. 

AUTOMOBILIZM. Samochodowy 
wyśclp; formuły I o Grand Prix 
Francji wyp;rał A. Jones (Australia). 

Dobrze taorezentował sle na samo
chodowym torze „Poznań" rep re· 
zentant Al. - Tomasz Ba-rańskl zal• 
mu.1ąc dru11:1e miejsce w klasie 2. 
PIŁKA WODNA. Mlstrzaonl Polski 

juniorów została drutvna szczeciń
skle1 Arkonli. Młodzi waternoll~cl 
łódzklej Anilany wywalczyJJ dopiero 
czwa-rie miejsce. 

M ff kl Mysiowic l J. Deote ze Soołem. - arzeny anyrzews eJ, Zwyde.zca 30 wyśc:tgu d.ookol!a .Ju· Natomiast trzeci etap (S4 km) W'Y· •kich ChKS I warszawską Gwardię. 
Inaugurujący mecz łódzkiego twr- gosławU został reorezentant llJOSllO- grał reoreuntant ooddebicklel(o Neru W sobotę młodzi plŁkarze ?.KS wy-

nleju poprzedz1lo uroczyste potegna- darzy B. Ropret. który oblał ' oro- - P. Łukaszewski przed M, Tura• graU z ChKS 3:o (l:O), zdobywając 
nie .lako reprczenta·ntkl kraju Bote- wadzenie oo drugim etallle 1 nie la (Start Tomsszbw) I J. Depta bramkł po celnych strzałach Gru· 
~ie::fe~~~~lel ~~~~~~~1~m i:u~~ oddal ito do końca wyści1<u. Ostatni (Społem). w klasvfLkactl końcowe1 chały (dwukrotnie) ! Wieteski.. a 
było uhonorCYWan!e z.aslutoonej <!.la ósmy etao wY"1"111 radziecki kolarz triumfował s. Chojnacki (Kalisz) I Gwardia W..iwa. uległa W~le Płock 
polskiej 1 łódzkiej siatkówki. Barba- A. Wiedlerntkow. umacn.tając sle przed J, Deot11 (Soołem) I M. Tura- 0:2 (O:O). · 
ry Niemczyk medalem &O-teela PKOl na druiclel POZYC1! w klasvfikacU łą (Tomaszów), a drutyno~; Kaliski Natomiast W niedzielę dwaj flnaL!t!cl 
Ponadtó przebywający w Łodzi d'Zla· genMalnej. Z Polaków, J. Malchrow- Włókn4arz przed Soołem Lódt, Włók stając naprzeciw slebl.e zakończy1i 

Zwyci~stwo żużlowców 

łódzkiej Gwardii 
łacze włoskiej s!atk6wk• 1 klubu w s.k1 zajął w końcowej klaavfikactt nlanem Lódt Pawll.kow!czanka i pojedynek rezultatem bezbr&mk'>· 
którym os-tatnlo grała N!etn(!~yk lndvwidualnel '1 m~eJsee. Startem Piotrków. ~~ ;0~;J:: ·::-P~~V:~';; ;;~'{;:~ 

~ rzed dwoma tygodn.laml tu. 
~ żlowcy łbdaklej Gwa·rdii me 
" zdołali (choć prowadzili rów-wręczyl.1 ji!j obok pam!atkowego me- 4:t (t:ti). 

dalu specjalną nagrodę opatrzoną 
okoliczn<>llclowym tekstem, kt6rego 
~hyba n.le musimy tłumaczyć: ,,A Bar· 
bara Niemczyk - Młgllor Olocatntrl· 

norzędny pojedynek) zalr.on
czyć zwycięsko drugo!lgowego meczu 
w Grudziądzu. Nie zawiedli jedn;t.k 
wczoraj, pokonując na „czarnym to·· 
rze" łódzkiego Orła w ko\ejn) m 
spotkaniu o mistrzostwo Il ligi żu
:tloweJ Unię Tarnów 57:50, Już su
chy rezultat spotkania dowoozt.. te 
było ono wyrównane I za.cięte. 

limrki· i 
„.zdaja Ile by4 łuC'tnlcy ZSRl\, 

Dowiedli teiio w C2aste zawodów r<n· 
grywanych w Słowiku kolo Kielc. 
Celnvm okiem I oewna reka kleru-
1ącą strzały do środka tarczy oopl
sały sle szczególnie i;adzleckle łucz
ntczkl. O. Morozowa ,przestrzellła" 
nawet rekord świata. I co ciekawe. 
jak ośwladczvł trener ekipy ZSRR -
zwycie:!!czynt tych zawodów nie sta
nie na olimpijskim torze. Chodzi o 
O, Rop;owa, która w końcowej kLa· 
syflkacjl WYnrzedzlła !'.L Butuzowa. 
K. Losaberldze. I w. Kowoan (wszy. 
stkie ZSRR) •. 

M, Szeliga &ajeła '1 miejsce, A. 
Ciskowska z Mazowsza Teresin - 9 
(WYPr.zedziła 1a J. Pawlik ustanawia
jąc na dystansie 2 X 60 m rekord 
Polski wynikiem 1• pkt) 1 J. Wllej
to - to. Władze PZt. zaorooonowałv 
do ekipy ollmpljskie1 Polski - M. 
Szelli;e l J, Wi!ejto (A. Ciskowska 
została rezerwowa). a wśród męt• 
czyzn - K. WlOslka i Z. Sclbora 
(rezerwowy - A. Nuckowaki), 

ewentualne hlmal11jskle ntesJ)x\&!an
ki. Pod tym · kątem dobierano tet 
c.złonków ekipy, biorąc ood uwaiie 
przede wszystkim ich utnle1etnośc1 
ora.z zdobvte na trasach llcznvch. 
trudnvch wspinaczek w:vsokoltór
sklch dośwtadC2enle I rutyne. Liczo
no takte na s1>rZYjająca WY1>rawie 
aurę. 

• • • 
Przed tyl(Odn.lem 1116demka łódz

kich htmalalstów powróciła z WY· 
prawy. Niestety nie udało tm ste 
zatknać blało-czerwanel fiut \ Pro
porca z łódką w herble na azczy
e1e „Annaourny Il". A oto co n.a 
ten temat . oowiedzial nam Jeden z 
członków wvprawv. uznawany orzez 
ko!ep;ów -po fachu za mistrza wiel
kich wspinaczek zlmowvch. uorawla
jący alpinizm od 18 lat i ma1acy 
licencje trenera w tej dYBc:vullnle -

WoJelech .JedllńskJ 

DO BOMBAJU' PO BAGAŻE 

111 marca br. watedllśmy na Oke
ctu na óoklad . ,Iła 82" bv PO · kil· 
kunastu l!;odzinach lotu ookoruić "PO· 
wietrzną trase Warszawa-Bombaj. 
Tuta1 ooczekal!śmy na statek. PLO 
m/s .,Leningrad". którym od stycz
nia nłynąl nasz dwutonowy ekw!i:>u
nek. Załadowallśmv Ji10 na wYpoży
czona z łódzkle1 PKS orzyczeue 
którą ooctap;nąl do stollcv Neoalu 
Katmandu, ·„Jelcz" J)rzvd.zielonv ool
skle1 letnle1 WYorawte na Everest. 
Nasza siódemka z oodrecznvm ba· 
p;ażem odbYla kolejny etap oodrótv 
samolotem z Delhi do Katmahdu. 
Po załat"wieniu formalnokl Czaaniia
towantu tra1!arzy 1 sformowaniu ka
rawany) w towarzvstwle mzydzlelo-

Czynne jest jut ollmpljskle Glbwne Centrum Prasowe w Moskwie. 
Akredytowanych ju2: zostało tam ponad 200 dzlennlkarzv &. całelto śwta· 
ta. Oto sprawdzanie kart akredytacyjnych w icmachu. który wmos1 sle 
przy Buhvairze ZubowskieJllo w atollcy ZSRR. 

nego oficera lacznikoweJ(O, kucharza 
oraz dwóch Szeruów wyruszyllśmY 
w kierunku polotone1 u stóp masy
wu (6 lfOdzin jazdy autobusem) 
„Anna1>urny" - Pokhary. Jednym 
z dwóch Szerpów był Wanc7iUP. u
czestnik nieudanej wvorawv au• 
striacklej. Na fep;o dośw!adezente z 
tej l)l'óby bardro lłczoyliśmy, 

Po I dnlacłi kolorowa ka':awana 
przemaszerowała wśród porośnletvch 
pszenicą, om.sem, a także rytem. 

u 
p~l uprawnych t tl'Ol)łkal'll.ycb bam
busowych l(ajów. by na wysokości 
naszych . Rysów rozbtc Pierwsza za
stępc.zą baie. Nalltepne BOO metrów 
przedzierania sle przez bambusowa 
dżunp;Ie ookonało 1uż tylko 20 tra
garzy (60 zwoln111śmy PO oołaceniu 
im ustalonej .. Pensji" wnoszac 
sprzęt i tyWność do bazv itłówneJ 
zlokalizowanej na 3.250 met1ów. Stad 
do szczytu mieLlśmy - bagatelka 
4.687 metrów, o wiele trudniejsze 
anttell liczyliśmy oodelścla, Ok 
Io sle. te obrany orzez nas 
południowo-wschodni nale:ty do 
trudniejszych odcinków wsoln.a 
wych na śwtecle. figuruJacych n 
w ,księd:ze rekordów" Quinesa. 
porównanda nidtri\dnie1szv odcl 
wsplnaczkOwY wiodący n.a 
Everest llczv sobie 3.400 m). 

• 

CAr - TASS - W:lefQto 

„przebl!ania lłe„ wz-es bambusowa 
dtungle niemało zachodu i sil kosz
towało wyrąbywanie w stromej lite1 
skale „Jaskółczych Rntazd" na któ
rych ustawialiśmy na.inioty l .. maiea
zynowaliśmy" sprzęt. 

Pokonując te przeszkody PieUmiy 
sle w góte zakładalae kolejne obo
zy. Na wYSOkotcl 4020 mett6w za
łetyUśmv tzw. baze wysunlet11. oo
łożoną na języku lodowcoWYm. Ekwi
punek i>rzen1.eśllśmy a 1>omoea dwóch 

li 

Sze?l>6w na wta9M'l:!h r p!ec&ch urzv 
użyciu załotcn:Vch na stałe lin 1>01"e
C20wych. Wspi.n.aczkowe trudności 
Clód i śnieg) unlemotllwilY skorzv
stante z OOllllocY tra11:arzv. Na włas
ne siły mus.lellśmv tet liczyć przy 
zakładanlu kolejnych obozów: olerw
llZego na 4.850 m. dru!§!ego - 5.430 
m., trzecieao 6,250 m. 1 wreszcie 
czwarte~ na 7.lllO m. 

NA PRZEU!;CZY.-

m oslągnellśmv nrzełecz 
mledzy szczytami .• Anna-

Na Lublinku svadochronowe .MP 
W nied.Zlel• na Lublinku na.staoUo 

otwa-rcie XXJV Spadochronowych Mi
strzostw Polski. W uroczystości 
uczestnl~ył m. li\, prezes ZG Aero
klubu Polskle1 RzeczyoosnollteJ Lu
dowej - p;en. bryp;, dr .Józef So· 
bieraj. W mistrzostwach startuje 17 
reprezentacji aeroklubów regional
nych oraz trzy ze5Połv wojskowe, 
Ko.nkurencJe rozgrywane sa ·W dwóch 
kategoriach akrobatyczne1 oraz 
na celność lądowania. 
Wśród obserwatorów rozgtvWan:vch 

Jtonkurencll Jest m. In. nestor oot
sklego spadochroniarstwa, 62-letnt 
Tadeusz Litwiński. PrzYPOmnl1mY, te 
5 czenvca 1945 roku w Deblln.le WY· 
konał on oterwszv PO wojnie skok 
soortowv na suadochronie radziec
kim PT-1-A. :Kariere spadochroniar
ska zakończył. mając na koncie oo
nad 1000 Skoków. 

Mistrzostwa Polski na Lublinku 
roz.m-yWane aa cod2'.lennte do 6 !loca. 
Wstęp wolny. Zatnte-resowanl s-por
tami lotn1C2vml moga 1'l'ZY okazji 
zwiedzać hanP:arv, ogladać samolotv 
oraz zasle~ać inf".>!'macji. dotyezą
cych szkolenia lotniczego. 

Ikt) 

Końcowy rezuJtat meezu byl spra
wą otwa.rtę · do ostatniego biegu; 
trzymując w napięciu obecnych na 
widowni stadlonu przy ul. 22 Lipca 
kibiców „żużla". Ty>m bardz!ej, że w 
bl~u tym na starcie stanął as atu
t.Qwy tarnowskiej drużyny - War
dzała Tymczasem dwójka łódzkich 
gwardzistów (Witwicki i Kwiatkow
ski) nie zrażona „obecnością" tar· 
nowskiego żutlowca, zademonstrowa• 
ła ·doskonałą, odwatną jazdę I za
kończyła bieg zwycięstwem 5:1. Na 
słowa uznania zasłużyli wszy~y 
st&rtujący w tym meezu . reprezen
tanct łódzkiej Gwardii. W tym l 18-
ietnt wychowanek klubu - Miedziń
ski. który sta.rtując w biegach rezer
wowych zdobył dLa swojego zespołu 
ł pkt. 

ObOolc Miedzińskiego pttnkty zdo
byli w meczu z Unią Tarnów: Gor• 
tat - 12, Jatczak - 10, Witwicki -
8, Kwiatkowski - T •. Tronlna - G. 

.Szkobel I Błaszczyk po ł Olja<Z żer
dzlckJ - a. 

Pr.zygotowywaliśmy •le do ataku straconv na przvp;otowanla I 'llOnle
na szczyt.· TeRo dnia dwótka wsol· słone na wyprawe nall;lady? 
naczy Marek Grochowski ! Krzysz
tof Pankiewicz, ostap;aJac przełecz. 
natrafUa na hura~anowy wiatr I 
raotowny śpadek temneraturv do 
minus 30 stoonl. Groziło odmrotenle 
nóp;. rąk I twuzy. Musieli wycofać 
się. Schodząc ·do obozu drugiego zo
stawill w trzecim miejsce dla ko
lejnej dwójki atakuJacych. 

W „trójce" 1zykoW111l ale do ataku 
ich koledzy: Zbli:nlew Laskowski I 
Piotr Kintopf, Chciałbym tu dodać 
że założyliśmy sobie. 1t wszyscv u
czestnicy wvurawv byli orzv11:otowa-

- Na pewno. Trzeba jednak 1111-
m.lętali, te wejście na szczyt zawsze 
jest p;rą, loteria a finał nie przewi
dziany. Wyprawa była dobrze orz:v
gotowana o czym świadczy do1ście 
d.z.lewlczym szlakiem do orzełeczv. 
Chciałbym dodać. że „Annaourne" 
atakowało dotychczas 14 wvpraw. a 
osląmteły szczyt tylko trzy, Ekina 
łódzka skład.ała sle z doświadcz,,_ 
nych wsolnaczy maJacych w swo1eJ 
wieloletnlej karierze sportowej, zna
czące sukcesy, 

n4 na wejście na szczyt. Kolejna • Jdll władze nepalskie WYrazl· 
burza śnieżna I nadmierne opady łyby zi:ode, a Polski Zwłazek AlPI• 
storpedowały ieh zamiar. (Działo s!e 
to 11 maja). Do czwarte~ obozu DO· nlzmu zaakce11towal Ja. ew łodzianie 
zo&tało im jut tylko 50 me- powtórnie zaatakowaliby „Annapur-
trów, kledv z hukiem ruszyła w ne n"? 
dół wielka !awln.r;. oo.rvwa Jąc w 
śnletnej topieU obu ws1>lnaC2V I n1o· - Myślę, że tak. Choć nie ul«Y• 
sąc Ich PO stoku 700 metrów. Na wam, że chętn~el .oomasze-re>wali'byś· 
szczeście obyło sle bez tradczne~ my" w inny re.Jon wspinaczkowy. 
wypadku, a Obal łódzcv hlmala1czy- Podobno czł<llnkowie łódzkiego klu
cy odnieśli tylko obratenla które bu brani beda pod uwal!;ę wraz z 
Jednak zmusiłv Ich do odwrotu. kolegami z Wat'SZawv, Wrocławia l 
Sprowadzl11śmy Ich w dól PO Dod1e- Poznania przy montowaniu wvorawv 
etu wcześniej decyzji o zaniechaniu na druP:l szczyt świata oołotony w 
ataku n.a zanlanowany szcz:vt. O !n· pakistańskim Karakorum. slawnvm 
nej decv-zjl n1e mogło być mowv. „K - 2", 
bowiem przez kolejne dni szalały 
śnJ.etne wichury, Mieliśmy r-Ownleż 
na względzie ruidchodząca oorę 
monsunu. Na szcneścle olerwsze ude· 
rzente monsunu sootkało nas kiedY 
ma.fdowallśmy sl.e Jut w bazie w 
Pokharze. 

• • • 
• Pozostała włac ehyba irorvcz 

niepowodzenia, pomlJaJąc .tut: ezas 

Relacjl z wvprawy łódzktel ekio:V 
na „Annapurnę II" w składzie: Je• 
rzy Michalak Cklerownlkl oraz Ma• 
rek Grochowski. Piotr KlntOIJf, Woj
cleeh Jedliński, Krzysztof Pankiewicz, 
Zbigniew Laskowski 1 Aleksander 
Warm. 
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